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Z albumu dzialaczöw śląskich narodowych i chrześcijańskich

1. Sobota Adolf, poseł na Sejm śląski, skarbnik klubu Ch. D. 2. Szymkowiakówna Bronisława posłanka na Sejm śląski, sekretarka klubu Ch. D. 3. Brzuska 
Eugeniusz ks., poseł na Sejm śląski, wiceprezes, klubu Ch. 1) 4. Leopold Szefer, wicestarosta górniczy, członek Rady wojewódzkiej. 5. Poseł mec. Konstanty 
Wolny, marszałek sejmu śląskiego. 6. Korfanty Wojdieh, Prezes. Stron. Ch., okręg śląski, Poseł na Sęjir. śląski i warszaw. 7. Stark Tadeusz, prezes Sądu 
Apelacyjnego, członek Rady wojeivódíkiej. 8. Kędzior Jan, poseł na Sejm śląski, prezes klubu Ch. D. 9. Omaiikowska Janina, posłanka na Sejm śląski 
10. Janicki Stanisław, poseł na Sejm ślq*ki. 11. Wydra Ryszard, poseł na Sejm śląski. 12. Kempka Paweł, poseł na Sejm śląski. 13. Palarczyk Karol 
poseł na Sejm śląski. 14. Mateja Karol k., poseł na Sejm śląski. 15. Łukaszek Franciszek, poseł na Sejm śląski 16. Br. Rakowski Kazimiery, poseł na

Sejm śląski. 17. Żuber Wincenty, pos*ł na Sejm śląski.
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Sobotnie posiedzenie konferencji
Genewskiej

odbywało się pod znakiem kompromisu. — Stanowisko poszczególnych deiegacyj.
Genewa 21. 5. wł. (eu) Po dzisiejrzem 

poiołudnlorvem posiedzeniu plenum kon­
ferencji odbyło s’ę głosowanie nad spra­
wozdaniami trzech głównych komisyj kon­
ferencji: komisji handlowej, przemysłowej 
i agrarnej.

Wszystkie sprawozdania zostały uchwa­
lone głosami wszystkich delegatów z wy­
jątkiem delegatów sowieckich. W głoso­
waniu nad sprawozdaniem komisji prze­
mysłowej powstrzymał Się od głosowania 
przedstawiciel drugiej międzydzynaro- 
dówki Joithau* (Francja). Mertens (Belgja), 
Tayerle (Czechosłowacja), ze względu na 
te cześć rezolucji, która dotyczy karteflę 
zacji. Natomiast przedstawiciel niemiec­
kich związków zawodowych Eggert gło­
sował wraz z większością za rezolucją.

Następne posiedzenie konferencjl odbę- 
dzie się w poniedziałek o godz. 10-tej rano. 
cji.
Na tern posiedzeniu rozpatrzone zostaną 
wnioski dotyczące , oszczególnych rezo- 
Iucyj, jakoteż formułka Iftnfproniisowa, u- 
cliwakma dziś w komisji koordynacyjnej.
Po uchwaleniu tej rezolucji delegaci so­
wieccy powstrzymają sie ou gtosowuui« 
przy głosowaniu cgólnem, c sieni umcż! 
wiek ii? jednomyślnego uchwalenia rezolu- 
cji*

Genewa 21. 5- wł. (eu) Dziś w południe 
doszio w komisji koordynacyjnej do po­
rozumienia z delegacja rosyjska, a to na 
podstawie formuły przedstawionej przez 
delegata amerykańskiego boydona. _

Zarówno delegaci sowieccy, ;.akotez de­
legaci innych państw7, Którzy dotychczas 
sprzeciwiali się uchwaleniu rezolucji w 
duchu żądanym przez delegatów sowiec­
kich poczynili wzajemne ustępstwa. For­
mułka kompromisowa opiewa następująco:

Konferencja gospodarcza uznaje zna­
czenie uzdrowienia handlu światowego,

ftrdcrfk noppcis
Broń, amunicja, przyb^'v myśl. 
Dogod. warunki tabyc. Katowice. 
Kościjszjci Sä. — .elefen 1703.

POD ZNAKIEM REKORDÓW LOi'NICZYCH.
Londyn 21. 5. (AW) Lotnicy angielscy Carr 

1 Gillmann startowali dHś o godzinie 10,40 z 
Londynu, zamierzając p zebyć przestrzeń An­
glie—Ihdio bez lądowania.

Lotnicy spodziewają się. Że odbędą drogę, 
wynoszącą 4 000 mil angielskich w przeciągu 
40 godzin. Samolot, na którym lotnicy oiiby- 
•wŁją lot, posiada siłę 700 kom i może pomieścić 
7 Łonn benzyny.

LIKWIDACJA „SKARBU NARODOWEGO".
W à r sza w a, 21 5. (wł. k.) Komitet Skar­

bu Narodowego wydał ostatłiio obszerną odez­
wę do społeczeństwa w cwiązku z likwidacją 
Skarbu Narodowego. Ostateczna Ukwidac5* tej 
Instytucji nastąpi na podstawie osobnei usta­
wy. któ.a zadecyduje również o dalsze n prze­
znaczeniu pozostałych w Skarbie Narodowym 
funduszów.

SPRAWY P DLSKIE NA KONGRESIE ROLNI­
CZYM.

Warszawa. 21 5. (wł. k.) Jak wiadomo 
w najbliższych dniach rozpocznie się w Rzy­
mie międzynarodowy kongres rolniczy. Z Pol­
ski wyjechali na kongres pp. G'enlewskl i se­
kretarz generalny związku spółdzielni w Pol­
sce p. Kliczi iwskl. Podczas kongresu spodzie­
wane jest nawiązanie stosunków miedzy pol- 
vnieii 1 s włoskiem! organizacjami lolnlczeml 
Í sterami ba.koweml. oraz cenłralneml or?p li- 
'aciaoil rolnlczcml \ustrjl. Jednym z głównych 
teniatów obrM konicrencii będą sprawy mel­
ioracji rolnej.

DO GPń&SKA WO .NO WYWOZIĆ 
DOWOLNA ILOŚĆ PIENiEDZY.

Warszawa. 21. 5. CM. k.) Minister­
stwo Skarbu wydało zarządzenia według 
którego cd dnia 1 czerw-? aż do od« o- 
łania wolno będzie przewozić przez 
Gdańsk do polskich miejscowości t owo - 
ne sumy pieniężne we wszystkich .valu­
tách niezależnie od Wewinku J«du, z? o- 
ku aujn jedynie na granicy polsko- 
guańskiej biletu kolejowego.

\ PliGłi .
KW ' „ Vgi'fplnmy uuątrobinne lrj"ł2) ‘i ^S^radyUalnitt usułjs

^J=glESCHHITZER’a
^\N^SsS^^V<r?g.rrt i mydło

kf Pierwszorzędni preparaty oparie ] 
[t>lji.i i/ysto naukowej podstawił, 

Krem ... zł 3.15 
mydło . r . zł 2.30

wypowiadając się stanowczo przeciw ja 
kicmukolwiek łączeniu spraw politycznych 
z ta srrawą, oraz uważa udział w konfe­
rencji gospodarczej wszystkich państw 
bez względu na ich system gospodarczy 
za pożądany objaw pokojowej współpracy

wszystkich narodów w dziedzinie handlo­
wej.

Delegaci sowieccy głosowali za rezolu­
cjami, a, b, c i d, pozostałe zaś rezolucje 
nie mają być obo wiązujące dla Sowietów.

Genewa, 21. 5. (wł. eu.) Na począł-

SzloS* ranni ('«iów!
Wspaniały lot ameryksnina 

przez Atlantyk.
3 600 KM W 31

Berlin, 21. 5. (wł. eu.) Z Irlandii do­
noszą, iż tamtejsza stacja radiotelegra­
ficzna otrzymała wiadomość z pokładu 
nieznanego bliżej statku, że dziś rano o 
gedz. IG min. 30 spostrzeżono w odległo­
ści około 210 mit od wybizeża irlandzkie­
go aparat lotniczy, który według wszel­
kiego prawdopodobieństwa był aparatem 
amerykańskiego lotnika transatlantyc­
kiego.

Pogoda na razie dopisuje lotnikowi, 
[jednakowoż stacja meteorologiczna skon­
statowała giomadzenie się chmur.

Rzeczoznawcy przewidują, iż lołn' y 
przybędą io Paryża w godzinach wie­
czornych. Lotnik amerykański przebę- 
dzie przestrzeń 3 600 kim. w przeciągu 31 
godzin.

Paryż, 21. 5. (wł. eu.) Dziś o godz. 
10 doniesiono z Cherbourga, iż zauważo­
no tam przelatujący nad rmnsiem sano-

GODZINACH?
lot, który był niewątpliwie samolotem 
Lindfeergha.

GORĄCZKOWE OCZEKIWANIE 
W PARYŻU.

Paryż 21. 5. wł. (eu) Cały Paryż jest 
dziś nadzwyczaj podniecony w oczekiwa­
niu amerykańskiego lotnika. _

Prawie co godzinę pojawiają się nad­
zwyczajne dodatki dzienników, donoszące 
o spostrzeżeniu aparatu lotnika jy różnych 
miejscach. Ruch publiczności w kierunku 
do lotnisk? od rana jest olbrzymi. Wszy­
stkie środki komunikacyjne są przepeł­
nione. O godz. 8 wieczór przybył na lot­
nisko ambasador amerykański. Francus :y 
iOinicy krąż? nad miastem, aby w chwili 
zbliżenia się samolotu Lindenbergba przez 
czerwone rakiety zawiadomić miasto o 
przyoyciu amerykańskiego lotnika.

Pramny zwolnienia
gen. Rozwadowskiego.

RÓŻNE WERSJE. — WPŁYW GEN. SOSNKOWSKIEGO?
Warszawa, 21. 5. (wł.) (k) Sprawa u- 

wolnienia gen. Rozwadowskiego nie scho­
dzi ze szpalt pism warszawskich. Co do 
be-pośreaniej przyczyny zwolnienia gen. 
Rozwadowskiego krążą różne wersje:

N, [prawdopodobniejszą z nich jest ta, 
że zwolnienie generała należy przypisać 
inter'veneji gen. ŚosriKowskiego u najwyż­
szych czynników rządowych.

Ponadto jedno z pism warszawskich 
zamieściło wiadomość, iż przyczyna uwol­
nieni? gen. Rozwadowskiego było przenie­
sienie go w stan snoczyrku i ustanie przez 
to w zgiedów natury wojskowej, które spo­
wodowały jego uwięzienie. Gdyby przy­
jąć wiadomość tego pisma za prawdziwą, 
miałoby się do czynienia z nowym stanem 
prawnym, który według obowiązującego

ustawodawstwa uprawniałby do wycią­
gnięcia jak rajpesynitoiyczmejszych wnio­
sków o kwalifikacjach prawniczych naj- 
mlaivd Mniejszych czynników. Mianowicie 
gen. Rozwadowski został przeniesiony w 
stan spoczynku z dn. 30 z m.. wobec czego 
z dniem 1-go maja stosunek prawny 
łączący gen. Rozwadów skiego z przełożo- 
nemi władzami wojskowemj 'został rozwią­
zany i generał stał się osobą cywilną.

Uwolnienie jego powinno więc było na­
stąpić w dniu 1 maja, gdyż od tej daty ko­
deks wojskowy nie mógł już być stoso­
wany wobec generała jako osoby cywil­
nej. Jak sobie wobec tego tłumaczyć prze­
trzymywanie generała przez dalsze 20 dni 
w wiezieniu niewiadomo.-----o-----

'Ą$ wl&«1ci dnia wyborów
do Redy NkMaj Stolicy.

SZALONA AGITA JJA LIST: SANACYJ NEJ I SOCJALISTYCZNEJ. — PODEJ­
RZANI f&W AFERZYŚCI. — SKĄD FUNDUSZE?...

Warszawa, 21. 5. (wł.) (k) Kampania 
przedwyborcza do rady miejskie! przeszła 
w soboto w stadjum ostatecs ite- Najwięk­
szą rozrzutność l agresywność wykazują 
ugrupowania radykalne i sanacyjne listy 
nr. 25, skupiającej obok Partji 1 lacy 
wszystkie elementy, popierające obecny 
R/ąd oraz lista PPS.

Agitatorzy tych list w dniu dzisiejszym 
zasypali formalnie całe miasto ulotkami i 
bibułą propagandową. Skąd czernią listy 
te tak wielkie fundusze na agitaijępozo­
staje publiczną tajemnica. Dodać należy, iż 
w porównaniu z akcją agitacyjna listy 12, 
skupiającej wszystkie warstw^ gospodar­
cze stohcy, agitacja ugrupowań, chętnie 
podszywających się pod nazwę obrońców 
proletariatu, przedstawia się więcej niż Im­
ponująco.

Władze bezpieczeństwa w związku -z 
jutrzejszemi wyborami wydały szereg za­
rządzeń celem utrzymania porządku w 
czasie wyborów. Wszelkie próby wystą­
pień antypaństwowych będą stłumione w 
zarodku. Porządek idrzymywac będą pa­
trole policji konnej. W biurach wybor­
czych komisariaty postawią posterunki po­
licyjne. Władze policy jne wydały instruk­
cję, aby w promieniu 1<D m od lokalu wy­

borczego nic dopuszczać do żadnej agita­
cji wyborczej

Odnośnie dc rozwielmożnione] agitacji 
list sanacyjnych i radykalnych dodać na­
leży, iż listy te posiłkują się metodami na- 
skaradJweini. W dniu dzisiejszym wy­
puszczono zostały na ulicę Warszawy ka­
walkady jeźdźców w fantastycznych stro­
jach, oblepionych afiszami na rzecz listy 
nr. 25 i listy nr. 2 (PPS). Zwracało po­
wszechna uwagę, iż kawalkady te w 
rwoim wyglądzie, ze względu na dobór 
koni i sposób dosladywmia koni przez 
jeźdźców robiły wrażenie, że są to kawale, 
rzyści, z niewiadomych względów odko­
menderowani do robienia agitacji na rzecz 
list rządowych!

AKCJA KOMUNISTÓW.
Warszawa. 21 5 (AW.) Pomimo unie­

ważnienia listy nr. 10 (komunistycznej) komu­
niści podejmu1-) nadal Intensywna akcje J co­
dziennie gronrdza się na przedmieściach usi­
łując odbywać wiece, bądź to samodzielnie, 
bądź występuje na wiecach wyborczych zbli­
żonych do grup żydowskich. W związku z tem 
policja aresztowała wczoraj wieczorem czt i- 
rech komunistów żydów, którzy robili obstruk­
cje na wiecach innych ugrupowań.

ZDOBYCIE HANKOU.
Londyn 21. 5. wł. (eu) Według ostatniej 

wiadomości z Chin wojska Wu Pel Fu 
wkroczyły do Hankou.

JESIOTR — OLBRZYM.
W a r s z a w i, 21 5. (AW.) Onegda] wyło­

wili rybacy pod Nowym Dworem na północ od 
•Warszawy olbrzymiego jesiotra, ważącego 80 
do 86 klg.

ku dzisiejszego posiedzenia pop Moduło­
wego przewodniczący komisji handlowe] 
Collin, przewodniczący komisji agrarnej 
Eraugesck poddali rezolucje swoich komi­
syj poť dyskusję.

Jouhaux oświadczył, iż bez klauzuli 
kontroli nad kartelami nie będzie mógł 
glosować za rezolucją. Delegat amery­
kański Robinson złożył oświadczenie w; 
tym sensie, iż powstrzyma się od głoso­
wania. Delegaci sowieccy oświadczyli, 
iż będą glcst wali przeciw niektórym 
rezolucjom, zaś przy innych powstrzy­
mają -się od glosowania. Oświadczenie 
to wywołało pewne zdziwienie, albowiem 
sądzono powszechnie, że po uchwaleniu 
rezolucji kompromisowej komisji koordy­
nacyjnej delegaci sowieccy zaniechają o- 
poru przeciw innym rezolucjom.

Genewa, 21. 5. (wł.) (eu) Ważność, 
osiągniętego dziś w komisji koordynacyjnej 
porozumienia pomiędzv delegatami sowiec 
kimi a pozo stałymi delegatami konferencji 
gospodarcze] znalduje powszechne zrozu­
mienie

Delegací sowieccy z jednej strony, a 
delegaci Anglji i państw sąsiadujących z 
sowietami poczynili sobie wzajemne kon­
cesje. Formułka koir oror ilscwa oczywi­
ście nie zadowoliła całkowicie ani jednej, 
ani drugiej strony, albowiem nie odpowia­
da w zupełności proponowanej przez 
delegatów sowieckich formule, zawierają­
cej uznanie sowieckiego systemu gospo­
darczego ani też formule francuskiej, we­
dług której system sowiecki nie jest Ly- 
najmmiej systemem odmiennym, lecz sy­
stemem podobnym do systemu kapirali- 
stycznego, jedynie, prezentowanym pod 
inną etykietą. Pomimo to wiadomość o o- 
siągnięcm porozumienia została w wszyst 
k!ch kołach konferencyjnych przyjęta z 
prawdziwem zadowoleniem.

tbrąrzM ślubne
kapuje się najtanie; w fabryce 

obrzezków ťuh" uch.
Okaziciel niniejszego ogłoszenia otrzy­

ma 10°/„ rat-tu.
Kur.' BcrRon

Bftom (Benttien 0.*j.l, Poststr. 2 
_______Wschód przez bramę.

LICZBA BEZROBOTNYCH.
Warszawa, 21. 5. (wł. k.) Według 

danych Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej w ostatnim tygodniu bezrobo­
cie zmniejszyło się o 5.500 osób, a ogólna 
liczba bezrobotnych wynosiła 182,000 za­
rejestrowanych cezrobotuych.

ZJAZD KURATORÓW.
Warszawa, ?1 5. (AW.) W połowie 

czerwca minister oświaty i wyznań religijnych 
Zivoia zjazd wszystkich kurarorów, w celu u- 
zgodnienia poglądów szkolenia. Zjazd będzie 
tfitał charakter onentacyjno-organizacyjny i po­
trwa trzy dni.

ROKOWANIA AUSTRJACKO - CZECHOSŁO­
WACKIE.

Wiedeń, 21 5. (AW.) Rokowania między 
Austria a Czechosłowacją w sprawie zawarcia 
układu handlowego zostaną znowu podjęte z 
końcem maja lub początkiem czerwca. Dotych­
czas nie zdołano jeszcze osiągnąć porozumie­
nia w sprawie ceł na wyroby włókiennicze.

Spółka Akcyjna

Faör/ik! Olejów 8 Tłuszczów 
Roślinnych

Będzin-Małobądz.
Wyrabia:

POT 'KOL - jadalny tłuszcz kokosow 
OLEJ kokosowy Ha celów mydlarskich 
OLE] lniany I-a i techniczny 
OLEJ rzepakowy jadalny i techniczny 
OLEJ ty cynowy medyczny i techniczny

Poleca:
Wyborną paszę dla bydła
MaMjf odoletoac

lniane, rzepakowe i kokosowe 
oraz srał rycynowa

jako bardzo skuteczny nawóz azoto- 
wo-fosfoi o wo-potasowy

35628^
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O rządy *
W dniu dzisiejszym rozst rzygnąć sie 

ma walka o rządy w stolicy ! anstwa. Wy­
niku tej walki z naprężeniem oczekuje o- 
pinja publiczna, zdając sobie sprawę z 
ważności jej.

Pomijając bowiem wybory komunalne 
w innych mniejszych miejscowościach, a 
nawet na Śląsku. gdzie odbywały się one 
mimo wszystko na podłożs narodowo* 
Setówem — znaczenie wyborów warszaw­
skich Dolega na tern, że odbywają się one 
w największem środowisku Państwa, o ta­
ktem skupieniu ludność' że ilość uprawnio­
nych wyborców sięga ponad 609 000 ludzi.
Ze względu na zaa .gazowanie się orawic 
Wszystkich naszych stronnictw w wilce 
wyborczej, wynik jej będzie w pomniej­
szeniu obrazem przekształceń poetycz­
nych i nastrojów, jakie panują w szero­
kich warstwach ludności, względnie, jak 
się one zmieniły w okresie rządów sana­
cyjnych.

Dziś już można skonstatować jedno — 
na co zresztą wielokrotnie zwracaliśmy 
uwagę — że, jakkolw ek przewrót z maja 
r. b. odbył się pod hasłem walki z partyj- 
niotwem, to, jak inne hasła, tak i to zu­
pełnie zawłodio, gdyż ilość partyj od tego 
czasu znacznie wzrosła, czego obrazem 
jest choćby Warszawa w dniu wyborow, 
gdzie wysławiono aż 26 list. Nie wszyst­
kie one mogą wchodzić poważnie w rachu­
bę. ah bądź co bądź ilość Ich świadczy o 
postępujacem rozpreszkow aniu politycz- 
nem społeczeństwa.

Z list wszystkich, o ile chodzi o obóz 
polski, skupia się uwaga na liście Nr. 12, 
zjednoczenia stronnictw chrześcijan' ko- 
narodowych. liście Nr. 2, P. P. S. i iście 
Nr. 25, reprezentującej obóz sanacji.

Sanatorzy, nie mając żadnymi wie­
wów w społeczeństwie, występują podob­
nie, jak gdzieindziej w kraju, tak i w \v ar- 
szawie w roli rozbijaczy, wyławiając ludzi 
słabych i bez charakteru z rozmaitych 
stronnictw i mamiąc masy programem v 
którym poza frazesem o ,jpolskim rady- 
kaliżmie“ niema "ic pozytywnego. Na­
prawdę bowiem nie znają oni potrzeb mas, 
nie orientują się w życiu gospodarczym, 
a przerzucając się tylko od krnnciwości qo 
krańcowości, nie wiedzą, do czego dążą, 
i tak o ile chodzi o przyszłą gospodarkę 
miejską w stolicy, operują lynco frazesami. 
Aby szanse swe wzmocnić, uzyskali w 
Ministerstwie Spraw Wojskowy ch pozwo­
lenie na możność głosowania dla oficerów 
i podoficerów. Nie wiadomo wprawdzie, 
czy przy głosowaniu tajném garnizon 
warszawski nójdzie na ich lep, w każdym 
jednak razie świadczy to, że sanatorzy me 
likwidują wcale swej rozkładowej roboty 
wciągania wojska w politykę. Słusznie b.o- 
wiew podnosi socjalistyczny „Robotnik , 
że „jeżeli wojsko uczestniczy w wybo­
rach, to mtisi uzyskać prawo zbierania sir 
dla wysłuchania programów, argumentów 
i Ł d, musi być dostępne dla agitacji wy­
borczej“. — A od tego, jak wiadomo, roz­
począł się rozkład armji rosyjskiej w okre­
sie Kiereńskiego.

Zaciekłość akcji wyborczej senatorów i 
socjalistów skoncentrowała się w jaknaj- 
gwałtowniejszem zwalczaniu listy naród > 
wej, występującej pod n; ’s.ą Gospodar­
czego Komitťu Obrony Polskości War­
szawy.

Że ta obrona polskości nic jest czczym 
frazesem, świadczą r/fry, odnoszące się 
do ludności żydowskiej i wpływów, jakie 
posiadają komuniści. Wskutek znanej po­
lityki rosyjskiej z cza ;ów carskich wj ■ 
dalającej żydów z głębi I ’osji na teren d. | 
Kongresówki, nagromadziła się w War­
szawie aż 38 proc. lui nosci żydo wskiej, 
uważającej się za odrębną nie tylko pod 
wzdęciem wyznaniowym, ale i narodo­
wym. Pozatein wchodzą tu komuniści w 
rachubę, którzy w wyborach sejmowych, 
w roku 1022 uzyskali 7 proc. głosów, a 
dziś ich można liczyć nawet do 10 pioc. 
Listę komunistyczną wprawdzie unieważ­
niono, ałc nicmożliwem jest nie dopuście 
komunistów do stosowania a pewnym byc 
można, że głosy ich w żadnym razie mc 
zasila list polskich.

2e lista Nr. 12, Poza politycznym mo­
mentem ochrony poi- kiego charakteru sto. 
licy nic jed 1'st.i w znaczeniu partyjno- 
pottyoznem świadc/a nazwiska czoło­
wy ;h kandydatów, jak b. ministe, skarbu 
p. Michalski lub b. premier P. Ponikow­
ski, którzy nigdy partyinie nie angażowali 
się.

Jaki będzio wynik wyborów? — Tru ino 
bawić się w przepowiednię. Wybory i 
wynik Ich sn zawsze rzemś nlcwiadnmcm 
i kryją w "bie różne niespodzianki, a 
zwłaszcza w społccze ',twic takiepi , jak 
nasze, o niedawnej tradycji / /cia państwo­
wego, a jeszcze b irdzicj, o ile chodzi o lud­
ność Warszawy, która w stosunkowo 1 rot- 
kim czasie zmienia się w swych tiastro- 
jacli politycznych.

Pod względem narodowym i państwo­
wym wybory warszawskie maja swe wiel­
kie znaczenie w tern, aby został uratowa­
ny polski ciiarakter stolicy. Moment ten 
zlekceważył Rząd, gdy zarządził rozwią­
zań o rady miejskiej i przeprowadzenie no­

wych wj borów, gdy przedtem należało 
raczej stworzyć ciobre prawo wyborcze.

Dalsze znaczenie wyborów polega na 
tern, która z głównych list polskich — po­
mijając mniejsze listy wai choLkic, służące 
do rozbijania głosów umiarkowanych — 
która z list tych zwycięży i skutkiem tego 
w czyje ręce dostaną się przeważne 
wpływy na gospodarkę stolicy.

W. Z.

Mi
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NAJSTARSZY NA MiEJSClI SKŁAD MANUFAKTURY

Wełna, jedwabie, aksa­
mity — Materjały na 

pościel i bieliznę

udzielamy kredytu na warunkach bardzo dogodnych.

m

Barchany, płótna, zefiry, 
perkale, woale, i t. d. 
Koce do spania, pledy 
chustl do odkrywania

Punktem spornym w sprawie pożyczki
jest kwestia arbitrażu.

OBECNE PERTRAKTACJE TOCZĄ SIĘ PODOBNO KOLO TEJ SPRAWY.
Warszawa. 21. 5. (wł. k.) W ko­

łach rządowych obiega pogłoska, iż jedy­
nym punkteir spornym pomiędzy rządem 
polskim a konsorc urn banków amerykań­
skich, mającem udzielić Polsce pożyczki, 
jest kwestia arbitrażu na wypadek różni­
cy zdań pomiędzy władzami polskiemi, 
a obserwatorem amerykańskim w dzie­
dzinie zużytkowania pożyczki.

Chodzi o to, aby ze strony polskiej i 
amerykańskiej byli wyznaczeni 2 arbi­

trzy i żeby między nimi zapadła ostate-Z- 
na dezycja na wypadek sporu. Z decydo­
wanie tej sprawy ina być przedmiotem 
obecnych pertraktacyj.

Warszawa, 21. 5. (wł. k.) W sobo­
tę rano wiceprezes Banku Polskiego p. 
Młynarski odbył dłuższą konferencję z 
ministrem skarbu p. Czechowiczem w 
sprawie finalizacji rokowań pożyczko­
wych. _____---- oo°----

P. Makatek Ratai
o przyszłej sesji Sejmowej.

OFICJALNYCH INFORMACYJ W TEJ SPRAWIE P. RATAJ DOTĄD NIE PO­
SIADA.

Warszawa. 21* 5. (wł. k.) Przed­
stawiciel jednego z pism rządowych miał 
dziś wywiad z marszałkiem Sc mu p. Ra­
tajem w sprawie możliwości zwołania 
nadzwyczajnej sesji sejmowej.

Wywiad pozostaje w związku z roz­
mową, jaka odbyła się między marszał­
kiem Rataient a członkiem Koła Żydow­
skiego p. Reichem, oraz informacjami, u- 
dzielonemi przez p. Reicha w tej sprawie 
dziennikarzom. P Marszałek oświad­
czył, iż jest mu jedynie wiadomo, iż 2

kluby sejmowe, roz [mrządzaiące Va kło­
sów w Sejmie, powzięły uchwałę zwró­
cenia sie do p. Prezydenta Rzeczypospo­
litej o zwołanie nadzwyczi Inej sesji Sej­
mu. Natomiast marszałek stwierdził, iż 
kluby te dotychczas nie zwróciły się do 
niego z odnośnem zawiadomieniem. P. 
Rataj również oświadczył, iż nie umie 
poinformować interlokutora, czy ewentu­
alna sesja czerwcowa bedzie ostatnią se­
sją jbecnego Sejmu i czy na wiosnę od­
będą się wybory do nowego parlam entu.

Czy ne?« chmur;
na hoiyKoncie ruwiáskinl

GEN. AVERESCU DOŻYWOTNIM KOMENDANTEM ARMJI RUMUŃSKIEJ?
armji, co groziłoby stale dyktatuią woj-

Bukareszt 21. 5. wł. (eu) Wczoraj przy­
był zupełnie niespodziewanie do Buka- 
rsztu przywódca liberałów Bratlanu i od­
był natychmiast konferencję z gen. Ava- 
rescu, domagając się cofnięcia projektu u- 
s lawy, na mocy ktćrcj Avarescu miałby o- 
trzyniać dożywotnią władzę komendanta

sk>j'wą w Rumunii. . ,
A varescu stanowczo temu żądam u od­

mówił, po tej odmowie Bratianu zwołał 
natychmiast -konferencję partji liberalnej 
celem zastanowienia się nad ^ kwest ją, w 
Jaki sposób należy zwalczyć mebezpioczen 
stwo dyktatury. _______

PRZEKONANIE ŚWIATA O LOJALNE*
WYPELN'ENiU ZOBOWIĄZAŃ PRZEZ 

NIEMCY LEŻY W ICO INTERESIE.

Paryż 2J. 5. wł. (ci) „Temps“ pisze dziś w 
sprawie kontroli nad wykonaniem przez Niemcy 
/obo pląsania zniszczenia szeregu foirłj kacy] 
wschodnich, co nas teruje:

„Nic diod/.i tu bynajmniej, jak saflizą może 
w Niemczech, o jakieś przemy cenie nowej kon­
troli wojskowej w Niemczech, albowiem okres 
kontroli juz minął, jednakowoż nie mihęly ak- 
taty d liniowy Przedłożenie fotografii, przed­
stawiając cli zm/zczniic objekty wojskowe nie 
może wystarczyć, kontrola nad pi zrpi o w ad że­
nieni zniszczenia fortyfikacyj musi byc doko­
nań i, a to tcinbardzicj, że Franci! przysługuje 
prawo wybrania 9 dalszych obiektów wojsko­
wych, które muszą być zniszczone Zresztą 
stwierdzenie przez odpowiednie czynniki, żc 
fortyfikacje zostały zlikwidowane, leży w ntc- 
rcslo samych Niemiec, któro w ten sposób «jqcI; 
mogły przekonać wszystkich o swem lojalnem 
wykonaniu przylętych zobowiązań.

To za' jest konieczne dl? wzajemnego po­
rozumienia i ro/prężenia napiętej atmosfery.

DZIWNE WYSTĄPIENIE RZĄDU MARXA.
Berlin 21. 5. (PA D Prasa berliński i aonosi, 

że gabinet Mama na żydarłe ministrów na­
cjonalistycznych zwrócił się do rządu pruskie­
go, żądając, aby rząd pruski wystąpił prze­
ciwko naóprczydentowl w prowIncSi saskie], 
H Dcrslng^w1, przewodniczącemu zw.ązkór re­
publikán kich Rrlchsbabnerów w związku z 
jego przemówieniem, w którem Hoorslng ata­
kował ostro sirounlctwo nlemleckonarodowe I 
ministrów nacjonalistycznych. „Vosslsche Zei­
tung- 1 .Berliner TagcMait“ opatrują tę wla- 
dctnnsć komentarzem, że wystąpienie rządu 
Rzeszy jest rzeczą niezrozumiałą. P. Hoersing 
bowiem atakował wprawdzie Hcrgta, podkre 
ślając jednak bardzo wyraźnie, że występuje 
przeciwko Horgtowi nic Jako minřstrrvwi, lecz 
lako mówcy partyjnemu. Pozatem Hoersing 
przez wystąpienie swe nie dopuścił się żadnego 
większego wykruczcmia, aP'żoII to uczynił 
Hergt swoi; mową bytomską.

ROZWIĄZANIE RADY M. TORUNIA?
Warszawa. 21 5. (wl. k.) Według oble­

gających pogłosek Ministerstwo Spraw We­
wnętrzny :b zamierza w nal.niższych dniach 
rozwiązać Bad« miejska u u ta Torunia.

Zarząd iiúažta ma być poruczony tymczaso 
wemu komisarzowi rządowemu.

ZNÓW ZATARG W ŁODZL 
W a r s z a w a, 21. 5. (wł. k.) W sobo­

tę wybuent strejk protestacyjny w łódz­
kich fabrykach włókienniczych z powodu 
nieprzesrrzcgania angielskiej “oboty.

Przemysłowcy postanowili zamknąć 
fabryki, jeżeli robotnicy będą strejkować 
w soboty.

ZERWANIE ROKOWAŃ.
W i c û e ń„ 21 5. (AW ) „Reiclipost“ donosi 

z Bukaresztu, że rokowania rumuńśkn-wloskie 
w sprawie układu handlowego, które toczą się 
od dłuższego czasu pomiędzy obu państwami 
zostały zerwane. Rumuńska delegacja wrócił-* 
już z Rzymu do Bukaresztu.

SPRZECIW WŁOCH W SPRAWIE 
ZRZESZENIA GOSPODARCZEGO PAŃSTW 

SUKCESYJNYCH.
Wiedeń 21. 5. (AW) „Rcichspost“ donosi z 

Genewy, że delegat włoski na międzynaro­
dową konferencję gospodarczą Orifeto Ben- 
zeni oświadczył korespondentowi „Neue Freie 
Presse“, żc Wiochy sprzeciwiają sie stanow­
czo gospodarczemu zrzeszeniu wszystkich 
państw sukcesyjnych. W roku 1925 Włochy 
poddały pod dyskusję formalny wniosek wdro­
żenia rokowań w tym kierunku. Plan ten jed­
nak nic doszedł do skutku z powodu protestu 
Czechosłowacji.

KORONNA RADA ANGIELSKA 
OMAWIAŁA SPRAWĘ ARCOSU. 

Londyn 21. 5. wł. (eu) Manchester Guar­
dian donosi, iż niektóre dokumenty znale­
zione w Arcosie posb uają tak wielkie zna­
czenie, iż wczoraj odbyło się w tej sprawie 
posiedzenie Rady Koronnej, celem zaznajo­
mienia się z ich treścią.

NOWY STAROSTA OŚWIĘCIMSKI. 
Warszawa, 21. 5. (wł. k.) Znajdu­

jący się w stanie nieczynnym były wi­
cewojewoda łódzki dr. Ossoliński został 
przeniesiony na emeryturę. Natomiast 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych mia­
nowało dotychczasowego starostę w O- 
święcitnhi Hendricha starostą w Brzesku. 
Starostą oświęcimskim mianowany został 
p. Hornik, starostą w Dąbrowie dotych­
czasowy referent policji krakowskiej p. 
Szelegowski, kierownikiem starostwa w 
Bochni p. Freindi.

OBRADY MACIERZY SZKOLNEJ. 
Warszawa, 21. 5. (wł. k.) W sob >- 

tę rozpoczęły de w Warszawie obrady 
2-dnlowego zjazdu Polskie! . Madwav 
Szkolnej. Po zagajeniu olrad przez pre­
zesa p. Zwierzyńskiego wygłoszono 2 re­
feraty w sprawie szkolnictwa zawodowe­
go. Zakończenie obrad nastąpi w nie­
dzielę.

TRAGICZNY WYPADEK BOKSER/, 
Grudziądz 21. 5. (AW) Tragiczny wypadek 

mlal miejsce w Borkowie. Miejscowy klub 
sportowy zorganizował zawody bokserskie, w 
czasie których jeden z zapaśników, 19- letni 
Schönhofi otrzymał tak silny cios w okolicę 
serca, iż padt trupem na miejscu.

PRZEDSTAWICIELE SOWPOLTORGU 
W ŁOI a.

Warszawa, 21 à. (wl. k.) Dnia 21 b. ra. 
przybyli do Łodzi w charakterze nieoficjalnym 
przedstawiciele Sowpoltorgu. celem zaznajo­
mienia się z cenami na rynku I< dzkJm, oraz 
zwiedzenia szeregu większych fabryk I wszczę­
cia wstępnych pe.traktacyj handlowych. De­
legaci Interesują się głównie towarami blale- 
roi.

AUSTRIACKIE SP R? WY FINANSOWE. 
Wiedeń. 21 5. (AW.) W kolach finanso­

wych obiegały dzisiaj pogłoski, że amerykań­
ski Bank National City za-injerza otworzyć filję 
we Wiedniu.

Wiedeń. 21 5. (AW.) myśl pogłosek 
obiegających tutejsze sfery finansowe — po­
życzka inwestycyjna wynosić ma 30 milionów 
dolarów na 6 j pól proc., po kursie 55 i pól do 
56. Po zrealizowaniu pożyczki będą rozpoczęte 
projektowane przez rząd i miasta roboty inwe­
stycyjne.

STATYSTYKA LUDNOŚCI CZECHOSLO- 
I WACJI.

1 Praga 21. 5. (PAT) Według Statystyki oll- 
cjalne) ludność repubUkl czechosłowackiej wy­
nosiła w dniu 1 stycznia br. 14,298.869 osJb. 
w tem ludność ł-udność czechosłowacka wyno­
siła 6,900.000, Moraw 2,800.000, śląska 720.000, 
Słowacji 3,200.000, Rusi Podkarpackiej 75,000.

WYKOLEJENIE POCIĄGU. 
Warszawa, 21. 5. (Pat.) 20 bm. o 

10,20 rano na głównym szlaku Bydgoszcz 
Tczew między stacjami Twarda Góra — 
Warlubie wykoleił się przejeżdżający po­
ciąg kolejowy.

Wykolejeniu uległo 6 ładowanych wa­
gonów towarowych, pr.zyerem wagony 
te przewracając się zaczepiły 0 przejeż­
dżający w tej chwili na drugi tor pociąg 
towarowy, powodujących wykolejenie 5 
wagonów towarowych tego drugiego po­
ciągu. Wskutek katastrofy został lekko 
kontuzjowany konduktor Śliwa Maksy­
milian. Przyczynę katastrofy wyświetli 
komisja, która przybyła na miejsce wy­
padku. W chwili ostatniej tor jest u- 
przątmęty i ruch normalnie wznowiony.
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Złotodajny
okólnik ministerjalny.

TAK PISMA SANACYJNE „SANUJA“ SWE 
FINANSE?

Rząd w oficjalnym komunikacie stwierdził 
swego czasu, że „Epoka'* nie jest organem 
rządowym nie odparł jednak ani jednem sio- 
wem podnoszonych w prasie zarzutów, że 
„Epoka“ korzysta z subwencji rządowej.

Musi ta jednak być niewystarczająca po­
moc, albo też „Epoka“ nie zadawala się nią, 
gdyż rozpoczęła starania o nowe źródła.

Pod szumnym pretekstem „zporazowaiiia 
całokształtu żvcia miast Rzplltei u: vsí ała 
„Epoka“ od Ministra Spraw Wewnętrznych 
okólnik, wystosowany -.o wszystkich woje­
wództw la Nr Mm. 90'27. w którym wyżej 
w\ mieniony Minister „uznajac inicjatywę pr 
wyższą za zasługującą na poparcie, prosi o 
ułatwienie współpracownikom „Epoki dostę­
pu do instytucji komunalnych, w celu zebrani? 
niezbędnego materiału“. .

Tego tylko trzeba było wydawnictwu. 
Okólnik, jak zobaczymy, stał się doskonalą 
pułahka — w starodawnym ięzyku polskim 
wlęcierzem — na naiwne rybki

Oto z odpisem takiego okólnika zapuściła 
„Epď a“ nletylko między miasta, ale . aonuę- 
dzy sejmiki powiatowe narazie maty więcierz, 
takiego pana Więriorka. Jeździ sobie pan od 
sejmiku do seirr.iku, zbrojny w tekst okólnika 
ministerialnego. Sejmiki — mimo. że w okól­
niku mowa i idko o miastach — lojalnie udzie­
lają mu wgledu w swe materiały.

— Ah. niel To byłaby zbyt męczące.
— Materjaív — mówi par Więclorek — 

należy przesyłać wprost do redakcji, jako już 
opracowane sprawozdania i gotowe zestawie-

I okazuje pismo do starostów, w któirem 
redakcja „Epoki“ prosi ich „jako przewodu 
czących wydziałów powiatowych sejmików o 
łaskawe zarządzenie, aby odpowiednie spra­
wozdanie z działalności miejscowego ramorzi,- 
du -.ostało sporządzone i przesłane do naszej
redakcji*. , , .

Wydziały powiatowe ani rusz mi mogiy 
dopa zyć sie takiego sposobu załatwienia w 
okólniku Ministerstwa. Ale trudno — dla śwlę 
tego spokoju — posyłają. ... „„

Lecz pocoż w takim razie przyjechał Wlę- 
cięrz-Więclorek?

Dopiero teraz zaczyna się Jego właściwa
r°*Oto oświadcza zdumiony® wydziałom po­

wiatowym, że takie wydrukowanie pociągnie 
koszta. Okazuje pismo „Epoki“: „wyrażamy 
Jednocześnie nadzieję, że wydzlai powiatowy 
zechce uczestniczyć w rępantycji kosztów wy 
dawniotwa, które przekraczałyby granice 
możliwości budżetowych naszego pisma“

I pan Więclorek ośwladczk: Przeto niech 
-sejmik Płaci. Tak 2 000 ztotjrch. 3000 zictyc,,..

Tego już było zadużo yyddatom. Jakto, ! 
pracować dla „Epoki'* i Jeszcze do tego do­
płacać? I to tysiącami złotych w dodatku wo- 
bez bezrobocia i krytycznego stanu finanso­
wego powiatów? Tożby było już lepiej za te 
pieniądze — Jeżeli niema pilniejszych potrzeb 
powiatu .— wydać samemu monograiję. Zresz­
tą budżet nasz kontrolowany przez władze, 
nie przewiduje takich wydatków.

— Nie olacimy — oświadczają wydziały.
— Panowie, nie róbcie nam tego — błagają 

starostowie — znacie stosunki obecne — 
„Epoka“ — okólnik z Ministerstwa — Jak wy 
nie zapłacicie złotych, to my to zapłacimy — 
posada.

W jednych wydziałach uchwalili przeto na 
te prośby — radzi nife radzi. Inne zacięły się. 
Nic. powiadają, aż po wydrukowaniu, Jak bę­
dzie czarno na białem. Bo kto ich tam wie? 
Jeszcze i pieniądze wezmą 1 nie wydrukują.

An! stows o Pifsydslim
W POTOKU MÓW PODCZAS POBYTU DZIENNIKARZY POLSKI W CZECHOSŁ1.

Redaktor łódzkiej „Republiki“, p. Ol- 
taszewski podkreśla charakterystyczny 
fakt z pobytu swego wraz z innymi dzien­
nikarzami polskimi w Czechosłowacji. O- 
to pisze:

„W czasie podróży po Czechosłowacji 
gdzie stykaliśmy się z politykami i publi­
cystami najbardziej miarodajnymi, uderzy­
ło nas pewne ciekawe zjajwSjkoj ani słowa 
o Piłsudsk im. Założyliśmy 6ię z jednym z 
kolegów, który tw erd-ził, że wysłuchany 
couajmniej 30 mów. Przegraliśmy zaiklad; 
już w ósmymi dniu pobytu było ich Więcej.
W mowach tych ani słowa o Piłsudskim.
M. In. pizemawiało kilku generałów, toa­
stując na cześć stawnej armii polskiej. O-

czekiwabśmy, że powiedzą coś o Jej wo­
dzu. Ani stówa. Roizmawialliśmy z sze­
fem czechosłowackiego szfe bu generalnego 
gn. Syrowym. ogólnie szanowanym tu 
twórcą dawnj ch legionów czeskich n.a 
Syberji — ami wzmianki o Piłsudskim “ 

Dopiero w prywatnej rozmowie z du- 
blicystą socjalistycznym dowiedział się p. 
Ołtaszcwskj o przyczynie tego milczenia, 
Czesi wiedzą, że Piłsudski Czechów nie 
lubi i całe otoczenie jogo jest czechofoib- 
skie.

Jest to zresztą ogólnie znane i nie trze­
ba specjalnie wybierać się do Czechosło­
wacji, by się o tem dowiedzieć.

Cu w Rzeszy mówią o rokowaniach
handlowych, polsko-flienLcckicii.

Na bankiecie „Hansabundu“ (Związku 
hanzeatyckiego) wygłosił minister gospo­
darczy Rzeszy Curtius mowę, w której po­
ruszy» także sprawę zastoju układów han­
dlowych z Polską. Stwierdziwszy, że 
jeszcze „dużo kamieni leży na drodze ugo­
dy“, oświadczył, że „polityka dyplomacja 
musi je usunąć z drogi i że o ile to się uda, 
natenęzas dotyczący ministrowie przystą­
pią do zadania w sensie bezwzględnie po­
zytywnym z życzeniem i wolą doprowa­
dzenia do skutku układu handlowego w in­
teresie niemieckich stosunków gospodar­
czych ze Wschodem, a to nawet na wypą-

Jeden sejmik na błaganie starosty oświad­
czył. p. Więciorkowi, że zapłaciłby, ale pie­
niędzy niema.

— Chyba wekslem, ale jakże to?
— Dobry i weksel — oświadczył Więcio- 

rek. I jeździ sobie dalej po sejmikach. 2 000 
zł. — 3000 zł.

Lepsze 4o od subwencji i pewne.
W Polsce mamy powiatów około 280. Ta­

ki „więcierz“ da ipo pewnym czasie 600 000 
zł., może 800000 zł. ^ m

Wystarczy i na wydawnictwo „Epoki*' i na 
wTrborr. te, czy inne.

Bodaj ito dostać okólnik ministerialny, i 
mieć sprytnych agitatoiów.

Niestety, żyjemy w eooce Więciorków... 
Jaka epoka — taka i „Epoka“.

Aby żyć — non olet,
W naszych czasach Więclorkowie górą...

liryf

dek, gdyby to połączone było z ofiarami 
na polu przemysłu i rolnictwa nie­
mieckiego, o ile ofiary takie byłyby uspra­
wiedliwione“.,.

Na ten sam temat wygłosił onegdaj od­
czyt w Berlinie w związku niemiecko-ro- 
syjskim, który rozszerzył się obecnie także 
na niemiecko-polski j fiński —■ konsul nie­
miecki D r u b b a. Obecni byli irzedsta- 
wicielc świata gospodarczego i polityczne­
go zarówno ze strony niemieckiej, jak i 
polskiej. „Vossische Zeitung“ przynosząc 
sprawozdanie z tego zebrania, pisze, źe 
„nieco zanadto widoczne było usiłowanie 
prelegenta przedstawienia wszystkiego, co 
na krzyżowej drodze tych 2 i pól letnich 
rokowań z niemieckiej strony uc/yninno, 
jako sprawy nietylko słusznej, ale nawet 
celowej. Tak np. dziwnie uderzyła uwaga 
p. konsula, że przed rozpoczęciem wojny 
handlowej uczyniono ze strony niemieckiej 
wszystko1, by dojść do lorozumienia z Pol­
ską. Jest to uwaga, idąca nieco zanadto 
daleko“ — pisze „Vwsische Zeitung“ — 
poJaiac jako przykład, że ofiarowano wów 
cza« Polakom ze strony niemieckiej mie­
sięczny kontyngent węglowy 100 000 tonn 
wobec 500000 tonn, jakie Polska dotych­
czas miała“, co było tembardziej znamien­
ne. że „sami górnośląscy przemysłowcy 
(Rzeszy) uważali ilość 200 do 250 000 tonu 
jako możliwą do przyjęcia“.

W dalszym c ągu zaprzecza „Vossiscne 
Zeitung“ twierdzeniom p. Drnbby, że w

*na Każda gos, odyr.i przy zakupie różnyck 
artykułów.

Tylko przy mydle decyzja jest łatwa.

ßo choć wiele jest jego gatunków, to jednak 
przezorna gospodyni zawsze żąda

mydła JELEŃ-SCH1CHT.
Mydło JELEŃ-SCBICHT dzięki swej nie­
zrównanej dobroci zdobyło zaufanie najszer­

szych warstw społeczeństwa.
2»dajcie tylko mydła JELEŃ - SCHICHT 

■ zwracajcie uwagę na zrak ochronny:

„Skaczący jeleń“.

NYU SIĘ
ten, kto przypuszcza, że każdym innym lub tańszym wyrobem, który nie jest 
wytwarzany według odrębnego systemu ks. Kneippa — zastąpić można jedyna 
w swym rodzaju prawdziwą Kathreinera kawę słodową

Niemczech nie zdawano sobie wówczas 
lasno sprawy z szans wojny handlowej. 
„Vossische Zeitung“ stwierdza, że prze­
ciwnie, „rządowe sfery Hiemipckje upra­
wiały ostrą propagandę za wojrą i uspo­
kajały zatroskane ciężko koła gospcdatcze 
w Niemczech zapewnieniem, że Polska naj­
dalej w ciągu 8 tygodni upadnie na koiana“. 
Widoki obecnych rokowań ocenił prele­
gent sceptycznie, przyczem małe czyni na­
dzieje niemieckiemu przemystowi ekspor­
towemu i handlowemu na stosunki z Pol­
ską. w czem, jak stwierdza „Vossische 
Zeitung“, różuj się od poglądów kół gc- 
sp-o naroży ch zvdaszoza na Śląsku nient

;TííS*5

■SRFETPB». V w treści — i?ecz się mieści’.
Ks. Seioel wybrany został dnia 20 bnh 
po raz czwarty kanclerzem austriackim.

MICHEL ZEVACO,

Błędny Rycerzyk.
(„LE CAP1TAN“ ).
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— Powiedziała mi: „Kto wie“? Słyszałem 
dobrze, że mi tak powiedziała! Kiedy mówiła mi o 
wynagrodzeniu, a ja odpowiedziałem, źe nikt i nic na 
święcie wie może mi dać tego, > czem marzę, po­
wiedziała mi: „Kto wie?“ Kto wie! Czyżby 
wiedziała ona o mej miłości straszliwej, która jest 
mon torturą? Czyżby miała środek do nagrodzenia 
mego uczucia?

‘ Zwiesił głowę zrozpaczony.
__Nic! — szeptał w dalszym ciągu. — Kto na

świecie mógłby zmusić Marion Delorme do litości 
nademną?- Moja pani prawdopodobnie szydzi so­
bie z biednego Murzyna, albo chciała za pomoc i o- 
bietmic zdobyć moje bezwzględne .posłuszeństwo, 
iuk zwykle w "wypadkach, kiedy bez szemrania 
spełnialim wszystkie jej rozkazy! Marion! Czyż 
zau vvażvła ona chociaż, że ją kocham ? C! v wie 
ona chociaż, że wogóle egzystuję na święcie: Czy
snnirzenie jej, rzucone na mnie z wysokości jej okna, 
nod którem wystawałem tyle godzin, mogło wy- 
ra/nć coś .nnego ponad zabawę, odrazę i wstręt. 
K,,; jestem? Zwykły Murzyn! A więc stworzenie 
K - mvśli bez serca, coś w rodzaju psa, kręcącego 
"ie'w podwórzu. Murzyn! Skór; moja jest i żarna!

n íiioin zbrodnia!' Nic mam prawa ani kochać, am 
być 1 JGtomym’ Pogardzony, lekceważony, nędz­
ny, ośmieliłem się pokochać! 1 kogo u Najpiękniej­

szą z pięknych! Wielką damę, której mai rorsza 
służąca roześmieje mi się w nos, jeśli jej powiem, że 
serce ludzkie bije również w mojej czarnej piersi!

Dwie wielkie łzy toczyły się po czarnych po­
liczkach. Pod stopami jego rozgrywała się strasz­
liwa tragedja śmierci ! Śmierci z p rzerażenia! 
Belfegor nie myślał o tem. Był w ręku Leor.ory 
maszyną do zabijania: zabijał, nie odczuwając wy­
rzutów sumienia... W tej chwili płakał nad swoją 
miłością.

Porównał sam siebie z psem. W rzeczywisto­
ści w tej chwili był on czeniś więcej niż maszyną do 
zabijania, której ofiarą miał paść kawaler de Cipe- 
stang: .maszyna ta miała serce, zdolne do uczuć i to 
było jej nieszczęściem. Uczucie to owładnęło nim 
od pierwszej chwili, w której ujrzał Marion Dctorme. 
Namiętność szalona, dzika, -podobna do szału dzikie­
go zwierzęcia...

Na namiętność tę Belfegor nie miał żadnego 
środka. Po całych dniach i nocach błąkał się przed 
hotelem „Trzech Monarchów“, czekając na szczę­
śliwą okazję rzucenia się na tą, którą pokochał: 
musi należeć do niego żywa ozy martwa. Marzył 
o tem całemi godzinami z pól zamkniętemi oczyma. 
Trwało to dotąd, aż pewnego dnia Marion Delorme 
znikła nagle z hotelu. Tego dnia jęczał, szlochał, 
wył z bólu, a kiedy jedna z dziewczyn kuchennych 
naigrawała się z niego, rzucił się na nią i ugryzł ją 
w i„mię do krwi. Od tego dnia Belfegor postanowił 
przeszukać cały Paryż, przetrząsnąć wszy ;tkie za­
ułki, poświęcić całe życie, aby odnaleźć Manon. W 
ciągu trzech, czterech dni obmyślił cały plan karn- 
panji...

Było to właśnie w chwili, w której Leoaora 
kazała mu udać się do podziemi w celu dozorowa­
nia jej więźniów. Murzyn spełnił rozkaz; nie mógł 
być nieposłuszny swej pani; zresztą potrafił być

cierpliwym: miał przed sobą całe swoje życie, gdyż 
wiedział, iż treścią tego życia będzie już do końca 
ta nieszczęsna miłość...

W ten sposób upłynął miesiąc.
Wreszcie nadeszła noc uroczystości i przera­

żenia. Noc, w którą Ocncini postanowił olśnić Pa­
ryż ucztą, wyprawioną w swoim pałacu, noc, w 
którą Belfegor^ wprowadził w ruch mechanizm pły­
ty, sprowadzającej śmierć z przerażenia. O piętro 
rod nim straszna płyta, krążąc wokół potwornej 
śruby, opadała coraz niżej...

Belfegor myślał dalej o swojej miłości i mówił:
— A jednak ja mam także serce ludzkie w mojej 

czarnej piersi!...
W toj chwili, gdy łzy rozpaczy paliły jego po­

wiek1 Behegor usłyszał nagle poza sobą lekki sze­
lest. Odwrócił się szybko i stanął zdumiony, osłu­
piały ze szczęścia, z tak wielkiego szczęścia, z tak 
wielkiej, z tak strasznej radości, że krew, jak wul­
kan, uderzyła mu do głowy i zwaliła go z nóg.. 
Padł na kolana i bił czołem o ziemię...

Przed nim stała Manion Delorme.
Wiemy już, że Marion Delorme, napisawszy do 

markiza Cinq-Marsa krótki bilecik, który wręczyła 
Latarni, w towarzystwie pokojówki Anety udała się 
do hotelu „Trzech Monarchów“. Pomimo woalu, 
jakim przykryła twarz, gospodarz hotelu poznał ją 
zaraz i z nadskakującą grzecznością chciał zapro­
wadzić ją do zajmowanych dawniej apartamentów'. 
Tymczasem Marion zażądała najskromniejszy pokój 
na najwÿzszem piętrze w hotelu, z warunkiem, żeby 
okna jego wychodziły na ulicę. Gospodarz schv- 
lony dotąd uniżenie słysząc to skromne ża danie, 
wyprostował się nagle i oblicze jego przybrało wy­
raz lekceważenia.

C. d. n.
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Smakiem ziemi śląskiej.
NA POGAWĘDCE WŚRÓD OJCÓW GMIN OKRĘGU WODZISŁAWSKIEGO. — 
NACZD NICY TĘSKNIĄ ZA STAROSTWEM WODZISŁAWSKIM, — RZECZO­
WE SKARGI POD ADRESEM CZĘŚCI NAUCZY CIEjlS fWA. — STAN DRÓu 

W OKRĘGU. — OKRĄG DESKAMI ZABITY.
(Od specj. delegata „Polonji“).

W clagn dalszej swej wędrówki znala­
złem »tę w Wtfdzisławiu w mitem gronie 
naczelników i ławników gmin okręgu Wo­
dzisław, a troska obradujących nad tein, 
co ich boli i co czynić należy, by bóle te 
usunąć.

Na sal; hotelu „Piasta“ pod przewodni­
ctwem syndyka Związku gmin. p. Kulrncr- 
ta, zeszło się przeszło 100 delegatów gmin 
z burmistrzem Wodzisławia p. B1 u s z- 
czem na czele.

P. Kuhnert in. 1. w swym referacie wy­
ra/ił swe zadowolenie imien cm wszyst­
kich, że „Polonia“ na każdym kroku inte­
resuje się potrzebami gmin i na zjazd wy­
delegowała swego przedstawiciela. W re­
feracie tym p. syndyk poruszył ważne 
kwestje gminne.

WPŁYW GMINY NA FGWOŁANIE 
SIL NAUCZYCIELSKICH.

Gmina d/ś tego wpływu nie posiada. 
Biernie przypatrywać się musi mniej lub 
więcej nieszczęśliwemu doborowi nauczy­
cieli. Stad w.ele skarg, zgrzytów, no... 
i niesmacznych szkodliwych sprawie dy­
sonansowi

Dawniej zarząd kościelny z sołtysem 
decydował o tern. czy kandydat-nauezy- 
ciel będzie odpowiadał wymaganiom lokal­
nym. czy nie zaprowadzi fermentu wśród 
mieszkańców. To też dawniej nauczyciel 
liczył sic z gm'uą i współpracował z nią. 
Należałoby reaktywować prawo wydania 
opinii zarządu kościelnego i gmay co do 
nauczycieli. Wtedy też i nauczyciel bę­
dzie się czuł prawdziwym członkiem da­
nej gminy.

Bez wyjątku wszyscy delegaci okla­
skiwali wywody mówcy, /mającego prak­
tycznie życie gminne na Śląsku Zresztą 
niejedna gmina śląska przeżywa dziś pe­
wnego rodzaju przesilenie moralne — z 
racji choćby w stosunku pewnej części 
obywatelstwa do praktyk religijnych.

Dale i zgromadzenie domaga się organi­
zacji sejmików powiatowych w miejsce 
dotychczasowych wydziałów. Do tych 
sejmików winni wejść jedynie ludzie- któ­
rzy zżyli się z życiem gmin i z icli potrze- 
bam,. Organizacja wydziałów7 powiato­
wych okazuje się przedawnioną jednostką.

Kończąc — syndyk Związku apelował 
do zakładania kół związku gmin — w tej 
te? inter ii jazd wybrał kolegjum na­
czelników nr ul k!z i sław z burmi­
strzem Dli zezem na czGc.

W da'szei dyskusji s łtyn Tomas z 
Zawady skarży sic na szk idy. wyrządzone 
przez powodzie: mosty pozrywane, grunty 
częściowo zniszczone — a gminy na ogół 
ubogie naprawić tych szkód z własnych 
funduszów nie mogą. Mówca przemawia 
gorąco za utworzeniem starostwa w 
Wodzisławiu 1 wydz:elcnia południo­
wej części )'OW. rybnickiego, czemu więk­
szość naczelników potakuje. Członek ko­
misji szacunkowej p Słaniu a przeciw­
stawia się utworzeniu specjalnego powiatu 
ze względu na to. że byłby to zbyt sucho- 
tniczy powiat.

Dalej p. Tomas, przedstawiając strasz­
ny stan dróg od strony b. pow. Racibor­
skiego, żąda, by zaprowadzono lepszą ko­
mun kaeję drogowe.

P. Stanin? ■ Wodzisławia wyjaśnia, >o 
b--mi Ślą ki uchwalił na ten cel większą 
gotówkę, jednakowoż naczelnicy gmin za 
mało się interesują kwestją uzyskania 
kwqt, potrzebnych na naprawę. Trzeba 
się zainteresować i kołatać u władz.

W sprawie szkód, powstałych podczas 
powodzi ostatniej, syndyk Kuhnert radzi 
natychmiast zestawić odszkodowanie i

udać się do starostwa. Co do drogi Sy- 
rynia - Zawada - Kokoszyce radzi wybrać 
komisję z 4-ch, która przedstawi sprawę 
p. staroście l roscc. — Uważamy, że 
starostwo Rybnickie samic się tą faktycz­
nie palącą kwcstją. Pogranicze nasze nic 
powmno być traktowane po macoszemu, 
gdyż wynika z tego poważna szkoda dla 
sprawy polskiej. Na szosie tej dziennie 
przejeżdża 2?0 furmanek. Można sobie 
przed >tawić w jakim sic ona stanie znaj­
duje podczas roztopów.

Ławnik P r u s z o w s k ' z Mszamiy. 
dbały o oświatę naszej młodzieży, wyraża 
życzenie, by gimnazjum z Rybnika prze- 
niesiono do Wodzisławia, gdyż młodzież 
traci zdrowie z powodfi stałych wyjazdów 
no... i uczy sę po drodze „głupie figle 
stroić“. Syndyk Kuhnert przyrzekł, żc 
wspólnie z zarządem Kola tę sprawę roz­
patrzy i w miarę możności poprze,

P. burmislrz Bluszcz wyjaśnia, żc mia­
sto poczyniło już starania — lecz bezsku­
tecznie. Wypowiada się za utworzeniem 
szkół rękodzielniczych, praktycznie przy­
sposabiających młodzież do życia.

W końcu kpi. K i 1 j a n z P. W. w dłuż­
szym referacie mówił ojcom gmin o goto­
wości narodu do obrony gr inic. Dotych­
czas niektórzy naczelnicy okazują za mnło 
zainteresowania, dla tej tak każne.j sprawy. 
Ostrzega przed tolerowaniem demoraliza­
cji młodzieży, rozpijającej się przy lada 
okazji i prosi naczelników o pomoc i współ 
pracę.

Po ożywionej dyskusji, spodziewać się 
mleży że słowa kpt. Kiljina nie padły 
„jak groch ya ścianę“.

Witold Brochwicz.

•■KWKSWSTW w
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Drobiazgi Warszawskie.
BOMBA LITERACKA. — MEDICE, CURA 1E IPSUM! — SAŁATKA Z POJĘĆ. 
WIEM BABEL. — MARUDERZY SANACJI. — GDZłE WIATR WIEJE. — GRY­
ZĄ SIE. — ZNIKNIĘCIE GENERAŁA ROZWADOWSKIEGO. — DWIE MIARY. — 
ANT PALCEM! — SROLÏCZKOWANIE DYREKTORA DEPARTAMENTU. — NIE 

MOŻE BYĆ ZA W-ELE NIEPRAWOŚCI.
(Od własnego korespond. Polonji“.)

Warszawa, 20 maja.
A więc pękła wielka bomba sensacji 

literackie?: Teatr Polski wystawd dramat 
Antoniego Słonimskiego p. t.: „Wieża Ba­
bel“. Premjera oczekiwana byia z nie- 
zwyklem napięciem, gdyż sam Słonimski, 
który dla wszystkich utworów scenicz­
nych autorów polskich był więcej niż! 
bezwzględny, zanowiedziat w wywiadarh 
prasowych, iż „Wieżę Babci“ uważa za 
swe dzieło najlepsze (coprawda dotych­
czas żadnego dzieła nie wvdaü).

„Wieża Babel“, nad treścią której roz­
wodzić się nie będę, naogól zawiera wie­
le interesujących momentów, wszakże ia- 
ko cah-ść jest rzeczywistą wieża Babel 
pomieszanych pojęć. Autor propaguje pa- 
cvf'zm i miłość, ale powiada, że kto stanie 
na drodze propagatorom tej idei, winien 
dostać pałką w łeb, lub kulą w brzuch. Nie 
bardzo to jakoś tchnie pokojowością, a je­
szcze mniej miłością. Krytyka przyjęła 
sztukę bardzo zimno i nieżyczliwie. Pu­
bliczność również gdyż już drugie przed­
stawianie świeciło na widowni pustkami.

Ludzie widocznie dość mają tej wieży 
Babel, jaką stała się nasza rzeczywistość 
publiczna. Pomieszanie pojęć i języków, 
kierunków, programów i haseł* sprawia 
istną kakofonię, w której już nawet nikt 
się nie dziwi, że tacy socjaliści przed 
wyborami mogli wysunąć postulat... 
obrony polskości Warszawy. Istna Immo- 
rystyka. z którą idzie w zawody wytężo­
na akcia „sanatorów“, polegająca na 
ściąganiu do swego obozu wszystkich, ko­
go się da. Wczoraj np. do Klubu Pracy 
przystąpił ks. pos. Dachowski, przed dwo­
ma laty wykluczony z Chrześcijańskiej 
Demokraci! wskutek zasui pc udawani: go
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sakom Bg 012
przeciw myszom i szczurom 
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a nrzekonacie się, że są naj­
skuteczniejsze.
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Do NAdYCIA w APTEKACH. SKŁADACH APTECZNYCH i PERFUMERJACH 
Oryginalna tylko z numerowana etykietką

Z MARKA OCHRONNA „S-ŁOŃ"
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1 sali sądowej w Katowicach.
UNKSZk;0»LITt’!ENIE GROŹNEJ SZAJKI li ODZIEJSMEJ. _ CRAT PAKUł.Y, HERSZTA 
BANDY. ZNANEJ Z NAPADU NA TRAMWAJ W SitOP.ENICACH, ZASADZONY.

Z końcem roku ub.egłego 1 na początku u- 
bcciiego roku w Mysłowicach i okolicach gra­
sowała '/aika zro ."iych złodYeJ poć k'erow- 
nictwctn sb iineso Augusta'Korca z Mysłowic 
prze.' .v.»u.ego I rólem żelaza“, a to z powodu 
zamiłowaniu, i.d.ic okazywał specjalnie do kra- 
J/.s/v żelaza. Prawą ręką jc/o miał lv ć Piotr 
Pakuła, brat znane : > P .'..itv który brał ud/iał 
w napadzie na [.urn wuj w rv/.npwi,'. ich. W 
czasie tym banda dokonała kdku .śmiałych wła­
mań. Na przykład w nocy z 25 na 3f> listopada 
ub. roku skradziono w_ Ms »ławicach w p**ii- 
wozowni 3 pa traiiMn'-yjii , U grudni, uh. ra­
ku /tu io r-.....  różne części składowe że-'
luźne od pan wozów i wagonow. Tejże uocy 
zabrano z podwórza niejak.tgo Alojzego Wa- 
clawezyka płytę stalową wagi około 350 kilo. 
Niedługo potem zabrano z parowego tartaku 
w Mysłowicach dwie os'c żelazne'z kółkaril. 
17 lutego br. zabrano z kopalni .Nowa Przem- 
sz “ w Ib ze/ince 2 lajyslra nr /vn, 24 lute­
go tamże i uio 25(1 p erui , przewoJów 
eL' tr ■ rnycu, 22 lut go w Br c ilee okradzio­
no eegitimc Tomeckiego i t. d.

Policja wkrótce wykryła sprawców, którzy

skradzione rzec ty nr lowali sprzedać lundlar- 
ce żelazem w Mysłowicach, E. Kucznilcowej. 
Przy rewizji u niej znalcziojio przedmioity. po- 
cliodzące z rożnych kradzieży. Śledztwo usta­
liło. żc żelazo sprzedawali August Korzec, Piotr 
Pakuła, Dal es law Meisner, incf-ui Grzyb, To­
masz, Rötlichen, Pawel Üshzlok 1 ranus/.ek 
Kuziiik i Szczepan Janko i Mysłowic. Na roz 
Drawie Lądowej przed trzecią Lba kanią w 
Katowicach oskarżeni do wi-m tylko częścio­
wo sic przyznają, udziału jednak we wszyst­
kich kradzieżach stanowczo się wypierają.

:~ąd u/na[ wszystkich w un.wui kradzieży i 
ska/al eskarżonego Augusta Korć- n.i ! rok > 
2 tr esiące ciężkiego więzienia, osk. P'otra Pa­
kułę na 2 lata i 3 miesiące ciężkiego wiezie­
nia. Bolesława Meisnera na 1 rok więzienia, 
osk. b-teíana Grzvba na I rok więzienia, osk. 
Tomasza Ronichcria na 6 miesięcy więzienia 
osk. Pawia (Hli/’oka na 1 rok i 2 m.csiące 
więziemii. osk. kram s/ka Ku/nika na lu ty­
godni wirami,-! «p in j co 'Jo Si- ćpana .lan­
ko zos aia odroczona, gtijz len nie > w! sie 
na rozprawę.

Wukas.

przez władze kościelne w obowiązkach 
kapłańskich.

Winszuiemy nabytku! Tak jak i dru­
giego, który zdobyła Partia Pracy wsku­
tek rzekomego rozłamu, jaki powstał w 
warszawskiem kole stronnictwa Piast.

Kilkunastu wyższych urzędników nau- 
stwnwych w okresie, gdy Piast był u 
władzy i posiadał wielkie wpływy w 
Państwie, zgłosiło swój akces do Piasta. 
Obecnie kiedy w kraju rządzi się jak sza­
ra gęś „sanacja“, ciż sami panowie przc- 
szh do P. P. (można to czytać „Partja Po- 
sadołowców“). Oczywiście nie będziemy 
dyskutowali nad el yka tych nanó a zdale­
ka cuchnącą serwilizn ent i oportunizmem. 
Zresztą — pecunia non olet. Ludzie co 
słabszego charakteru ciągną nieustannie 
„szlakiem kadrówki“ do żłobków rządo­
wych. Inne obozy zyskaj? tylko na łem 
wydzieleniu z siede elemoniów małowar- 
tościowych.

Liczby icli nie należy przesadzać. Nie­
wielkie te grupki nic są groźnym przeci­
wnikiem. gdyż. poza małą liczebnością, 
cechą ich nieustanne zżeranie się wzaje­
mne, czego świadectwem są chociażby 
wieści, jakie pomału przesiąkają z pod 
zakonspirowanych kulis ukłaoania listy 
nr, 25.

Czołowy kandydat tej listy, b. oficer 
defenzywy, pos. Kościałkowskl tak niena­
widzi drugiego leadera „sanacji“ Słupczyń­
skiego, że groził rozbiciem całego bloky,
0 ileby Stpiczyńskiego postawiono na liś­
cie kandydatów. To też wbrew woli 
„Głosu Prawdy“ p. Stpiczyńskl został na 
lodzie i rajcą miejskUn nie zostanie nawet 
w razie, jeżeli „sanacja“ zdoła się wedrzeć 
do ratusza.

Istnieją wszakże nadzieje, iż ludność 
Warszawy nie zechce swojej reprezen­
tacji komunalpej zmienić w wieże Babel.

Dość tego mamy w kraju. Obraz sto­
sunków w nim panujących staje się co­
raz bardziej makabryslyczny.

Gen. Rozwadowski po roku nieuzasa­
dnionego więzienia w Wilnie, sprowadzdr 
ny został tajcmniczi d„ Warszawy i sta­
wiony przed marsz. Piłsudskim. O czem 
mówiono — niewiadomo. Fakt faktem, 
że nazajutrz tłumy publiczności czekały 
na dworcu Głównym, skąd gen. Rozwa­
dowski miał odjechać do Lwowa. Gene­
rał wszakże znikł, jak kamień w wodę, 
co wywołało wlelk'e zaniepokojenie w 
stolicy.

Wiemy, jak umieją ukrywać niemiłych 
sobie ludzi „sanatorzy“. wiemy, że mają 
dwie miary sprawiedliwości, wzgflędeni 
obywateli państwa, a nawet względem 
dostojników.

Np. kiedy krakowski „Głos Narodu“ 
wystąpił z krytyka tamtejszych władz 
wojskowych, kiedy „Głos Pomorski“ za­
atakował gen. BerLec-desc. Min. Spr. 
Wojsk, wystąpiło przeciw owym dzienni­
kom na drogę sądową.

Oheonię w gmachu przy ul. Wiejskiej 
nikt pálenu nie ruszył, kiedy brukowiec 
„Dziennik Lwowski“ w bezczelny i jar­
marczny sposób napadł na gen, Sikorskie­
go, zarzucając mu niestworzone rzeczy.

To też nic dziwnego, żc już nietylko w 
społeczeństwie daje się zauważyć rozgo­
ryczenie i brak panowania nad nerwami, 
lecz pizemkA to n„wet do wyższych urzę­
dów państwowych.

Wczoraj rrdca ministerialny Mim Poczt
1 Telegrafów inż. Zdzisław Białyma-Cho- 
łodecki. którego z chwilą za„i italowania 
się w nniisk tstwie p. Mied' oskiego „sa­
nacja“ wygryzła z. stanowiska, dał temu 
wyraz, gdy wszedłszy uo gabinetu dy­
rektora departamentu p.. Z. Kruczkowskie­
go, spoEczliowa! go kilkakrotnie, wołając:

— Wy i mmc chcecie zrujnować, to są 
masowo rugi partyjno.

Smutne to zjawisko jest znakiem cza­
su. Przypomnijmy słowa marsz. Piłsud­
skiego:

— Nie może być w państw?« za wiele 
nieprawości!- C. hr. Z?n,
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LODOWI ŚWIECI" A S-TA ZGFJA. - ZAKOPANE PRZYGOTOWUJE SIĘ DO„ 
" SEZONU I DO..- WYBORÓW.

Czytałem, żc „zimni święci“ o egzo­
tycznych imionach Bonifacego, Pankrace­
go i Serwacego, dali się we znaki ca.ej 
Polsce. Pokazali i Żak jpanemu co 
znaczą, osypując świat podtatrzański bu- 
łem' pucham. i owiewając go zimna wi­
churą północy. Tyle jeno, że go rozgrza­
na już miłosnemi wiosny pocałunkami zie­
mia, przyjąć nie chciała i ginął z nfejsca. 
Okazało Się z tego, że nasi „lodowi patro­
ni* mniej zawodni są, od naszego praoji a 
Adama, który nam w częste lata. czy roki, 
a raczej zimy, w sam przeddzień Bożego 
Narodzenia, w miejsce śniegu i mrozu, 
sprowadza deszcze i odwilż. Żałować te­
dy należy, że owi święci nie patronują Za­
kopanemu w okresie międzynarodowych 
zawodów narciarskich. Stanowczo mniej 
mielbyśmy wtedy zawodów — n. b nie 
narciarskich, bo tych byłoby jeszczé wię­
cej — ale życiowych....

Chwała Bogu, że przynajmniej święfa 
Zofja, którą też niektórzy zimną nazywa­
ją, w tym roku zerwała „sztamę“ z lodo­
wymi patronami i uraczyła nas pewną 
dozą ciepła i pogody — i swym przykła­
dem zachęciła następnych patronów... 
Paktem jest bowiem, że okres lodowych 
dni Bonifacego, Pankracego i Serwacego 
minął i że pod Tatrami jest ciepłu i sło­
necznie. A jeżeli deszcz przechodzi, oo w 
miesiącu maju jest nawet ze względu na 
interes rolników pożądanem. to ciepły i 
życiodajny. Zazieleniło się też już i okwie- 
ciło. Panowanie zimy Skończyło się już 
"bezpowrotnie...

Że słońcem, ciepłem i pogodą coraz też 
liczniej zlatują się do stóp Tatr lasRttłki 
sezonowe. Wprawdzie w pensionatach 
jeszcze pustawo — ale to przecież dopiero 
połowa maja. do lipca jeszcze daleko.

Źe sezon -dzie i to szybkiemi krokami 
ł że zitpow ada się walnie — świadczą o 
tern wysiłki j zabiegi naszych właścicieli 
hoteli, pensjonatów, restauracji i natural­
nie zarządu uzdrowiska. Wszędzie <=ie re­
peruje stare płoty, wszędzie się ćzysbi, 
maluje, doliudowuje, jeden okna zabija, 
drugie wybij? i t. d. Największe spusto­
szenia w swoim lokalu wyczynia Trzaska 
— robotnicy u niego dzień i noc pracują, 
bo Trzaska chce godnie wystąpić i udo­
wodnić swym sympatykom, że nie tylko 
o własną kieszeń mu chodzi, ale podobno 
też i o wygodę i przyjemność gości. Kar­
powicz gracuje, obsiewa i plewi itp. swój 
ogródek, aby mieli gdzie zwolennicy świe­
żego powieli za i win oku na Tatry spędzać 
godziny przedpołudniowe na tradycyjnych 
śniadaniach i popołudniowe na podwie­
czorkach. Nadzwyczajności jakieś ma w 
planie nowy właściciel Tatrzańskiej p. Si­
korski. który w tej chwili jedyny utrzy­
muje u siebie orkiestrę.

Zarząd gminy i uzdrowiska repetuie 
ulice (jezdnie) i chodniki. Obiecuje z drogi 
do Morskiego Oka zrobić pierwszorzędną 
szosę. Ano zobaczymy.

Wiosna tego roku jest rzeczywiście w 
Zakopanem niezwykle pracowita — i to 
nie tylko ze względu na zbliżający się se­
zon, ale i na zbliżające się wybory. Ko-
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misarz Rządu wyłożył już listy wybor­
ców do przei lądu, ale nie i odpisał jeszcze 
wyborów. Większość Zakopanego, skon­
solidowana w Komitecie Obrony Samorzą­
du domaga się. aby wybory odbyły się je­
szcze jrrzed sezonem i wysyła w tej spra­
wie memorjały do władz — mniejszość le- 
wicowo-naprawiacza zmierza do przewle­
kania stanu tymczasowego — co bezwa­
runkowo nie 'eży w interesie Zakoponego. 
Walka przedwyborcza zaczęła się już na 
dobre, z obu stron widać zapał — obóz 
narodowy óv właśnie Kom. Obr. Sam. za­
wiązał już komitet wyborczy i energicz­
nie prowadzi akcję z dużeim widokami na 
powodzenie. Może też i to iest powodem, 
że strona przeciwna stara się obecny stan 
tymczasowy przewlec jak najdłużej.

K. K.

Dttra śwjs&t w
BUSINESS A ZAGADKA ŻYCIA. — ŚWIĄTYNIĄ ŚWIATŁA.— OKKUL1 YZM. 
- WIEŚCI Z ZA ŚWIATA ~ SP1RYTYŚCI. - „PSYCHICZNE MU/SUM“. —

WELLS ■ CONAN DOYLE.
(Od londyńskiego 

Londyn, 17 maja 1927.
„Businecs“ jest dziś treścią życia an­

gielskiego. Żyje nim ulica londyńska, żyje 
nim Anglja, żyje nim Imperium. Jest 
wszechwładzą, potęgą, imperatywem, dog­
matem niewzruszalnim kairi.eniem wę­
gielnym, na którym wyrosła, stoj i wzra­
stać będzie wielkość narodu „żeglarzy i 
kramarzy“, jak ongiś o dumnym Albionie 
wyraził się Napoleon Bonaparte.

Drugą potęga w życiu Anglii jest... an­
tyteza życia: zagadka życia, spirytyzm, 
fenomenalno zjawiska nie z tego świata. 
Niema na kulj ziemskiej kraju, gdzie istnia­
łoby tyle towarzystw spirytystycznych, 
wychodziło tyle pism z zakresu 'zjawisk 
psychicznych, co w .Anglii. Krzewi się 
bujnie wiedza spirytystyczne na wyspach 
brytyjskich. „Hie two Worlds“ (dwa świa-

Wizyta Dormergue’a w karykaturze francuskiej.
L'&

Doumergne: — Musimy uważać, panie 
Briand, gdyż ci praktyczni Anglicy got5- 
wi nam jeszcze kazać zapłacić koszty 
przyjęcia...

Merle Blanc".
Obowiązki prezydenta francuskiego w 

Londynie: uśmiech, zdjęcie kapelusza, wło­
żenie kapelusza, znów uśmiech i tak dalej 
da capo.

Mlgawkj Berliński.
Firmament niebieski konkurentem prasy.

Od specialnego korespondenta „Po lonji“. 
NAJEFEKTOWNIEJSZA REKLAMA NA ŚW1ECIE.
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Berlin, 15. maja.
Tego jeszcze nie było. Zaiste, to może 

pretendować do miana księcia reklamy. 
To może drwić sobie z reklamowych ko­
lumn prasy codziennej, tygudniowej i j'a- 
kiej zresztą chcecie.

Oto przedziwne południe majowe. Nie­
dziela. Słońce. Błękit roztoczył się nad 
Berlinem i ogarnął gród nadsprewański ja­
lo wy mś niewymownym aromatem wiosny 
królewskiej.

Ulice Berlina zaroiły sie smáčen wieża­
mi. Po szerokich trotuarach Kurfürsten- 
dammu paradują wyelegamowane modni- 
się pokazując tłumowi przechodniów, 
ostatnie toalety wkiśmiane.

Wyczuwać się daje rywalizację szer­
mierek mody niewieściej. Gdy wśród spa­
cerującej pubhczności przesunie się jakaś 
arcymodnie ubrana strojnjsia. „cała ulica“ 
obrzuca ją spojrzeń 'cm, w którem przebija 
sic zazdrość i... skłonność porównywa­
nia ___

— Czyj kapelusz jest właściwie „osta­
tnim krzykiem mody“, mój, czy też tej 
wyelegantowanej i dumn e taocząccj „Kró­
lowej mody Kurfürstenuammu“, — myślą 
rzesze niewiast, zarzucając w arcymodni- 
się wędę zaintrygowanych spojrzeń.

Wtem nagle na ulicy poruszenie. „Cpła 
ulica“ zatrzymuje się i poczyna upatrywać 
się w obłoki. Właśoiwie rie w obłoki, 
gdyż firinamenl niebieski jest bczobloczny.

Oto w przestworzach niebieskich ktoś 
pędzlem czarodziejskim maluje olbrzmie 
litery. Więc przedewszystkiem wielkie 
„P“, później inne litery. Te litery wyra­
stają z szafiru niebieskiego w postaci 
śnieżno-białych wsięg.

Po chwili już całe słowo wypisane jest 
na firmamencie. Brzmi ono: ..Persil“. To 
nazwa mydła sproszkowanego.

Te słowo, wypisane ołbrzymiemi litera­
mi i widziane przez cały Berlin i podmiej­
skie okolice nie rozpływa się zaraz w 
przestworzach lecz pozostaje czas długi.

Jak się dowiadujemy, to lotnik na spec­
jalnie skonstruowanym 'aeroplanie dokony- 
wuje tych reklamowych popisów.

Oto posiada on na „pokładzie“ statku 
Dowietrznego wielką ilość chemikaljów ad 
hoc spreparowanych i przy ironio cy spec­
jalnie skonsiruowanego aparatu wyrzuca 
tysiące kilogramów tego proszku chemicz- 

i nego, przyczepi tak kieruje aeroplanem, iż 
"ydzi po Uliji, kreślącej np. literę „P“. 
„E“ 1 t ć.

Lotnik dokonywuje tych niezwykłych 
popisów na wysokość 4000 metrów, przy- 
czem wie’kość każde) z liter wynusi 
1509 metrów. 1

Powyższa reklama podobno ma koszto­
wać 6000 marek, czyli 1Vi tysiąca dolarów.

Poczekajcie k:1ka tygodni a firmament 
ponad! erbński, jak przewidują tutaj, „za­
pisany,“ będzie reklamami wszelakiej tre-

koresp. „Polonji“).
ty), najpopularniejszy tygodnik, sp rv- 
tystyczny jednoczy dookoła 5 lebie setki 
tysięcy , converted to spiritualism“ na­
wróconych na spirytyzm) niedowiarków 
vv fenomeny nie z lego świata. „ he Na­
tional Spiritualist“ (Narodowy ‘p.rytysto), 
of cjalny organ Narodowej Unji Spiryty­
stycznej wiernie sekunduji „Dwu Świa­
tom“ w zjednywaniu nowvcli legionów... 
czytelników i wyznawców „tajemniczej 
wiedzy'*.

„Świątynia Światła“ wabi tajemnicą 
niesamo .vitých praktyk w mej odprawia­
nych... Okkultyzm, „magnetyczne lecze­
nie“ itp. oto przejawy nowej nauki, zdoby­
wającej sobie obywatelstwo w Anglji.

„Prawda o życiu po śmierci“ iid. itd., 
oto codzienna strawa, jaką karmi się 
zrobionym businessie przeciętny Anglik i 
Angielka. Na półkach księgarskich, co az 
więcet dziei spirytystycznych. Wypełnia 
życie pozatem moc „séances“ (seansów) z 
„well-known medium“ (dobrze znaném 
medium) i meetingi spirytystyczne.

„Londyńska Szkoła Spirytystyczna" u- 
czy już spiryty zmu uproszczonym syste­
mem korespondencyjnym... „The sun 
Power“ tajemnicza odznaka międzynaro- 
am\ a spirytystów (twarz ludzka w słońcu) 
pojawia się coraz częściej w klapach sur- 
uutów przechodni na ulicach Londynu... Na 
OMordStreet zaciekawiają widza olbrzy­
mie plakaty misterjum Wschodu p. t. 
„Toho“. Na oknach wystawowych listy 
gratulacyjne z południowej Afryki, Noc rej 
Zelandii, Australii... We wnętrzu... posążki 
Buddhy, przynoszące szczęście, realizujące 
najgorętsze marzenia. Istotnie listy wy­
stawowe mówią wi le...

A na Victoria Street „korona spiry­
tyzmu“: 1 he Psychic Museum _ (Muzeum 
Psychiczne) założone przez sir Arthur? 
Conan Doyle‘a, ściąga dnia każdego setkt 
widzów, żądnych ujrzenia: „spirytystycz­
nych fotografů* (najbogatsza kolekcja w 
Anglji). Można tam spędzić z prawdzh řcm 
■zainteresowaniem kilfca godzin... The Psy- 
chic Museum nosi przeto słusznie nadane 
mu na Fleetstreet miano: „naimniejszi go 
i najbardziej interesującego muzeum w W. 
Brytnnji“...

Czy jednak British Museum podziela tę 
op'- ję trudno wyrokować...

Sir Doyle, dziś „patentowany“ leader 
spirytyzmu w Anglji pracuje niezmordo­
wanie nad odkrywaniem tajemnic nie z te­
go świata i co czas jakiś ujawnia wyniki 
swych badań na łamach 2 milionowej 
„News of the World“ („Wiadomości 
św\ta“), tygodniku czytanym w całem 
Imperium.

A w „TimVs“ i innych „dwupennowych“ 
najpoważniejszych dziennikach stołecw 
nych możecie już czytać ogłoszenia o*, 
antyletargic/nych towarzystwach prewen­
cyjnych. Ochrona przed pogrzebaniem 
żywcem, przed śmiercią w letargu należy 
już dziś w A lglii do towarzystw antyletar- 
gicznych! Co będzie za lat kijka, gdy wie­
d/a sp rytystyczna -zbogaci się nowemi 
odkryciami?

Przecudpwijy poemat na tle zagadki 
by+n, maotcj-fÎHckowska .Śmierć“ przi sta­
nie być wkrótce poćmaieui... Zabije ją 
nauka i... „Spi-ritualist Sociaties“ na wy­
spach brytyjskich.

Albion.

„rysunków
niebieskiej,

ści. W miarę rozwoju tych 
niebieskich“ ceny reklamy 
oczywiście spadną.

Biedna praso!
_Móż_ będzie ogłaszać się ną twych 

„ziemskich kolumnach, jeśli będzie mieć 
do wyboru „kolumny niebieskie“!...

C'Jgław Jakubowicz GudowskŁ

Szesiwnka
, Peila Pienin

Wody, kąpiele, inhalatorja, elekti afera 
fśeton 15'V—1 X.

!’ja

Wspaniałe parki prześliczne okolice 
Znalioruty klimat.

Świetne szczawy alKalicznosłone. 896

I I

435068
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Miy Heni n w in.
Peschla aresztowano pod Wrocławiem.

Niesłusznie pogardzane zwiedzę.
CO O NIETOPERZACH MÓWI NELSON. — KOLONJE NIETOPERZY W MEKSY­
KU. — NAWÓZ NIETOPERZY, JAKO KOPALNIA !LOTA. — SZTUCZNA HO­

DOWLA NIETOPERZY.
ZDEFRAUDGWANE PIENIĄDZE ZO STANĄ ZWRÓCONE SKARBOWI

PAŃSTWA.
Dzięki energicznemu śledztwu poli­

cji polskiej i niemieckiej wszyscy 
wspólnicy Kesslera są już pod kUiczem. 
Policja niemiecka, kierując się wska­
zówkami ekspozytury śledczej Policji 
Śledczej Król Hucie, aresztowała w 
dniu wczorajszym w Warmbruim pod 
Wrocławiem dalszych dwu wspólni­
ków złodzieja Kesslera, Peinho'da 
Peschla i jego żonę Jadwigę z domu 
C[cślik. Na razie brak bliższych szcze­
gółów tego aresztowania. Należy jed­
nak pr/\ puszczać, że przy aresztów a- 
nych znaleziono resztę pieniędzy. Cała 
więc kv/ota półtora imljjoóa złoty cli zo­
stałaby już odzyskaną z wyjątkiem pa­
ru tysięcy złotych, które Kessler wraz 
z wspólnikami wydali na „drobne wy­
datki“.

Co do wydania osoby Kesslera wła- 
d7.om polskim, toczą się obecnie per­
traktacje. Najprawdopodobniej Kessler 
zostanie wydany w drodze wymiany. 
Pieniądze odebrane Kesslerowi i jego 
wspólnikom przez władze niemieckie 
zostaną w najbliższych dniach przeka­
zane do Polski.
List p. dyrektora Trochy»

Od p. Trochy, dyrektora poczty w Król. Hu­
de otrzymujemy następujący list:

Po dostateczntm wyjaśnianiu afery defrau­
danta Kesslera uważam za konieczne przed­
łożyć społeczeństwu polskiemu następimcc o- 
świadczenić:

1) Nic byłem „wspólnikiem“ Kesslera. prze­
ciwnie ostrzegłem władze przełożoną. Inspek­
torat Poczt i Telegrafów w Katowicacl przed 
tvm złodziejem, a mianowicie przedłożyłem lej 
władzy w dniu 2I-go listopada 1925 r. pod 1. 
dz. -1708 raport, donosząc o zamia.zc Kesslera 
wyprowadzenia sie do dhwniejszej niemieckiej 
kolonii Kamerunu. Dodałem, żc obawiam sie, 
ie Ki slcr niósłby p .. y takiej sposobności za­
brać wiekizą ilość gotówki z sobą: wreszcie 
prosiłem, aby rozważyć kwestie. c/v mc na­
leżałoby w i powiedzieć Kesslerowi stosunek 
służbowy. Niestety władza n c zareagowała na 
te przestrogę odpowiednio 'skutkiem czego o- 
plakuje Skarb Państwa tak poważną szkodę, 
lecz nie z mojej winy.

2) Nie byłem — jak w części prasy podano
__ nisdy ani jawnym, ani tajnym człon! iem
„Volk^bundu“. Obrzydliwy zarzut pochodzi od 
ludzi, którym jako górnoślązak za długo już

znajdowałem sie na stanowisku tak poważnem. 
bliższe usprawiedliwienie co do tego zarzutu 
uważam dia ludzi o dobrej woli jako zbędne, 
wsk, żując na uroją przeszłość.

3) W sprawie Kesslera przyaresztowâno 
mnie z poleceułu władzy zupełnie niewinnie, 
prócz tego zniesławiono mnie za pomocą in­
spirowanych artykułów, ogłoszonych w części 
prasy, jedynie w intencji imiemo/Wcr a mnie, 
ogłaszając mnie Jako wspólnika Kessle, a i — 
członka „Volksbundu“.

Upraszam nmiejszetn Szanowne Redakcje 
wszjstkich czasopism, które podały przeciw 
mmc rozsiane oszczerstwa do wiadomości 
swoich czytelnika^» aby przedrukowały tak/e 
powyższe z prawdą zgadzające się oświadcze­
nie haniebnie sponiewieranego uczciwego u- 
rZędnika

Królewska Huta, 21-go maja 1927 r.

Komisja pojednawczo-arbitrażowa 
uchwaliła na wczorajszein posiedzeniu 
podwyższyć zarobki robotników hut 
żelaznych nie pracujących na akord 
przeciętnie o 75 gr. na plewę od zarob­
ków z dnia 1 grudnia 1926 r. Dzisiejsza 
decyzja komisji arbitrażowej obowiązu­
je od dnia 1 września br. i może być 
wypowiedziana tak ze strony praco-

Żadnc zwierzę ssące nie jest w takiej 
pogardzie, j: !< nietoperz. Wzgarda ta, to 
echo średniowiecznych przesądów ludo­
wych przypisujących temu nieszkodliwe­
mu zwierzęciu różne właściwości niesa­
mowite. I ajciimicze skrzydła, bezszelest­
ny lot, odbywający się w nocy — wszyst­
ko to złożyło się na niechęć, a nieraz 
prześladowanie prostego ludu, który i dziś 
jeszcze często nie w:e. że nietoperze, tę­
piąc owady, wyświadczają ludzkości ol­
brzymie przysługi

Wytwarzają nadto nietoperze nawóz, 
który cl/ięki wysokiemu procentowi za­
wartych w nim środków nawozowych, 
stanowi niesłychanie cenny materjal dla 
uprawy roli. Gatunek nietoperza, badany 
specjalnie przez amerykańskiego profeso­
ra Nelsona, rozmnaża się niesłychanie sil­
nie w Meksyku i w Stanach południowych

dawców, jak i ze strony związków za­
wodowych na 14 dni, w przeciwnym 
razie będzie automatycznie przedłużo­
na na dalsze 4 tygodnie.

Żądania odnośnie do hul metalo­
wych i cynkowych zostały odrzucone 
ze strony Związku przemysłowców i 
dalsze rokowania w tej sprawie będą 
podjęte w ciągu 14 dni. (PAl.)

Człowiek» Kameleon.
NIEWYTŁUMACZONY DZIW NATURY.

Tomasz Trocha, dyrektor poczty.

Dnia 19 maja 1927 o godz. A po południu rozstał się z tym światem, po długich I 
a ciężkich cierpieniach, zaonatr/ony św. Sakramentami mój najukochańszy mąż, troskliwy I 
ujc;ec, brat, szwagier, wuj i dziadek, restaurator . ®

ï Paweł Warner
w 63 roku życia.

W smutku pozostała pogrążona
2027

rodzino.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 maja br. o godzinie 9 rano z domu 

żałoby w Nowych Hajdukach, przy ulicy 3-go Maja 27.

Podwyższenie zarobków w hutach żelaznych,
UCHWAŁA KOMISJI POJEDNAWCZO-ARBITRAŻOWEJ.

NIGAWKK.
SENSACJE.

Dwie sensacje naraz, jak dla Katowic, to 
stanowczo za dużo! Przyzwyczajony Ù, spo- 
koju obywatel katowicki nie może przyjść do 
siebie żc zdziwienia, usłyszawszy odrazu aż 
dwie sensacyjne nowiny Niewiadomo dopraw" 
dy, co więcej podziwiać? Czy wyśledzenie I 
złapanie Kesslera, czy... potwornie ogromny 
cyrk Kludskicgo. Obie 13 nowiny spadły jak 
grom z jasnego meba na głowę katowiczaiuna- 
który stanął zdumiony z wytrzeszczonemu 
oczyma i nic może dotąd złapać tchu.

A tymczasem na placu Andrzeja w Kato­
wicach wrzask, pisk. krzyki, wrzawa, ryki. 
Tłum- ludzi otaczają płot, poza którym w 
ogromnych namiotach rozkwaterował sie cyrk 
Kludskicgo. Najwięcej publiczności tłoczy się 
przed brama do cyrku, wybudowaną niewia­
domo dla czego frontem do ulicy Zielnijel. 
Tłumy podziwiają wywieszone -orzy bramie 
ogromne ryciny, przedstawiatce potworne 
weże, pożerające małe dzieci, kobiety f r< iż- 
■iveh Indian. Na innej znowu przedstawiono 
polowanie na krokodyle: kilku li djan, zła­
pawszy krokodyla na stryczek, usiłują .nuuwć 
go, ab" stanął na ogonie. Krokodyl się nie 
daic i na na. tepnej rycinie pożera Indian wraz 
73 słoniem .

— O Jezu! — dziwi się jakaś kobiecina. — 
I to beda lu takie coś pokazí wać?

__ jj|,i gdzicbv tam takie rzeczy pokazy­
wano' — odpowiadi ktoś rezolutnie.

— A słyszysz, jak ryczy? — odzywa się 
ktoś trzeci

— ôamych „clefanlów“ lest 25 sztuk!
— Ą tyś wid/'al?
_ Stoi przcca w programie.
— 1 li! co tam 'toi... Słyszałeś, pono Kes- 

ilera złapai o.
— Jakiesp Kesslera?
— i tego. co skradł półtora imljuna w 

Król. Huei Złapano go w Bawarii, chciał 
pono kupić willę.

— A pieniądze odebrano?
— Odebrano.

No to Nien. v geldów nie oddadzą Pola­
li ,1 L_ wstawia ktoś swoje trzv gros/.e.

__Co. pierona, nie dadza. — denerwuje się
jakiś jegomość. .

— Drzeć* jo tych geldów me wziąłem, 
czego pan mnie .się czjpio

_ Wsp. cy wy '' dnacf! — odzywa się,
hamując «ie li gonie: ć. .

— O Jezu! — dłiw się inna jakaś mewi: 
sta. spojrzawszy na straszne ryciny przy wej­
ściu do cvrkli.

I tak w k"tko...
Wlcz.

lekarze londyńscy łainią sobie od 
dłuższego czasu głowę nad szczególnym 
wypadkiem, który wygląaa raczej na wy­
twór fantazji, niż na zdarzenie prawdzi­
we. Ponieważ jednak zajmują się spra­
wą dwa poważne miesięczniki lekarskie, 
stąd nie ulega wątpliwuści, że 'zagadnienie 
jest poważne.

Oto w jednym z londyńskich szpitali 
znajduje się pod obserwacją całego sztabu 
lekarzy pewien marynarz holenderski, 
którego skóra przybiers dwa ra?" dzien­
nie inne zabarwienie. W pewnym okre­
ślonym czasie poczyna skóra czernieć, 
staje się clemno-brunatna, a wreszcie 
przechodzi w ciemno-airanientową fâk, że 
majtek wygląda wtenczas w zupełnuści, 
jak murzyn. Stan ten trwa jednak tylko 
kilki godzin i potem marynarz bieleje 

stopniowo, aż wreizcie ma skórę znowu 
zupełnie białą, jak normalny Europejczyk.

W świecle zwierzęcym zachodzą co- 
prawda wypadki zmiany koloru skóry 
i najbardziej znanym przykładem jest w 
tym względzie kameleon. U kameleona 
zbadano przyczynę zmiany koloru, którą 
jest właściwość komórek skórnych. Czyż­
by majtek w szpitalu londyńskim o iadał 
również tego rodzaju komórki? Lekarze 
nie umieją jeszcze wypadku tego objaśnić.

Wiadomo tylko, że jest to już drugi po­
dobny wypadek. Zauważono podobną 
petjodyczną zmianę koloru u pey.-nego 
Szkota, który w roki* 1913 powrócił z 
Transwalu, gdzie bawił wiele lat. Ta 
dziwna /'miana koloru skóry nie jest, Jak 
się zdaje, chorem gdyż zarówno Holen­
der, jak i w swoim czasie Szkot, czuje się 
doskonale, temwięcej, że klinika płaci mu 
grube picn:ądze za to, że pozwala się le­
karzom badać...

—oOo *

Ceair i Gsírcúa
A Gościnne występy i premiera w operze 

Katowickie],
Niezwykle ciekawie i interesująco zapowia­

da się repertuar operowy przyszłego tygodnia:
Znakomity śpiewak Zygmunt Zair .k.. któ­

rego naz-wisko głośne jest na wszystkich za­
granicznych wielkich scfenacli operowych i 
który swoim fenomenalnym basem-barytonem 
elektryzuje słuchaczy, wywołując wszędzie 
podziw dla swego pięknego glosu, wystąpi 
w operze katowickiej dwukrotnie. inlaflfWiCjC 
w poniedziałek 23 maja «r fosce“ i W śr /tlę 
dnia 25 maj'a w „Palaćach“. W „Pajacach" 
wystąpi również znany tcnui opery war­
szawskiej p. Franciszek Bedlewicz. który nie­
dawno powróci! z gościnnych występów w 
Ameryce, gdzie zyskał ogólne uznanie tak 
prasv lak 1 publiczności amerykańskiej.

Trzecia wreszcie gwiazda przyszłego, ty­
godnia operowego będzie znakomita p.ima- 
donna opery warszawskiej p. Wanda Wcrir'4- 
ska. która wespół z Fr. IWIIewlczcni wystąpi 
w czwartek, 26 ma.'a w popisowej swej partii 
w „Carmen“. Gdy dodamy jeszcze, że w nie- 
d7/icle, dnia 29 maja odbędzie sie. premiera 
OPerv P. Czajkowskiego „Dama Pikowa* — 
każdy przyzna, że repci Łuar operowy przy­
szłego tygodnia zapowiada się wprost sensa­
cyjnie. Bilety na wszystkie przedstawienia 
należy wcześniej rezerwować w kasie Teatru 
telefon 24—48.

A Repertuar tetatru w Katowicach.
Niedziela: Po pot. o g. 4 po cenach najniż­

szych „Szkoła żon" Moliera. *

WWK
Opfy’t Dyplom.
Katowiceul. iw. Je na 13

ApctaiV
fotograficzne 
i wszelkie 
preybory

Wiecz. „Nitouchc** (do raz III. występ El- 
ny Uistedt).

Poniedziałek: „Tosca“ (występ głośnego
basisty Zaleskiego).

Wtorek: „Nitouchc1* (występ EJflv Gistedt).
Środa: „Verbum nobile“ i „Pajace** (wy­

stępy Zaleskiego i Bcdlewlcza).
Czwartek: Po południu o g. 3 m. 30 „Roz­

wódka“.
Wieczorem „Carmrn“ (wysfep Wcrmin- 

skici I Bediewicza).
A Sukcesy p. Bediewicza w Ameryce,
Jak się dowiadujemy ceniony tenor p. Bed- 

lcwicz znany w Katowicach l ogólnie łubiany, 
powrócił do Europy z Ameryki, gdzie wystę­
pował w operze w Ne w "York u, Detroit, Chi­
cago i w innych miastach, odnosząc wszędzie 
cruże sukcesy artystyczne.

Po powrocie do kiaju p. Bedlewicz wystąpi 
gościnnie, o czchi Już donosiliśmy, w cperze 
w Katowicach.

U dorastającej mł jdzłeiy, stosuje się 
rano s/k'aneczkç naturalnej wody gorzkiej „Fran- 
ciszka-Józefa“ i przy użyciu takowej, jej czyszczące 
działanie na krew i naprawa funkcji żołądka i, 
kiszek u dziewcząt i chłopców, dają zbawienny 
skutek W klinikach chorób dziecięcych stosuje 
cię wodę Franciszka-Józcfa nawet u małych 
dzieci, skłonnych do zaparcia stolca.

U. S. A. O ile nietoperze znajdą jaskinię, 
albo opuszczony dom, gdzie mogą spać 
bez przeszkody w dzień, zbierają się w 
kolor.je, liczące nieraz d: iesiątki tysięcy 
tych latających ssaków. Ponieważ w ja­
skiniach takich mieszkają zwierzęta te 
nieraz przez dziesiątki i setki lat zrzęda, 
stąd dno tych grot zasłane bywa grubą 
warstwą nawozu, stanowiącego dla ludno­
ści okolicznej wartość poprosłu kopalni 
złota. W T eksasie przynoszą tego rodza­
ju „magazyny“ właścicielom grot nieraz 
dochód w wysokości 10.000 dolarów rocz 
nie... Istnieją nawet specj uni przedsię­
biorcy, którzy, zamiast wydzierżawić po­
koje w swych domach „bliźnim“ — u- 
inieszczaji tam kolonje nietoperzy, gdyż 
opłaca im sie to znacznie lepiej. Hodowla 
nietoperzy stanowi też w Meksyku wcale 
poważną gałęź zarobkową. Budują w tym 
celu umyślne wysokie wieże z drzewa, 
zaopatrzone w środku w siatki druciane, 
na których nietoperze zaczepiają się. 
Światło dzienne do wież tych nie docho­
dzi. W dole znajdują sie olbrzymie skrzy­
nie na nawóz, które łatwo i bez sprawo- 
wiatiia hałasu można wynosić. Tylko, że 
nietoperze wolą jednak naturalne schowki 
i nie zawsze osiedlają się w takich sztucz­
nych gniazdach.

$szttM*xna /arfitonda. diem. 
pralnia i saftład ccysz- 

czenla dfnvanióni
Józefa (fiaMeva
Tel. 383 <j3jels3o-&$śaIa Tel J83
najstarsza i największa firma tego rodzaju 
zapewnia najstaranniejsze i najszybsze 

wykonanie wszelkich zleceń.
Biura przyjęcia:

ffóaforoice. ul. Dyrekcyjna 6 Tel. 777 
ttról. 3€utci. Rynkowa 1 Tel. 1479 
3hm. tróni, ul. Krakowska 18 
jUIpstonikc. ul. Modrzejow ;ka 1 
iśemtanoniice, Bytomska 7 
{fsncr-g— a, uh Kolejowa 1 
tfosnoroieÆ. ul. Warszawska 16 
leJarsaanaa. Niecała 10 Tel. 413-15

—

RoIbBa.«
Silne solanki jodo-bromowe. 
Najnowsze urządzenia lecznicze. 
Szereg nowych willi i pensjonatów.

=B€aI díra
Czynne cały rok.

Informacji udziela Komisja Zdrojowa i Zakład 
Zdrojowo- Kąpielowy w Rabce. 894

Program radjowy
na niedzielę 22 maja br.

Warszawa, fala 1111 m
12.00 Komunikat lotniczo-meteorołogiczny. 

13,45 Odczyt. 14,10 Odczyt. 14,35 Odczyt „Naj­
ważniejsze wiadomości 1 wskazania rolnicze“.
15,00 Komunikat meteorologiczny. 15,10 Koncert 
syrmoniczny. 18,40—19,00 Rozmaitości — wyp. 
p. L. Lawiriski. 19,00- 19,25 Odczyt. 19,30— 
19,55 Odczyt „Z Gibraltaru do Tunisu“. 19,55 
—20,20 Odczyt. 20-20- 20.30 Koncert. 22,00 
Komunikat lotniczo-meteorołogiczny. 22,30—
23,30 Muzyka taneczna,
Kraków, 422 m.

17.00— 18,40 Audycja krakowska. 18,40—19,00 
Rozmaitości. 19,00—19,25 Odczyt. 19,30—19,55 
Odczyt. 20,00—20,30 Przerwa. Od 20,30 Trans­
misja.
Poznań. 270,3 ni.

12 00--12,25 Odczyt z działu rolnictwa. 12,30 
—13,00 Odczyt z działu rolnictwa. 15,10—17.00 
Transmisja z Warszawy. 17,00— 17,25 Program 
dla dz;cci. 17,30—18.40 Transmisja z Warsza­
wy. 18,45—19,00 Nad >r ogram. 19,00—19,25 Od­
czyt. 19,25—19,40 Komunikaty gospodarcze. 
19,40 -2005 Odczyt. 20,15 Koncert.
Wrocław, 322,ti m.

8.30- 9,30 Transmisja z Gliwic. 16,00 Popo­
łudnie pieśni. 17,45 Produkcje chóru męskiego. 
22.15—24,00 Muzyka taneczna.
Mediolan, 322,8 m.

10.30- 11,15 Koncert religijny. 16,15—17,15 
Koncert. 20,30 Koncert. 22,45—23,00 Jazzband. 
Praga. 348.9 m.

11.00 -12,00 Koncert. 17,00—18,00 Koncert
20,00—21,45 Koncert symfoniczny.
Londyn, 361,4 m

15.30 Koncert. 21,15 Kwintet Brahms‘a. 21,45 
Koncert.
Lipsk. 365.8 m.

8.30 Koncert. 22,30 - 23,00 Muzika taneczna.
Stuttgart, 379,7 m,

12.15 Orkiestra. 16,u0 Koncert.
Brno, 441-2 m.

10.00— 11.30 Poranek muzyczny. 17,00—18 oo 
Wieczór operetek.
Berlin. 483.9 m.
Wiedeń. 517,2 m.

10.30 Muzyka orgaiiuwa. 11,00 Koncert. 16,no 
Koncert. 18 15 Muzyka kameralna.
Budapeszt. 555,6 m.

12.00 Koncert. 18.30 Koncert. 23,^00 Jazz­
band.
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Z Katowi
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Dziś: św. Julü 
Jutro: św. Dezyderego 
Wsc lód słońca g 4 m. 3 
Zachód: g. 7 m. 46 
Długość diiir: g. 15 m. 43

_ Plenarne posiedzenie Sejmu Ślą­
skiego ■
odbędzie się we wtorek o godz. 3 po po­
łudniu.

— Audiencja u v woiéjvody.
W sobotę dnia 21 om. p. wouewodE Gra­

żyński przyiął u siebie p. Kornkego t p. 
Kantora-Mirskiego.

— Posiedzenie kola Ch. D. na Katowice
Ś-ódiriei cle. „ ,

W czwrrtek 19. b. m. udbyio sn pod 
przewodnictwem posła Janickiego zebra­
nie miejscowego Kola Ch. D. na Katowice 
Śródmieście. Referat w sprawie projektu 
? ulowego o ubezpieczeniach socjalnych 

wygłosił dr. Krajewski, wypowiadając się 
w zasadzie, przeciwko oprowadzeniu na 
województwo Śląskie. Projekt wyl:a/uje 
tak wielką różnicę pomiędzy dochodami a 
rozchodami ubczpieczalni, że w realność 
jego trudno uwierzyć. Należy go więc 
'Wypróbować w dzielnicach, w których 
ubezpieczenia socjalne ;ą_ bardzo słabo 
rozwinięte. Jeśli tam okaże się dobrym 
natenczas można przystąpić do wprowadzę 
nia go w województwie Śląskiem.

Referat przyjęto z wielka m uznaniem. 
Następny referat p. radcy Michalaka od- 

Ipadł z powodu nieobecności referenta.
Obecni na zebraniu wypowiedzieli się 

od adresem pp. Radnych stronnictv a Ch. 
D. miasta Katowic, ażeby ci .w posiedze­
niach miesięcznych Ch. D. zechcieli infor­
mować członków o pracy komunalnej mia­
sta Katowic.

W podniosłym nastroju prezes zamknął 
posiedzenie o godz. 10 wieczorem.

— Pcd adresem władz policyjnych.
Na ulicy Bankowej w Katowicach coraz 

częściej zdarzała się wypadki, które po­
winny zwrócić uwagę w.adz policyjnych 
na te ulicę przez którą nie można spokoj­
nie przejść w godzinąęh wieczuinych. 0- 
statnio znowu jakiś opryszek napadł na 
idącą ta ulica do Bog-ci; panienkę i ukradł 
jej kapelusz. Może w ładze bezpieczeństwa 
wkońcu zdecydują się postawić na tej uli­
cy rtały posterunek policyjny (od mostu 
aż do ulicy Ferdynanda), któryby gwa­
rantował przechodniom bezpieczeństwo. 
Jeżeli na ruchliwych ulicach miasta stoją 
posterunki w niedalekiej odległości od sie­
bie, to chyba nie zawaaz! che ciąż jednego 
posterunkowego postawić na tej ulicy 
„opryszków“.

— Ciekawy odczyt.
Staraniem Kota Śląskiego Stowarzyszenia 

Polskich inżynie rów górniczych i hutniczych 
odbędzie się w Katowicach dnia 24 bm. o godz. 
i’,30 wiecz. w sali konferencyjnej Dyr. Kolei 
Państw, odczyt o. prof. Akademii Górniczej z 
Krakowa dra. Walerego Goetla P. t. „Zaopa­
trzenie zagłębia wujowego w kamień twardy" 
(z przeźrocza ms). Wstęp wolny.

_2 wydziału przygotowawczego Śląskiej
Ligi Przeciw a'ko^olowej.

Walne zebranie Komitetu wojewódzkiego 
Si. Ligi przeciwalkoholowe' odbęazie się w Ka­
towicach dnia 30 hn. w poniedziałek o godz. 
7 J pół wiecz. w sali posiedzeń Rady miejskiej.

Aby zainteresować szerokie sfery społe­
czeństwa rozwijającym sie ruchem przeciwal­
koholowym, Wydział przygotowawczy ot rato­
wał i rozesłał wszystkim organizacjom i sto­
warzyszeniom odezwę — zaproszenie do wzię­
cia ud/jialu w pracach Ligi. która w dalszych 
swych poczynaniach musi bezwarunkowo o- 
przeć się na organizacji sił społecznych do 
walki z pijaństwem. Cm.)

— Nowy system latami gazowych.
Na dobrą myśl wpadła gazownia kato­

wicka. zakładając ulepszone palniki w szr 
regli latarni ga/owych przy ul. Francii 
sklej Nowe palniki składają się % o ma­
łych płomieni, każdy w siatkówce żarowej 
syst. Auora, które zna omicie Wzmagają 
siłę światła prawie o 100^.

Pioknie wyRl^lća obecnie ul. Francuska, 
jasno '.v etlona tia tle zie eni drzew ulicz­
nych Podobne palniki założonorównież 
přzy ul Powstańców i na rogach rąsied 
nich ulic.

— Wpisy do Państw. Glinnazium.
Dvr.kuo Państwowego Gimnazjum w Ka­

towicach (ul. Mickiewicza) przyjmuje _wp.gr 
uSw do wszystkich klas codziennie od 
godl U do ' 2 Przed południem począwszy od

1 BliS bszcz<<gółV na tablicy ogłoszeń w 

gmachu szkolnym,
_Ziazd komitetów bezrobotnych.
Du,a 27 bm odbędzie się w Katowicach w 

sali !/nvoh" zjazd d^gatów Komdetów bez­
robotnych Województwa - oskiego.

dziennie daňci, do goddnv 3 w nocy. Znako­
mita orkiestra przygrywa do tańca.

Ufundowanie wieczystej nagrody literackiej
miasta Katowic.im.

PORZAPEK DZIENNY NAJBLIŻSZEGO POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ W
KATOWICACH.

Na najbliższem posiedzeniu katowickiej 
jjady Miejskiej będzie rozpatrywaną spra­
wa ufundowania wieczystej nagrody lite­
rackiej im. miasta Katowic. Wniosek ma­
gistratu należy powitać z :ałcrn uzna­
niem. Nagroda ta będzie chyba najdroż­
sza nagroda dla wszystkich lite-atów w 
3clsce, bowiem funduje ją miast' ! resowe, 

będące strażnicą kultury polskiej na 
Śląsku.

Pozatem na posiedzeniu Pady, które 
się odbędzie w piątek dnia 27 bm. zostaną 
wprowadzeni w urząd i zaprzysiężeni nie­
płatni ławnicy magistratu pp.: Michalak,
Grajek, Dittmer, Ludyga, Ludyga-Laskow-

ski, Schmiegel, Penschior, Sojka Franz.
Oprócz tego na porządku dziennym 

■znajdnją sie m. in. sprawy:
Wybór naczelnika obwodowego obwo­

du XXV; ustalenie opłat kanałowych na 
rok rachunkowy 1927 na obszar Wielkich 
Katowic; dodatkowe uchwa,en:e środków 
w wysokości 3924 zł., składka członkow­
ska do Zw. Gmin Wojew. ŚL; wniosek 
Tow. Opieki nad więźniami Patronat w 
Katowicach o subwencję; uchwalenie dal­
szych funduszów na brukowanie ulicy War 
szawskiej; zmiana regulaminu Rady miej­
skiej.

o-—1

W powodzi deszczu ulewnego utonęło 
kilka tysięcy dolarów.

NIEPOWETOWANA STRATA HODOWCY SREBRNYCH LISÓW W KATOWI­
CACH.

Oospo Inni* ?!
Popierajcie przemysi krajowy!

■= Doskonałe pieczywo. =-

sporządzi każda gosDodyri. używając do 
■vypiel'u proszku do pieczywa

LUBA
Żądać wszędzie! 856

P. Hoffmann prowadzi w Katowicach 
przy ui. Powstańców 45 na wielką skalę 
lodowlę srebrnych lisów. Para takich li­
sów jest wprost drogocennym skarbem, 
bowiem przedstawia wartość 1500 dola­
rów. Ostatnio p. Hoffmann nodmósł niepo­
wetowaną stratę. Oto przed paroma dnia­

mi w czasie ulewnego deszczu wout za­
lała norę lisów, w której znajdowało się 
parę sztuk młodych. Ponieważ stare lisy 
wyszły w czasie deszczu z nory, małe po- 
tonęły, nim służba zorientowała się w sy­
tuacji i wydobyła je z nory.

* "OQO ■ —

— Program uroczystości harcerskiej w My­
słowicach.

Dziś, w niedzielę odbędzie się w Mysłowi­
cach uroczyste poświecenie sztandaru drużyny 
harcerskiej żeńskiej, seminarium mysłowiokie- 
go. Rano o godz. 9 i pół zbiórka w i (grodzie 
zamkowym: o godz. 10 i pół nabożeństwo w 
kościele parafialnym i .poświ ecenie sztandaru, 
poczem przed kościołem def iada. Na podwó­
rzu sem. żeńskiego odbędzie się wbijanie 
gwoździ pamiątkowych. Po_ pot. o godz. 3-ej 
popisy i zabawy w lasku giszowieokim. Bufet 
we własnym zarządzie. Dochód przeznacza się 
na kolonje letnie harcerskie. Z uwagi na cel 
udział społeczeństwa powinien być duży. (m.)

— Z radjoHubu w Mysłowicao,1-.
Zarządi klubu stanowią pp.: dyr. Narkie-

wi»z — nrezes, dyr. Majcherski — zast. pre­
zesa. Pollak — sekretarz, Waluga — zast. se­
kretarza, Czarneck" — skarbnik, Kochanowski 
— zast. skarbnika. Instruktorem jest p. Szcze- 
■pek. roi.iocnikami instruktora PP. Kochanow­
ski i Walüga, kierownikiem działu odczym e- 
go jest p. Lorenowiciz, bibliotekarzem — n- Wa­
lusa; komisja rewizy’na pp. Garczarzyk i Po­
tyka. Laboratorium klubu zostało już otwarte 
i udziela porad fachowych z zakresu tadjol ech- 
niki w każdą środę od godz. 6—8-ej w cez. 
Zgłaszać się u dyrektora rzeźni p. MaicheV 
skiego (rzeźnia miejska), (m.)

— Wycieczka nad jezioro paprocańskie.
Staraniem Kola mysłowickiego Pol. Tow. 

Tatrzańskiego odbędzie się dnia 26 bm. (Wnie­
bowstąpienie Pańskie) iedn-odn.owa wycieczka 
do Tych i nad jezioro paprocańskie.

Zbiórka przed kościołem nowym o. god2. 
4-cj min. 45. Wyjazd przez Ginok, Giszowiec, 
MurcŘi, Cziilów. Sfródżiewane jest zwiedzanie 
browaru książęcego. Powrót wieczorem samo­
chodem, lub koleją, (m.)

— Wieczornica na Pol. Czerw. Krzyż w 
My lewicach. ,

Celem zasMrnia funduszu na wysranie bied­
nej dziatwy szkolnej, potrzebując) kolonij let­
nich leczniczych, odbędzie się w Masłowicach, 
dnia 26 bm. w gmachu Seminarium męskiego,
0 godz. 6 i pół wiecz. wieczornica z urozmai­
conym programem (śpiew, muzyka, humor)

Datki dobrowolne — czysty dochód prze­
znaczony będzie na P. C. K., który zajmuje się 
wysłaniem dzieci na kolonje. (m.)

— Wycieczki w czas’e Zleftmych Świat.
Pol. Tow. Tatrzańskie y BSelszoiwfcach u- 

rządza w czasie Zielonych Świąt dwie wy­
cieczki. a mianowicie: ipie»wszą na Babią gore 
pod kierownictwem p. Kuszi.1 U725 m). Do­
jazd w pierwsze święto rano o godz. 4,06 z 
Bielszowic do Jeleśni. Druga wycieczką wy­
rusza w tvm samym czasie do ülcowa via Za­
bierzów. Wycieczkę do Ojcowa prowadzi p. 
Wiaterek. Powrót obydwóch wycieczek w dru­
gie święto około "odz. 12 w nocy. Zgłoszeni, 
przyjmują wymieniem kierownicy do 30 D. m. 
Udział mogą brać także i piśczłonkowic.

W nadchodzącą niedzielę dnia 22 bm. odpę­
dzie się wspólna wycieczka do Ustrowja 
Równice. Odjazd z Bielszowic o godz. 4, X> ra­
no. — Zarząd.

Wycieczka0Vsî”skà zorganizow. na przez
Tow. św. Wincentego i ^^IVdeczTie
Polek w Michałowicach składa serdeczne
podziękowanie korporacji „Cmomj ‘
’ nvie a w szczególności: pp. Zawad A n. p. 
Zaleskiemu i p. Majewskiemu za .^k uprzejme
1 bezinteresowne oprowadzanie j P -• ^
kaC" Stek. « «'.k.lk.wic)

Z KrAL
! Wpisy do miejskiego gimnazjum żeńskie­

go w Król. Hucie.
Zgłoszenia nowych uczenie do miejskiego 

gimnazjum w Król. Hucie przyimuje dyrekcia 
od 1 — 15 czerwca br. od godziny 10 — 12. 
Przy zgłoszeniu należy przedłożyć: metrykę 
urodzenia, świadectwo szczepienia ospy 1 
ostatnie świadectwo szkolne.

Z Swicîtochlowick.
(—) Tajemniczy zgon.
Wczoraj znaleziono Karola Broją, lat 

65, leżącego we własnem mieszkaniu w 
kałuży krwi z ranami na lewej skroni i 
na lewym boku. Trupa zostawiono do 
przybycia komisji sądowej. Dochodzenia 
za przyczyną śmierci w toku.

(—) Przyjazd J. E. ks. Biskupa do Brzezin.
W Brzezinach wre gorączkowa praca wśród 

wszystkich towarzystw, które pragną zgoto­
wać serdeczne i okazałe przyjęcie "kochane­
mu Arcypasterzowi ks. Biskupowi Lisieckiemu 
przybywającemu do Brzezin dnia 30 bm.

(-) Misje.
Dnia 22 bm. rozpoczynają się w kościele 

parafialnym w Brzezinach misje. Nauki wygla 
szać będą O. 0vz zakonu św. Łazarza ze 
Lwowa. Misję ti vvać będą do Inia 2-8 bm. Po 
zakończeniu misji oobęUzie się o gt dz. 4 po 
poł." uroczystość po; tawlenia nowego krzyża.

(—) Posiedzenie Rady gminne! w Świę­
tochłowicach.

Najbliższe posiedzenie Rady gminnej w 
Świętochłowicach, odbędzie się wc wtorek, 
dnia 24 bm. o godzinie 5 w sali posiedzeń 
Urzędu gminnego

Porządek obrad jest bardzo bszerny.
(—) Zlot Stowarzyszenia Mtodziezj Pol­

skiej.
W niedzielę, dnia 29 bm. odbędzie się w 

Hajdukach Wirki uh doroczny zlot Stowarzy­
szenia Kat. Młodzieży Polskie! okręgu Król. 
Huckiego.

X Pożary.
Dnia 17 bm, około godz. 2 po poł. wybuchł 

pożai w murowanym papą krytym domu mie­
szkalnym Jaseńskiego Klemensa w Jamnicy 
koło Imielina, który zniszczył cały dom wraz 
z chlewem 1 stodołą. Również uległy zupełne­
mu zniszczeniu znajdujące się na strychu za­
pasy na-szy, 20 desek do budowy, bielizna i w 
Stodole dwie maszyny rolnicze. — Szkoda wy­
nosi około 10.000 zł. Jak dochodzenia' wska­
zują, ogień powstał z powodu wadliwej kon­
strukcji komina.

Również dnia 17 bm. o godz. 8 wiecz. wy­
buchł pożar w budynku drewnianym słomą 
krytym Loski Baltazara w Zamościu koło Lę­
dzin.-'który zniszczył budynek wraz z mebla­
mi, oraz przy budynku stojącą stajnię. Szkoda 
wynosi około 12.000 zł. Przyczyny pożaru na­
razić nie zdołano ustalić.

W obydwu wypadkach dochodzenia w toku.

i Z RifpbB *lcRjfte£o.
(XI Przedstawienie w Zebrzydowicach.
Ù ubiegłą niedziele odegrali w Zebrzydo­

wicach dziatwa szkolna pod kierownictwem 
nauczycielki p. T. Nowakowny. znanej już z 
dav niejszych lat działaczki społecznej, w 
obecności p. Inspektora Stokłosy, miejscowego 
nauczi cietstwa i licznie zebi ine! publicznoś­
ci dwa obrazki sceniczne „3 Maja" i „Kopciu­
szek".

Przedstawienie i popisy gimnastyczne wy­
padli bardzo udatnic. Organizatorom przed­
stawienia wyraził słowa uznama za pracę p. 
insp. Stokłosa.

Urs tolintecRsiego.
(§) Praca kulturalno oświatowa dyrekcji 

gimnazjum w L ublińcu.
Staraniem dyrekcji gimnazjum w Lublińcu 

odbyły się w czasie od 6 marca do 15 maja rb. 
następujące wykłady:

„Śląsk dzisiejszy a w przyszłości dziejo­
wej“. „WaJka z Niemcami, o Bałtyk*. „O lotnic­
twie“ (z przeźroczami), „Teoria względności-, 
„O wpływie Schillera nr poezje Adami Mic- 
kiew'fza“, „Jan Kiliński i powstanie wielko- 
czwartkowe w r. 1794* (2 przeźroczami), „Pol­
ska opera narodowa-, „Kultura starożytna, a 
my*. „O gazach trujących“ (z przeźroczami), 
„Grunwald i jego maczenie“

Lubońska Fabryka Drożdży Tow. Akc. 
Luboń, p. Poznański

Gen. Repr. i sklad fabryczny:
Dr. Silbermann i Eiegw, iafowice

Z Zasil.
’+ Z Zarzadu miasta.
Na ostatniem posiedzeniu Zarządu' m. Sos­

nowca postanowiono nabyć do robót kanaliza­
cyjnych mieszarkę betonową w firmie Rzewu­
ski i Sika w Warszawie; rozpatrzono plany bu­
dowy rzeźni i targowiska wraz z kosztorysa­
mi, które postanowiono przesłać do zaopinio­
wania wydziałów' budowlanemu; rozpatrzono 
projekt budowy wodociągów, opracowany 
przez Uleną i zwrócono go celem poczynienia 
poprawek; przydzielono bezdomnym 3 miesz­
kania zarekwirowane; rozpatrzono projekt u- 
mowy ze Sp. Akc. Tramwaje Elektryczne Za­
głębia Dąbrowskiego w sprawie korzystania z 
ulic i placów miejskich.

+ Linja kolejowa Zagłębie—Częstochowa 
została odciążona.

Na nuwozbudowanej Knji Kalety—Podzan - 
cze od dnia 5 listopada r. z. odbywał się ruch 
tymczasowy pociągów towarowych, w tej 
liczbie kilku par pociągów węglowy'1 kom un.- 
kacji Górny Śląsk — Gdańslk — Gdynia. W 
celu oJciążenia linii Zagłębie — Częstochowa 
od dnia 15 stycznia br. liczbę pociągów węglo­
wych powiększono do 13 par dziennie; 1 kwiet­
nia uruchomiono ponadto na tej linji jedną parę 
pociągów osobowych. Jednocześnie prowadzo­
no roboty budowlane w dalszym ciągu, które 
obecnie wykoficzono.
——^—aa—łi— ■■ i»w

Ogółem w wykLdach wzięło udział 1885 
osób. Na każdy wyl ład wypaaa zatem prze­
ciętnie 185 osób.

Oprócz wymienionych wykładów przyczy­
niła się dyrekcja gimnazjum w dużej mierze 
do zorganizowania uroczystości 3 mata.

(§) Ożywiony targ v Lublińcu.
Na ostatni larg tygodniowy — Lublińcu spę­

dzono 3ó4 prosiąt, 116 sztuk świń średniego p;r- 
tunku i 16 sztuk świń ponad 2 cti. wagi. Ruch 
był ożywiony. Za świnie ponad 50 kg. wagi 
płacono 90—100 zł za centnar. Para prosiąt 
kosztowała 45—60 zŁ

(;) Ód redakcji.
Redakcia „Potonji“ stwierdza, że p. J. Ga- 

licz nie jest autorem artykułu p. t. „Nietakt 
cieszyńskich Ogn’skowcôu “. który się ukazał 
na łamach .Polonii“ w dniu , maja br.

(:) Kupcy z Ch!cago w Bielsku.
izba Handl. Przemyśl, w Bielsku otrzymała 

wiadomość, że 22 CLeiwca br. delegacja Związ­
ku Klubów polskich kupców z Chicago zawita 
do Bielska, celem nawiązania stosunków han­
dlowych z miejscowymi przemysłowcami.

(v-x.)
(:) Znowu śmierć nagła.
Pracownik firmy Molenda 70-letni Woj­

ciech Skoczylas zmarł nagle na ulicy na udar 
serca.

(:) Krauzie».
i ibrvkant likierów J. Kirschuer w Białe! 

doniósł policji, że w ciągu ostatnich paru mie­
sięcy skraózit no mu z szopy i piwnicy więk­
szą ilość flaszek z piwem, deski i maszynę do 
kopiowaniu. — Policja podjęła energiczne po­
szukiwania.

(:) Brak './ody.
Wskutek małych opadów stan wody w 01- 

z e i jej donlywach uueznie się zmniejszył, 
przez co także wspólny dla obydwóch części 
Cieszyna wodociąg jest słabiej w wodę zasi­
lony. Magistrat cieszyński wezwał konsumen­
tów wody wodociągowej do oszczędzania i za­
rządził częściowe zaniknięcie głównych prze­
wodów wodociągowych, (h.)

(:) Koncert kościelny.
_W n'edzielç, dnia 2,2 bm. odbędzie się o go- 

dzmie 2 i pól po poł. w kościele ewangelickim 
w Cieszynie wielki koncert kościelny pod kie- 
row..ictwem p. prof. Hławiczki i przy wsnót- 
udziale tenora opery poznańskiej p. Moreny. 
W koncercie biorą nadto udział; chór męski, 
chór mieszany i orkiestra dęta. (h.)

(:) Śin’ertelny wypadek w Dziedzicach.
Z Zabrzega pochodzący kolejarz Jan Oy- 

czek dostał się n„ stacji Dziedzice między 
dwa parowozy, które zniotły mu klatkę pier­
siową. Nieszczęśliwa ofiara poniosła śmierć na 
miejscu. Zwłoki nieszczęśliwego przewieziono 
do trupiarni.

DKradzież w Mazancowlcach.
W jednej z os.ainich nocy do micsjjfeanla 

gospodarza Pawia Fuchsa w Mazanco . icach 
włamali sie nieznari sprawcy 1 skradli dużo 
garderoby, oraz artykuły spożywcze.

1
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Oglossente'
Magistrat miasta Katowic ogłasza niniejszem konkurs na nastę 

pujące posady nauczycielskie w oddziałach dla mniejszości językowej 
niemieckiej przy szkołach miejskich:

A) W miejskiem gimnazj « m matematyczno
przyrodniczym m iśkiem:

posadę nauczyciela języka polskiego,
» „ języków francuskiego i niemieckiego,
» v . geograf j i

posady nauczyciela matematyki i fizyki, 
posadę nauczyciela przyrodoznawstwa i chemji,

„ rysunków,
» „ gimnastyki i prac ręcznych,
„ „ śpiewu.

B) M gimnazjum potec^Eiem
teAskiem:

posadę kierownika pedagpgicznego,
„ nauczyciela(ki) języka polskiego,
» » „ niemieckiego,
„ „ przyrody,

posady „ matematyki i fizyki.
Posady te mają być obsadzone z dniem 1. września 1927 r.

0 posady ubiegać się mogą wyłącznie nauczyciele, posia­
dający pełne kwalifikacje zawodowe (egzamin nauczycielski).

Językiem wykładowym w tych oddziałach jest język nie­
miecki. Nauczyciele, ubiegający się o tc posady — piócz nau­
czyciela języka polskiego, -- powinni czynić zadość postano­
wieniom art. 123 Konwencji Genewskiej z dnia’ 15 maja 1922 r.t 
mianowicie powinni wykazać, że należą do mniejszości języ­
kowej niemieckiej i władają poprawnie językiem niemieckim.

Pobory reguluje ustawa o uposażeniu futikcjonarjuszów 
państwowych z dnia 9 października 1923 r. Do poborów płaci 
Się obecnie dodatek wojewódzki, wynoszący 40 proc. Zamiast 
pomocy lekarskiej i rlg w przejazdach Daństwowemi środkami 
koinunikacyjnemi w naturze płaci się dodatek miejski, który 
wynosi dla żonatych 20 proc., dla nieżonatych 10 proc. pobo­
rów.

Podania dokładnie udokumentowane wraz z życiorysem 
należy wnieść do Magistratu miasta Katowic najpóźniej do dnia 
15 czerwca br.

Kandydaci będący w służbie państwowej zechcą podania 
przedłożyć w drodze urzędowej.

Podania meodpowiadające warunkom konkursu nie będą 
rozpatrywane.

Katowice, dnia 17 maja 1927 r.
F iï#ngisJîv ai__________

Licytacja przymusowa.
W poniedziałek, dnia 23 maja 

o godz. 12 w południe w Miko­
łowie, przy ulicy Gliwickie) 10 
będę sprzedawał najwięcej dają­
cemu za gotówkę: 2033

1 jadalkę, 1 pokój męski, 1 for 
tepian, kanapy, fotele, maszynę 
do pisania, szafę do pieniędzy,
1 samochód osobowy, 1 samo­
chód ciężarowy, 1 powóz kryty
2 wozy robocze, 2 konie, 2 to­
karki, 2 wiert iki, 1 heblarkę. 
Przedmioty oglądać można je­

dną godzinę przed rozpoczęciem 
licytacji. 2033

miot.
komornik sądowy w M kołowie.

W poniedziałek, dnia 23 ma a 
o godz 11 przed południem będę 
spizedawał w Katowicach, przy 
ul. Wo|ewódzkiej 15, róg ulicy 
Sienkiewicza następujące przed- 
niiotv 901

większą llqS£ starych mebli 
oraz żelaza, musiądzu itp 

publicznie, najwięcći dającemu 
za gotówkę. Oglądać meźna Va 
godz. pmed rozpoczęciem licytacji.

©raz, rvi.
komornik'sądowy w Katowicach

polsko-niemiecka, pisząca Liegle 
na maszynie i posiadająca ładny 
charakter pisma, znajdzie zaraz 
lub od 1-go lipc? dobrą posadę.

Zgłoszenia pod „Pilna“ z odpi 
sem ś madectw i życiorysem 
przyjmuje adm. Polonji. 202S

Motocykly.
4-cylind owy z przyczepką, bar- 
d7.o mało używany, w dobrym 
stanie, okazyjnie sprzedam. 2026 

( Iglądać można u kupca Felder, 
Katuwice-l-igota, Załęaka 6.

Ofitoszenie.
Magistrat miasta Katowic ogłasza niniejszem konkurs na 

następujące posady nauczycielskie przy miejskich szkołach 
średnich ogólnokształcących:

A) W Hiiehkram gimnazjum ir.atema- 
tyczno przyrodnjczem miśkiem;

a) 1 posadę nauczyciela języka polskiego, 
i<) 1 „ „ historii,
c) 1 „ „ geografji,
d) 2 posady nauczycieli matematyki i fizyki,
e) 1 posadę nauczyciela przyrody,
f) 1
g) 1
h) 1

gimnastyki, 
prac ręcznych, 
śpiewu.

W miejskiem gimnazjum 8 liceum 
źeńskiem:

a) 3 posady nauczyciela (ki) języka polskiego.
b) 1 posadę „ języka, łacińskiego,
c) 1 posadę „ języka francusk. i jtiiein.
d) 2 posady „ historji,
e) 1 posadę „ geografji,
f) 2 posady „ matematyki i fizyki.
g) 1 posadę „ śpiewu;
h) 2 posady nauczycielki gimnastyki.

■Posady 
1927 r.

te mają być obsadzone z dniem 1 września

O posady ubiegać się mogą wyłącznie nauczyciele, posia­
dający pełne kwalifikacje zawodowe (egzamin nauczycielski).

Pobory reguluje ustawa o uposażeniu funkcjonarjuszów 
państwowych z dnia 9 października 1923 r. Do oebdrów płaci 
się obecnie dodatek wojewódzki, wynoszący 40 proc. Zamiast 
pomocy lekarskiej i ulg w przejazdach państwowemi środkami 
komunikacyjuemi w naturze płaci się dodatek miejski, który 
wynosi dla żonatych 20 proc., dla nieżonatych 10 proc. pobo­
rów.

Podania dokładnie udokumentowane wraz z życiorysem 
należy wnieść do Magistrálu miasta Katowic irąjpóźuiej do dnia 
15 czerwca br.

Kandydaci będący w służbie pańsfwowej zechcą podanie 
przedłożyć w drodze urzędowej.

Podania nieodpowiadające warunkom konkursu nie będą 
rozpatrywane

Katowice, dnia 17 maja 1927 r.
I o i®» jTLrf ‘"«I.

i 1 IIIKIIr UST"' - ;

Hun lof
przoduje 

całemu światu 
^produkcji 

opon i 
dętek

Telegram (Łódzkie wyścigi samochodowe) Łódź 688/1 15. maj' 11927 
Najszybszy czas dnia na wyścigach Łódzkich

m oponó sl i
i samochodzie A. Daimler 
uzyskał inżynier Liefeldt.üUNliOP

Najkorzystniejsze źródło zakupu! Olbrzymi wybó

T.

W Jadalniach, sypialniach, pokojach męskich 
kuchniach I meblech poje- 
dyńrąch wyborbwej Jako5«l.

Qarnitury klubowe E-: otomany lełanki
z własnego, pierwszorzędnego warsztatu.

Nieograniczony wybór w pojedeńczych szafach, bieliźniar- 
karh, łóżkach i t. d.

Ubikacje moje o około 1500 mkw. umożliwiają każdemu 
nieobowiązujące zwiedzanie i korzystny zakup na naj­

dogodniejszych warunkach cpłaty.

Fabryka Meb!\ Gustaw Berger
Telefon 37. NcfwarWieŚ Založ. 1894r.
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ZE SPORTE.
BIEG SZTAFETOWY O PUHAR „GAZETY 

ŁUBOWEJ“.
Trzeci bieg o puhar wędrppfflyi „Gazety 

Ludowe!“ na przestrzeni 8 800 m. odbywający 
się na trasie Król. Huta — Katowice, przepro­
wadzony zosta lie w roku bieżącym na boisku 
Kolejowego K. S. Bieg wyznaczono na 5-go 
czerwca o godz. 12 w południe. Przestrzeń 
jest ta sama co na trasie Król. Huta Ka-
'^Zawodnicy pobiegną w 8 etapach. I. 3000

m. II. 1600 m. III 1600 m. IV 800 m. V. 800 m. 
VI 400 m VU 400 m. i VIII 200 m.

Bieg rozpoczyna się o godz. 12-tej 1 po­
trwa około pół /ouziny.

Do biegu zgłosić nic. e się każde stowa­
rzyszenie sportowe w Polsce. Wpisowe wy­
nosi od drużyny 3 zł. L

Puhar wędrowny ufundowało w r. iszo 
wydawnictw! nieistniejące! już „Gazety Lu­
dowej“ w Katowicach. W pierwszym roku 
walczyło o puhar 14 drożyn. Zwyciężyła dru­

żyna K. S. Roździeń Szopienice kilka metrów 
przed katowicką „Dianą“. W roku 1926 puhar 
wędrowny zdobyta drużyna K. S. „Cracovla“ 
z Krakowa, przed zwycięską drużyną z roku 
1925.

Do walki w roku 1927 przygotowują się 
drużyny śląskie bardzo starannie i obiecują 
„obie. że puhar zdobędą z powrotem dla 
Śląska.

Specjalnie szykuje sie K. S. „22“ Mała 
Dąbrówka, który mając doskonałych długo­
dystansowców, spodziewa się, że zajmie 
pieiwsze miejsce.

„Cracovia“ przyjeżdża w swoim zeszło­
rocznym składzie.

Zgłoszenia należy przesłać na adres G. O. 
Z. L. A. Katowice, ul. Warszawska 27 w ter­
minie do 2 czewca.

Ze stowarzyszeń.
* „Sokół“ Ki 61 Huta
urządza w poniedziałek dnia 23 m o godz. 

19 i pół zebranie miesięczne w salce Zjedno­
czenia Zawodowego Polskiego przy ul. Ryn­
kowej 3.

^Hoirie
posady

PANNA znająca 
się na ogrodnic­
twie, z w7’- 
k wint nem goto 
w ani cm potrze- 
hna na wieś ko­
lo Krakowa, do 
samodzielnego 
prowadzenia

małego .gospo­
darstwa Zglo 
s ze nia pod „Za­
ufanie“ do ad­
ministracji Po­
lna j. 21.i0 a.
PRZYJMĘ In­
tel!«, pamenkę 
do nauki rpóź­
nych robót 
krawieoczyzny 

od zaraz- A. Si- 
dtowa, Zawo­
dzie, Krakow­
ska 22 I.
_______ 2123 a.
Stenotyplstka
pofcko-aiiiemiec- 
nosBuikiwana. 

Zgłuszenia oso­
biste między
godz. 8—9 rano 
Biuro Ogłoszeń 
,,Par“ Katowice 
ul Warszawska 
43.
_   nso a-
KOMPLETNE

urządzenie ao 
wyrobu limoná­
dy i selterki 
flaszkami i sko- 
zynkami za 800 
zł. sprzedam.' 
jurga Katowice 
Załęże Wojcie­
chowskiego 60.

2134 a-

POSZUKUJE
się dzierżawy 
mniejszego OB­

JEKTU FA- 
BRY ‘Z.NEGO 

z większą halą 
z połączeniem 
elektrycznem I 
gazowem. w 

Zach. Malopol 
sce lub Uóm 
Śląska. Zelo ze 
nia pod: ,A. B. 
do Pokraji Kra 
kńw, Kar.jeHc- 
ka 9. 2136 a.

POTRZEBNY
zaraz do więkr 
bzego przedsię­
biorstwa handle 
we go pijmoenik 

buchaittryjny 
u, Jadający po­
prawnie języ­
kiem polskim,
1 .due ‘ Pismo. 
Warunek: miej­
sce zamieszka­
li'a Rvbnik lub 
najbliższe okoli­
ce. Zgłoszenia 
skierować Ryb­
nik skrytka 
po-ac.... Af]
PoRko-nlomiec- 
ka stcrotyplst- 
ka ze stenogra­
fią poszukiwana
Oferty do po- 
lonji w Kat! li­
cach pod .Wrs. 
nr, 2109 a-“

POTRZLBNA
bona z Języ­
kiem nicmihc- 
l.ini w Gri J-cu 
koto Będzina 
do uozcnicy z 
i '-tej klasy od 
l-'<0 czerwca 
liczącego roku 
Ginziń .ki. 2144 a

Inteligentni
panna przyjmie 
jakąkolwiek po­
sadę, może byc 
jako nauczy ciel 
ka do małych 
dzieci, chętnie 
wyjedizie. O- 
ferty Muszków, 
poste restante 
dla „Życie“.

2148 a.

Ě Sosztikują B
^ weg ß

KAWALER lat 
20 z 2-leinią 
(praktyka ślu 
sarską i z do- 
breiiiii świadeo 
twa mi poszuku­
je posady szo­
fera Łask. zgł-

dr
pod

„Polonii“
„Zdolny“.

^ SKupna ^

KUPIE wózek 
dziecinny po­
rządny. Zgło­
szenia do Po­
lonii pod „Wó­

zek". 2124 a.

^ tbprzedaże ^

MAŁO uzyt..'- 
ną maszynę do 
pisania sprzeda 

Rcuiiancw'ciz, 
Katowice, ulica 
Pocztowa 8, tel. 
23-61.

2126 a

AUTO N. A. G. 
4-osobowe na 
chodzie otwarte 
6/16 HP. świa­
tło acetylenowe 
za 1 800 zł. dio 
sprzedrnia. Ka­
towice, Slo- 
waek ego 15 w 
sklepie.

2127 a.

Gcspodars wo 
12 mórg roli za­
raz sprzedam, 
iwentl. zamie­
nię na dom. Zgł 
Fr- Kroczek. 
Beik pow. Ry­
bnik, stacja Jaś 
kowice.

2122 a.

Z powodu wy. 
lazdu sprzedam 
pianino I forte, 
pian. Oferty do 
Polonii pod „P 
F.“ w. 2126 a.

LOM jednopię­
trowy w Brze­
zinach powiat 
Swi'çtochlowice. 
■rogowe ■położe­

nie. *rzech lo­
katorów do
sprzedania. Zgl 
przyjmuje Gar- 
hairczyk, Sie- 
inimowice Ślą­
skie, ul. Ogro­
dowa 75.

2129 a.

wy} az'du 50 
prentćw placu 
tanin Sosnowiec 
Daleka 31.

SPRZEDAM 
dom z nrwodu

NOWO wybu­
dowany dom z 
ogrodem do 
sprzedana. O- 
fe.rt v do „Po­
lonii“ pod ,.L. 
L 2135 z

r Łask, zgl-1 zek“- 2124 a. 1 2126 a- ^ a. —--------------

Manę idroiowMlga

IWONICZ
Zakład Zdrojowo - Kąpielowy i Klimatyczny

Józefo i Emm« lir. ZalsJistoicfti
Zdroje: „KaroJa“, „Amelji“, „Emmy“,,Józefami „Adolfa“

żantotmsk . Elekt,oterapj«.Helicrtera pja, Aparat Roeltena. I» kwasowe. Aparat Ftaaa,

Laboratoriom Cl,emcmc «.i b nl!adll tnchc)Wew (reumatyzm, artretyamy). systemu nerwowego, choroby
W lWOIflCZU LK2A SI ,, c [Klnydl n kobtet. w ch0„bacll limtatycznych 1 trucmlach

StSSem' wdclelan»; ikrohrliczaych oczu I skOr, w wypafcel, trzeclomdnel kity i w szeresu chortib na,z,d6w

trawienia. Otyto« na * Cci P—ny materit. Sder«a k—_ ^ ^

Śala balowa, koncertowa 1 teatralna, Tennis Court, Dwie 
orkiestry, z którycn Jeana wojskowa, druga dancingowa „atia 
Różewicza z Warszawy, stale grająca w restauracji zakła-?

NA CAŁY o- 
kręg Górnego 
Śląska! Podaj‘ę 
do łaskawej 
wiadomości, iż 
.ddaję metle, 

kompletne sy- 
pialki dębowe, 
olszowe 1 poje 
dyficze w więk­
szych ilościach-

Stacja klimatyczna dla ozdrowieńców l katartv płucnych.
Pierwszorzędne hotele, pensjonaty, wille, tnbszkama dn 

rouzii.t z kuchni am umeolowane z oświetlenunieleKłrycznem. 
Ceny mieszkań, kąpieli. I urządzeń leczniczych bard

przystępne. . . ■
Ceny mieszkań w drugim sezonie od 20 czerwca dro e 

o 33 proc. od pierwszego sezonu. W sezonie trzecim id 21 
sierpnia do 15 października ceny pierwszego sezonu.

Zakładowa restauracja pod opieką lekarza zakladowęgo. 
Cukiernia 1 mleczarnia.-

dowej, bale, reumony j dancingi.
Lekarz zakładowy, dziesięciu lekarzy wolno praktykują­

cych.
Arteka, poczta, telegra!, telefon międzymiastowy na 

miejscu.
Stale samochodowe połączenie ze stacją kolejową Iwonicz.

Sezon letni od 1 mate do 15 paździerzu
Wszelkich informacji udziela Dyrekcja Zakladu, dyr. Władysław Gieysztor, Iwonicz (Małopolska)

Ojców
■floywi
Hesfaurac’r ííMiEíKicď 

Hotel , pßä Kazimierzem"
Koncert symfonicznej muzyki. 

Codzlenniennle dancing.

Ceny najniższe. Informacje na żądanie 
odwrotną pocztą.

Cały rok otwarte.

==■:

ZAKOPANE — 
BYSTRE. 
„Janka“ Pen-sjo 
■nat Marii Her­
man- Pokoje ćx 
ule. słoueczn 
Nowa pościel- 
KanalLatcjat. E- 
lektryczność. 
Fiakr 1 anto na 
miejscu-

2141 a.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ i' >♦♦♦■>^1
OJCÓW Zakład 
Hydroipatyozny 

..GOPLANA“
Po gruntownym
remoncie uru- 
cl-amionr zo­
stanie dnia 1. 
czerwca pod 
k i ęr< ■ wnlc twem 
prof- dra L. Kor
■czyńskiegn. In-
fnrma.C(H udzie­
la co do zakla­
du i pensjnr. i- 
tów Zanząa U- 
zdrowiska Oj­
ców, Sika Akc. 
rw Ojcowie.

2139 a

KUŹNICA Hel 
pensjonat Hele­
ny Szlenczako- 
wej przy stacji 
Plaże plasaizy- 
ste, las sosno­
wy- Wykwi lt- 
na kuchnia, sala 
halowa , dan­
cing. Zgloszcna 
Warszawa, Ma­
zowiecka li) m. 
6. 2131 a-

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

nod Wisło, wśIęsK. BesKidP^, 354 m. n. m.
Wskazania lecznicze: f-rtrety.zr.~j,
reumatyzm chiroby kotlince,
ischias, anemia, neuralgia, eksudatyi t. p.

Lekarz zakładowy Dr. Fr. Śniegoń. 
Własne pokłady borowiny. Modne urzą­
dzenia. Dom i hotel kuracyjny. Park, 
plac tenisowy, kino. Codziennie koncer- . 
ty orkiestry wojsk 4 p. strz. p. Dan­
cingi. Śliczne, zdrowe położenie. Ceny 
umiarkowane.

Trwanie sezonu od 15. maja do 
30. września. W pierwszym » ostat­
nim sezonie znlika cen.

Informacji udziela bo 1552
DYREKCJA K« PIFU.

! lĘGOWEGO 
b i.jisistę. zaję 
t .o w więk- 
^ -ej firmie pro- 
s/c o "dres do 
„Polonjl Król- 
Huta pod „Za­
raz“. 2147 a.

SNauka
i fpgéhoBxmic

LlKCJL steno­
grafii ipolsko-nie 
mtleckif 1, biuro­
wej, parlamen­
tarnej, języka 
j pisowni Pil­
skiej oraE prak­
tyki biurowej 
udielamy Ka i - 
dodizie-intie od 

r. do 10 wie­
czór. Po ukoń­
czeniu kursu 
pośrednictwo 

posad. Zgłosze­
nia: D-jm Zw-tąz 
kowv. plac 

Mariacki 4.
2133 a.

KURSY , Robót 
Ręcznych Zuiji
Mroczkowsklei-
PlradoH urzą­
dzają mieslęcz. 
ny kurs dywa­
nów perskiei'-i i 

smj. rneńskich 
na' warsztatach 
oraz liwi rowa- 
tfiia (wypukłe 
rnalOiWAi ic na 
tkaninach). Za- 
piCy w kance- 
larDi: p. Miarki 
2 IL I—ć) popo-J. 

2128 a

korespcid&ncja, 
stenografia poi • 
ska 1 niemiecka, 
buchalteria po- 
jedyńoza i aitne- 
ryk. i pisanie na 

liiatszj nach 
ws lelkich sy­
stemów. Zglo'- 
stzenia do Biura 
Informacji, Ka­
towice ul. Ko­
chanowskiego 2 

2121 a.

mat,
monja

. SPECJALNY 
kurs dla po­
czątkujących 1 

dokształcają­
cych! Przed- 
mioty nauki

FRANCUZKA 
Paryżanka Je­
anne de Leclerc 
No wakowska u- 
dziela lekcy] li­
teratury 1 języ­
ka francuskiegci. 
Sosnowiec, ul. 
Kościelna 9.

JESTEM oby­
watelem ziem­
skim. chrześci­
janinem, mam 
lat 32, akade­
mickie wyksztai 
cenie, m esz- 
kam v/e włas­
nej wiih w pię­
knej okolicy, 
pragnę zapo­
znać się z wy­
kształconą pa 
nie-jką w cęlu 

matrymoujal- 
iiyin. Majątek 
mój zapewnia 

bez posagu 
Idealne życie

małżeński«. 
Zgłoszenia u- 
prasM się „rae- 
syłać pod „Ide­
alny małżonek“ 
do . administra­
cji „Poionji“. 
Oferty boz do­
kładnego adre­
su nie będą u- 
względniione.

nie- Tysiące 
pism dziękczyn­
nych. Stabrey, 
Berlin 113. Stol- 
pischerstr- 48.

204 a.

WYJDZIE za-
mąź wiele za­
możnych pań, 
bogatych cudzo 
ziemek. właści- 
cielck realności 
za panów rów­
nież nie pos:a- 
dającycli mająt 
ków- Windo 
mość odkwrot-

^ Siózne ^

Wypcwledziaie 
■prizezemnde sło­
wa, jakoby ip 
Kuczowlcz Hugo 
z Hajduk Wiel­
kich nic był oj­
cem własnego 
dz'ecka nir.ięj- 
szem odwołuje.

Szendz'eloTz
Maria.

2151 a-

BATERJE tanio 
3-go Maja 21.

1933 a-

RAKI prlm-i ol­
brzymy, śred­
nie, zupowe, co 
dziennie świe­
że przesyłki 
poczt, po ce­
nach konkuTen- 
cyjrycli. Izak 
Feiwnann, Tar- 
nopol, (Mało­
polska).

2042 a.

P \MIETAC na­
leży, że katar 
kiszek, biegun­
ki, uporczywe 

rozwolnienia 
leczy Mutabor-

, nidsprzedający 
, pożądany. Sta­

ra Szkolna 15, 
Bygoszcz.

2140 a,
Do sprze.anla 
AUTO 6-cio oso 
ibowe w do- 
|brym ctaniee 
marki Haussa, 
Niwka, Szoso« 
wa 47. Budnidk. 

2Í1-Ž5,
SKŁAD z mie- 

zkanicm do 
|sprzed djtiia. Haj« 
duki Wiellki ci
ut. Jagiellońska 
nr. 10.

2146 a.
ICKAZJA! 3o-
j koję kompletne, 
meble pojedyń- 
cze, y <rToby ta- 

Ipicerskie. sprz« 
daje po cenatoh 

Iniebyw Kę ni- 
kich Warszaw­

ski Sklad Me- 
1 bił, Katowice, 
Młyńska 5, Kr. 
Huta, ul. Wd- 
noici 1. :u )7 a.
SOLIDNY dom
murowany z o- 
;ródldem wa- 

Irzywnym. drze­
wami owocowe- 
mi w pięknem 

I położeniu na- 
I przeciw lasu, 

blisko stacji 
Krzeszowice. 

lDom drewnda.ty 
[i stodoła, do- 
■ met; murowany 

dwu-tzDowy. 
'lVczystko za 

11500 dolarów 
ispizedam z po- 
|wodii wyjaadu.

■ Zgłoszenia:
I Weiss, skrytka 
pocztowa nr. 5, 

I poczta Krzeszo­
wice/__________

l ( 5GRÓD dział- 
1 kowv (szto- 
turowski) z alta- 
'ną, przy narku 
iK.ośc!uszki do 

: przedaniia. Li­
piński’, Katowi­
ce, Sobieskiego 

14. II.
2117 a.

Obrót 
pieniężny

Poszukiwana 
! pożyczka 8000 
Izł. na wysoki 

procami na 
Nerw; zą htoo- 

ekę na plętro- 
yym domie 

przy dworcu ko 
I lejc, wyra obok 
I Kat vie. Zgl. 
uo Polonii pod: 

I ./Procent“.
2132 a.

)

I.lko pierwsi. Jeheści, Inslyluciom po cenoch nadmieni,,.

SAAiOpZIEL- 
NA moJystka
posząikuje poko­
ju w centrum 
miasta Kato, wic 
na parterze lub 
I-yrn Piętrze. 
Zgłoszenia; Neu 
feld, Katowice, 
Pcpnzeczna 5.

2115 a.

Zgubiono

Rawski. ApteKa 
Mc glstra Raw­
skiego, War­
szawa. 2015 a-
UWAGA! Pro­
simy przy ofer­
tach szyfro 
uwch nie załą­
czać oryginal­
nych świadectw

lub uwlerzjnel- 
nłonych odpi­
sów. Za zagi­
nione śwlade 
etwa zatączom 
przy ofertacl 
szyfrowych ni 
odpowiadamy 
.Polonja“ Śp 

Wyd. z o. o.

r1£*
teofoi»

fot««*'

Mirek Jó^e!
•oczn. 1900 umie’ 

ważni a skra- 
dzîiomê papiery 
woisko-ye.

3125 a.
rzy aakuDnie 

o warów prosi- 
my powołać s>ę 

I » . PolonJe"!
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Sytuacja w Zagłębiu itury.
Jeżeli zupełny zanik specjalnej koniunktury 

Hóra dzięki angielskiemu strejkowi rozwinęła 
niemiecki przemysł węglowy, stale nabiera na 
znaczeniu, to jednak rozwój angielskiego 
przemysłu węglowego ł eksport obecny an­
gielskiego węgla nie zdołał w większych roz­
miarach Niemcom zaszkodzić. Zapotrzebowa­
nie na rynku wewnętrznym ze strony prawie 
wszystkich gałęzi przemysłu, których sytuac­
ja z powodu poprawy konjunktury węglowej 
w ubiegłym roku równi ż znacznie sic polep­
szyła — stałe rośnie. Chociaż brak wywozu 
nie Jest w Zupełności pokryty zapotrzebowa­
niem rynku wewnętrznego, to Jednak jest 
wątpliwe, czy uzasadniony Jest pesymizm od­
nośnie do górnictwa Zagłębia Ruhry i czy 7 
1 pói proc. podwyżka cen, którą uchwalił reń- 
sko-westfaiski syndykat węglowy z dniem 1 
czerwca br. wprowadzić w życie — iest uza­
sadnioną

Na ogół Uzasadnia, się pudw v/Ieę faktem, 
żc wyniki rórnlctwa w zagłębiu Ruhry w roku 
1926. które z powodu strejku węglowego an­
gielskiego doznało znacznej poprawy — nie 
odpowiadają ani w przybliżeniu temu, co się 
przypuszcza wogółe, a specjalnie pozą grani­
cami Niemiec. Polityka cei. syndykat musia­
ła dbać o to, ażeby nic tyle wyzyskać kon­
iunkturę stroikową, ile dążyć do ponownego 
zdobycia tych rynków zbytu, które w czasie 
walk o zagłębie R ihry zostały u'raccne, i 
nadto ażeby jeż zdobyć nowe rynki zbytu. Ze 
strony sfer w górnictwie węglrwem miarodaj­
nych podkreśla się, że nie można opierać sie 
na stanowisku okresu inflacyjnego a mianowi­
cie, na unormowaniu cen na podstawił kosz­
tów własnych, miarodajną musi być cena. któ­
ra wynika z rynku światowego i vedtug mej 
musza być unormowane koszta yłasne, któ­
rych Istotną częćć stanowią płace robocze. 
Niema zatem podstaw do twierdzenia, jakoby 
ta nieznaczna zwyżka cen węgla była wyłącz­
nie wynikiem egoistycznych dążeń przemvs- 
towców węglowych. Górnictwo reńsko-west- 
falskie przez nieznaczną tę podwyżkę cen dą­
ży tylko do równowagi zachwianej z powodu 
■podniesienia płac íoboczych ł .inni cii mnlel 
znacznych, z 'tyim placami w związku pozo­
stających czynników.

Nie można na pierwszy rzut oka ocenić, 
czy to uzasadnienie fest słuszne, ponieważ 
społeczeństwo nie nosi ad a dostatecznych da­
nych, na podstawie których inożnaby określić 
stosunek zarobków do kosztów produkcji w 
przemyśle węglowym. Swego czasu państwo­
wa rada węglowa rozpisała wprawdzie ankie­
tę w prz< dmiocie kosztów własnych węgla W 
zrgłębin Ruhry. Wyniki tej ankiety dziś już 
nie mogą bvć aktualne z powodu poetępu W 
racjonalizacji, zmiany plac roboczych i dal­
szej rozbudowy spoh cznego ustawodawstwa 
ubezpieczeniowego. Natomiast momenty czy*' 
sto gospodarcze przemawiają eá *em, że wy­
soka konjunktura roku ubiegłego wywarła 
swój wpływ także na pr/cmysł węgłowy i ze 
obecna zwyżka c'en węgla już jest wynikiem 
gospodarczo dotkliwego pogorszenia się poło­
żenia. .

Co do sytuacji no rynku węglowym należy 
zaznaczyć, żc w pierwszym kwjrtalo roku 
1927 konjunktura tak jak w roku ubiegłym po­
myślnie się rozwijała. Wydobycie wyniosło w 
manou 10.C7 milionów tonn i pizekrocz.ylo naj­
wyższe wydolbj cif* w roku 1626. Wprawdzie 
górze5 przedstawiała się sytuacja co do zbytu 
koksu syndykatowego; wynika to’ Jedndk z 
faktu, że związek hut francuskich itolozvt so­
bie ograniczenia w sprowadzaniu koksu z 
Niemiec. Jest rzeczą wątpliwą, czy fakt ten 
wynika ze zmnie jszeń a się produkcji żelaza 
w Lotaryngii i Francii i stanu zadudnienia, 
do czego na razie niema wystarczających po­
wodów. Raczej należ,"loby przyjąć, że w ten 
sposób -wywiera się nacisk na syndykat węg­
lowy celem zmniejszenia sen.’Tak samo należy 
uwzględnić corocznie w tym czasie obserwo­
wane w kraju zjawisko, żc odbiorcy wstrzy­
mują się z zamówieniami, czekając na. ceny 
letnie.

Liczba świętówek wynosiła w marcu 
7? 500, a w kwietniu 192 000, na podstawie 
czego można przypuszczać, że z okresu zasto­
ju przemysł węglowy przechodzi w stadium 
pogorszenia 6ię„ Także wydobycie dzienne w 
kwietniu zmniejszyło się na 377 000 tonn, pod-, 
czas gdy w marcu wynosiło ono 402 58S. a w 
styczniu 122093 tonn. W ten sposób wydoby­
cie spadło od iipca ubiegłego roku jo raz 
pierwszy poniżel przeciętnej z roku 1613, Hó­
ra wynosiła 379 710 tonn. Jednakże nie należy 
zapomnieć, żc w okresie powojennym wyrnki 
wydobycia osiągano przy mninjsze' liczbie ro­
botników. niż przed wojna. Fakt, że mimo 
zamknięcia 50 kopalń, wydobyto iniesicezirc o 
przeszło 1 milion totui więcej, niż prztd woiną. 
stanowi tylko dowód wyników gospodarczych 
zagłębia Ruhry, które tam osiągnięto w

Latem i Zima
należy stosować do kąpieli SHv-Ozon- 
„Mc ar“. Sil v-Czon-„Motor“ test bez­
konkurencyjnym preparatem przyrzadzo- 
— nym ze świeżej kosodrzewiny. — 
Wystrzegać się tanich, lecz bezwartościowy =h 

aaślaaownictw pozbawionych własności 
__ — — — leczniczych. — — —

ostatnim roku. gdyż odpadły koszta utrzyma­
nia 1 ruchu zamkniętych kopalń. Również do­
konano ograniczenia ruchu na mniej rentują- 
cych się kopalniach i zaprzestano produkcji 
gorszych zióż, z powodu czego można było 
podnieść wydobycie tak na poszczególnego 
robotnika, jak i na każdą szychtę. Przy takiej 
racjonalizacji musiało górnictwo osięgrać istot 
nc oszczędności a więc i zyski.

Stan zatrudnienia wynosił w roku 1913 
okrągło 410000 robotników i był najwyższy 
w roku 1922 — 522 000. w maju 1926 skurczył 
się 365 000 j byt o 44 000, to Jest o 10 74 proc. 
niż.szv. niż przed wojną. Gd czerwca do gru­
dnia 1926 można było zatrudnić dalszych 
46 000 robotników, a poprawa stosunków umoż 
Uwiła uruchomienie 11 zamkniętych kopalń 1 
przyjęcie dalszych 5 000 robotników. Od stycz 
nia do marca 1927 liczba zatrudmonych wzra­
stała miesięcznic o 5 000 robotników. Jednakże 
od marca dale się już odczuwać zastój, a 15 
kwietnia zanotowano już 7 000 poszukujących 
pracę, to jest o 1 700 mniej, niż w marcu. Moż­
na zatem przypuszczać, że sytuacja na rynku 
pracy pozostała w zasadzie niezmienioną, cho­
ciaż należy się liczyć z większemi zwolnie­
niami robotników w najbliższej przyszłości.

Wobec odmownego stanowiska ministra 
gospodarstwa państwowego odnośnie do pod­
wyżki cen, stan załogi prawdopodobnie spad­
nie z 418 000 na 395 000; mimo to będzie zaw­
sze jeszcze około 30 000 więcej zatrudnionych, 
niž w chwili wybuchu strejku angielskiego.

Przy dyskusji nad ostatnią "Wyżką cen 
węgla sprawa poziomu cen wogóle i sytuacji 
na targu pracy będzie musiała być jeszcze 
dokładnie rozważona.

Wiadomości gospodarcze.
JUGOSŁOWIAŃSKIE ZAMÓWIENIA 

W KRÓL.- I LAURA HUCIE
Dnia 30 kwietnia br. odbył się — mk wia- 

d< mo — przetarg w Poselstwie jugosłowiań- 
skiem w Warszawce na dostawę większej ilo­
ści materiałów kolejowych dla kolei jugosło­
wiańskich w obecności specjalnego delegata 
generalnej dyrekcji kolejowej w królestwie S, 
H. S. star. ins. toż. Emila Kricka. Dopiero jed­
nak onegdaj zapadła ostateczna Jecyzja rządu 
jugosłowiańskiego w sprawie oddania tych do­
staw. Jak sie dowiadujemy, z przPtaigu wy­
szły zwycięsko Zicdaoczone Huty Królewska 1 
Laury, ktćre otrzymały zamówienie na 20.000 
t. szyn, 1.500 t. konsi niKCyj mostowych ! kjtoa 
kranów (•''Nowych. War.ość całego zamówie­
nia wynool około 6 milionów fr. szw., t. ]_ prze. 
szło 10 miljonów zlctycn. Przy uzyskaniu tego 
zamóvr:cnla duże zasługi -olożyl dyrektor 
sprzedaży Zjednoczonych Hut Królewskiej i 
Laury b. min. p. GroJziecki, który już odi dłuż­
szego czasu prowadzał osobiście w Belgradzie 
lokowania z reprezentantami Tzadu jugosło­
wiańskiego w sprawie tego zamówienia.

Zwycięstwo polskiego przemysłu to’tniczc- 
go w tym przetargu należy z ten większą ra­
dością powijać, że o zamówienie łi starał się 
również od długiego czasu przemysł hutniczy 
innych państw a m. to. także I przemysł nie­

miecki, który chciał przyjąć wykonanie tego 
zaijjówienia na konto dostaw reparacy.inych. 
Triumf Zjednoczonych Hut Królewskiej i Laury 
jest przeto nowym dowodem przebojowej eks­
pansji i zdolności konkurencyjnej naszego prze­
mysłu hutniczego.

Warto przy tej sposobności zazna ;zyć, że 
wszystkie niemal działy produkcji Zjednoczo­
nych Hut Królewskiej 1 LauTy są obecnie pełno 
zatrudnione i zaopatrzone na dłuższy przeciąg 
czasu w dostateczne zamówienia ak, że Za­
rząd ich z licznych bardzo poważnych zapy­
tań zagranicznych' w sprawie dostawy pro­
duktów hutniczych nie był w możności korzy­
stać. 1 o leź z każdym dniem staje ssę coraz 
bardziej aktualna sprawa rozbui*>wy I powięk­
szenia zakładów Hut Królewskie] i Lamy. co 
Jednak pozostaje w ścisłym zwlą-iu z jak iłą]- 
szybszem uzyskaniem przez pnistwo wielkie] 
pożyczki zagraniczne], która dopiero otworzy 
także " prywatnemu przcmvslow' drogę do 
zagranicznych poważnych i długoterminowych 
kredytów inwestycyjnych. Niemniej faktem jest, 
żc już i w dotycfcczasov ych ramach Zjedno. 
czone Huty Królewska i Laury pod kierownic­
twem obecnegn Zarządu, złożonego z pp. b. 
min. KIcdronia, Haasego 1 Bernharda z każdym 
dniem coraz świetniej i szybciei się rozwijają, 
pi/cikroczywszv już w marcu b. r. jako jedyne 
polskie pizedsiebiorstwo swoją przedwojenną 
produkcie stall surowej 1 wyrobów walcowa­
nych.

COkNELIUS f. kelley przybywa 
DO KATOWIC.

Cornelius F. Kelley, banllder 1 przemysło­
wiec amerykański, który przybywa do Polski, 
spędzi najbliższy tydzień na zwiedzaniu po­
siadłości I He sehe Spółki Akcyjnej, Katowice.

Mr. Kelley oprócz udziału w poważnych 
przedsiębiorstwach bankowych, jest prezyden­
tem wykonawczym wietdego towarzystwa 
Anaconda Company, w którego skład wchodzi 
przeszło 54 koncernów ïômiezych, hutniczych 
i innych przemysłowo-wytwórczych w Stanach 
Zjednoczonych, Ameryce południowe], Kana­
dzie i Eui opit, do ych ostatnich zaś u iędzy 
inuemi zaliczają się kopalnie i zakłady Giesche 
Spółki Akcyjnej, Mr. Kalley, Jako jeden z naj­
wybitniejszych działaczy, stojących na czele 
przemysłu w Klanach Zjednoczonych położył 
również wielkie zasługi na polu zbliżenia 1 
współpracy przemysłu metalowego dwóch pół­
kul. Nadzwyczajny sukces. łaJk!m odzn .czyła 
się jego praca w zorganizowaniu kaTtelów mie­
dzianych w Ameryce, Kanadzie, Australii ł Eu­
ropie jest ogólnie znany, a w ostatnich czasach 
także ypoM .iował Mr. Keiiey orozun.ienie in­
teresów cynkowych Ameryki, Kanady, Austral­
ii 1 flfifBR

SPÓŁKI AKCYJNE W POLSCE
W dniu 1 stycznia 1927 r. było w Polsce 

1.189 czynnych spółek akcyjnych. Kapital za­
kładowy tych spółek wynosił razem złotych 
1,872,122.060. Liczba spółek akcyjnyc.i z k 'pi­
ta!'m do 1 miliona zł wynosi 870; z kapitałem 
od 1—5 milion, zł — 241 spółek, zaś z kapita­
łem ponad 5 miiljon. złotych 78.

Największą ilość spółek posiadają woje­
wództwa centralne; Warszawskie, Łódzkie, 
Kieleckie, Lubelskie, Bialostocl ie. .jazem 719 
spółek akc. z kapitalen 1.080,831.000 zł. Wo­
jewództwa wschoóraic: Wileńskie, Nowogrodz­
ki Wołyńskie i Pom^kie >o ;iad; Ją 25 spółek 
akc. z kapitałem 12,372.000 zł. Województwa

Szybko i bez omyłki
pracuje

najpraktyczniejsza ameiykańska zapisująca maszyna do
dodawania, odejmowania, sporządzania list 

płac, wykazów buchoitcryjnych itp.
(W użyciu w Cen. Dyrekcji Poczt i Tel. na Pol. Kol' 

Państwowych, w Magii tracie m. st. Warszawy, w bankach 
i biurach prywatnych) 7gg

Jen. Repr. O. C. IRKACH, JŁSESKT
CA* eni ru w wi ęl mlattfadhi Polski).

JÜVENOL znakomita farba 
:ia siwe włosy działa trwale i na­
turalnie we wszystkich odcieniach 
i jest bezwarunkowo nieszkodliwa 

Zlądać wszędzie. 
Parfumerie ďOrient, Warszawa

z ichodnie. Pomorze. Wielkopolska j Śląsk po. 
nadają 284 spółki akcyjne z kapitałem zł.
496.735.000. Wreszcie województwa i oludnio- 
we; Krakowskie. Lwowskie. Stanisławowskie 
i Tarnopolskie posiadają 161 spółek akc. z ka­
pitałem 282,184.000 zł.

Handel towarowy zorganizowany jest w 
168 spółkach akcyjnych, przemysł spożywczy 
również w 168 spółkach akc., przemyf1 włó­
kienniczy w 100 spółkach akc.

Potem idą: przemysł chemiczny 99 spółek, 
przemysł maszynowy i elektrote, miezrv 83 
spółek, przemysł drzewny 64. handel pieniężny 
(banki) 64. przemysł mł-eralny 57, przemysł 
metalowy ció, górnictwo 47. przemysł budowla­
ny 38. poligraficzny 32. komunikacja 30, prze­
mysł odzieżowy 24, papierniczy 23. ubezpie- 
< zenia 20. gaz, woda, elektryczność 20. hutnic­
two 15. rolnictwo 1 budowla 14. transport 13, 
przemysł skórzany 11. kąpiele, łaźnie, pralnie 
9 sklady towarowe 1 lombardy 9, obróbka me­
tali szlachetnych 8, inne razem 6.

1 lk co dc iiuści spółek akcyjnych, lako też 
I co do wysokości ich kapitelu zakładowego 
razem Polska stoi r ardzo daleko poza to-ntmi 
państwami europejskiemi.

GIEŁDY PIENIĘŻNE.
Warszawa, 21 5- (wł. k.) Dolar Stanów 

Zjednoczonych 8,92, sprzedaż 8.94, kupno 8,90. 
Kurs dewiz przeważnie mocny, obrót i ! ogół 
mniejszy. Całe zapctrzebuwanic pokrył Bank 
Polski. Rubel złoty 4.60. Złoty w złocie 172.30. 
Akcje miały tendencję mocniejszą przy silnych 
obrotach. Z pożyć zek państwowych mocniejsza 
była 5 proc. p-em.iowa dolarowa Listy zastaw­
ne mocniej.

Berlin, 21 5. (PAT.) Dewizy wschodni*1. 
Wypłaty na Warszawę 47,00—47,29, na Buka­
reszt 2.564—2.576. Na Rygę 81,13—81.47, na 
Kowno 41.051—41,69.

Warszawa, 21 5. (PAT.) Papiery pań­
stwowe. 5 proc. pożyczki konwers. 65,50, do- 
larówka 53.75—54.00, pożyczka kolejowa 102.90 
—103.00, 8 proc. listy zastawne Banku Gospo­
darstwa Krajowego 92,80. 8 proc. listy zastaw­
ne Państw. Banku Rolnego 92,00.

Warszawa, 2J 5. (FAT.) Akcję. Bank 
Tmndlnw. 7,85—7.75. Bank ^olski 154.00 ■ 
154.50- 153,00, Bank Sp Zarobkowych 95,00 - 
y< .00, Bank Zjei... Zien. Polskich 3,60, Kuewskl
96.00, Spiess 95.00, Elektrycznej 98.UO, Gze-rSE
1.25, Czestocice 3.75. Warsz. Cukier 6.15—0,00, 
Łafey 0X8—0.46, Warsz. węgiel 118,00—116,50 
—117.50. Nahe 6.20—6.15—6,20, Fitzner 7.25, 
Lilpop 34,00 33-25—33.50. Ostrowiec 2.98. Mo- 
drzejów 10.30—10.35.

Warszawa, 21 5. (PAT.) Walutv. Dolar 
transakcje 8.92. sprzedaż 8,94, kupno °.?0.

P o z n a fi, 21 5. (PAT.) Akcje. Bank Przeni.
3.25, Bank Poen. Ziem. 4,00, Unja 22,25—22,00, 
Polski Bank Handlów. 1.80, Wytwórnia Chem. 
1.10. Pozm. SJca Drze r/na 1.10, Papiernia Byd­
goszcz 1.50. Żar 10,00.

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻE.

Berlin, 21 5. (PAT.) , Giełda zbożowa.
Pszenica 293 295. żyto 269—275, jęczmień 230 
—262, owies 237—243. kukurydza 101—194, mą­
ka pszenna 37- -39. mąka žvtoia .36 -37,50. ospa 
pszenna 15.50. osipa żytnia 18.25. groch Wik­
toria 42—58. groch J.obny jadalny 27 -30, 
rroch pastewny 22 - 23.

Gdańsk, 21 (PAT.) Dewizy. 100 zł 
57,59- j7.73, wy płaty telegraficzne na Warsza­
wę 57.53- -57,67, czek na Londyn 25-02, dolar 
5.1375—5.T4.

Odpowiedzialny redaktor; 
Stanisław Nom Keowłca.

Osrf«*wva ems
dó zamawiania mieszkań
w I-RVNBCV

niemal wsrystk. jua’ zajęte. Napływ gości ogromny.

NOTOWANE A DEWIZ z dnia 21. V, 192* ».

DEWIZY £■«-2-Š1in **
Parytet 
w zł.

Notow.
za

i» Ułarszaurio

Sprzeuaz I „umo

Kało wi­
cach
**)

Gdańsku •criinle andynle Honym
lorko

Paryżu

Warszawa
Katowice
Gdańsk
Bi-rlin
lielgja
Bukareszt
Budapeszt
Holandja
Kopenhaga
Londyn
Nowy-Jork
Paryż
Pra*?a
i.zyni
jzwfijca na
.loci'hclin
vkieden

8Vï
81/-
6J=

6 l/i
t
7
V

3*/ï
6
6
7

3 Ví
4

7Vs

113
123.45

100
100

IL-i.Ol
20831

25.22
5.18

100
105.01

100
100

138.88
105.01

ďradzo Zorychu uriBdnlv

100 zł. 
100 zł.

lüMGd.gld 
1 1J M 

100 tr. b. 
100 1. 

lOU.OOO t. ». 
100 gd. h. 
100 k. d.

JLIW) i. i 
tOQ l. 

lOOir.szw. 
lOUk.szw. 
100 szyl,

353 90

43,54
8.93
35.21
26.56
49.12

l/'Vhj

357.10

43.33 
8.91 

34.93 
20.44 
43.8 I 
111,62

*) S opa proceatowa Federal Reserve Baak.

47.20

8L93

58.685 
2.576 
73.60 

169.09 
il? 13 
2651 
4.224 
16.54 
12.512 
23 JI 
81.265 
Ul 00 
59.44

43.50

2049V« 
34 943/- ' 
807.- 

'£7.85 
12.'3Vi« 

18.20

4.85»Aí 
124 02 
163.87 
8877 

25.24 7« 
1815 
34.52

23.69'ń
13.90

40.0? V«
2667
4.b5<7i«

3.91 Va

5.47V«
19.235

26.7„

60325 
'354 50 

15.30

1.022.50

124.02
25.543/«

75.70 
138.75 
491.25 
683 —

*) Ustalone przez Łun

72225

90.60 
208.05 
138.70 
25.24 Vj 
5.107/s 

20 35'/« 
15.40 
28.45

139 J I
73,15
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»



*>. 20. Katowice, 22-gr miia 1027 r. Red. J. Smofryckl.

RAJMUND BERGEL.

Jak to in iîîo tempore bywało?...
(St. Wasyîewskiego gawędy o dawn. obyczaju polskim.)

Z rozbudzeniem zainteresowania się przeszłością, a 
co za tem idzie, z rozkwitem badań historycznych w 
drugiej połowie XIX w., powstaje i rozwija się u nas 
nowy rodzaj iJstorjoI.ogji. To barwny, żywy, zajmujący 
w treści, o lekkiej, literackiej formie szkic historyczny, 
który odegra pierwszorzędną rolę w popularyzacji wie­
dzy historycznej. K. Szajnocha, a po nim S. Ku­
bala to mistrze tego rodzaju, łączący żywość swady 
gawędziarskiej i fejletonową niemal lekkość wykładu ze 
źródłowością samodzielnych badań oraz niepospolitym 
zasobem erudycji fachowej. Ti też oni doniero przy­
zwyczaili szersze warstwy do czytania poważnej książki 
historycznej, czyniąc ją lekturą niemniej zajmującą od 
'Wszechwładnie dotąd .panującej beletrystyki. Takim 
mistrzem szkicu historycznego, właściwie na miano naj­
barwniejszej gawędy historycznej zasługującego', jest 
wśród młodego pokolenia historiografów polskich — 
Stanisław Wasylewski, niezrównany znawca 
historii obyczajowości polskiej wogóle, a specjalnie końca 
wieku XVIII i pierwszej połowy XIX.

Na tern. na ogół .odłogiem Ieżącem, polu nie wielu 
miał Wasylewski poprzedników (z pośród bardziej za­
służonych wymienić można: K. Wl. Wójcickiego, Glo­
gera, Łozińskiego) i jak dotąd nie ma żadnego równego 
sobie współpracownika. Prace bowiem Wasylewskic- 
go, oprócz swojej wartości historycznej, posiadają rów­
nież w ybitną wartość literacką. Są nietylko szematycz- 
ną reprodukcją skrzętnie zebranych wiadomości o prze­
szłości polskiej czy o życiu polskiem, lecz także orygi­
nalną kompozyc.a, dziełem tworczem, ożywionein po­
tęgą intuicji i poetyckim polotem fantazji, dzięki czemu 
z droonych, maloważnych szczegółów składa się nowa, 
piękna i zajmująca całość. Wytworny causeur, mistrz 
anegdoty o niezwykłej, złotemi nićmi dowcipu przetyka­
nej swadzie gawędziarskiej łączy tu błyskotliwą erudy­
cje szperacźa-amatora z lebldem a barwnem jej poda­
niem (czego się nauczył w swej pierwotnej służbie pu­
blicystycznej), zaś na gruntowmem zbadaniu źródeł o- 
piera nadbudowę syntetyzującej wyobraźni. Operując 
na pograniczu historii, historii kultury i literatury pol­
skiej, umie Wasylewski gromadzić materjał ciekawy, 
wybierając z pośród niego oprawy mało, względnie nie­
dokładnie znane, albo i zgoła w urzędowych badaniach 
pomijane. Jak czarodziej za dotknięciem różdżki czaro­
dziejskiej, tak Wasylewski potęgą swego, poetycką fan­
tazją uskrzydlonego, słowa z pyłu bibliotecznych folia­
łów, ze stert siarych roczników, z plik pożółkłych bro­
szur, z jakichś -wyratowanych z lamusa papierów, z ja­
kiegoś pamiątkowego, dotąd na dnie sekretarzyka spo­
czywającego. sztambuchu babuni — wyczarowuje ma­
lowniczy obraz przeszłego życia, wskrzesza żywe, oso­
bliwe postacie, rozwija barwne sceny rodzajowe, od­
krywa świat nowy, nieznany, świat na pozór tak nie­
dawnej, ale jakże w swej odmienności dalekiej prze­
szłości. Z pamiętników, meimnrów, Jiarjuszy, relacyj, 
zapisków domowych, stąro-szlacheckich „silva rerum“, 
z aktów sadowych, z archiwów grodzkich i familijnych, 
z rozmaitych starych ksiąg, rzadkich druków, zapomnia­
nych gazet i broszur, a więc przedewszystkiem na pod­
stawie współczesnych, z pierwszej ręki źródeł, rekon­
struuje Wasylewski w barwach możliwie najbardziej au­
tentycznych obraz tej przeszłości, dbając zawsze o to, 
aby przemawiała ona do nas swoją charakterystyczną 
mową, swoim odrębnym, archaicznym językiem, /. praw- 
dziwem mistrzostwem stonowanym z indywidualnym 
kolorytem językowym danej epoki, o której opowieść 
się toczy. Zaiste trzeba być nielada mistrzem, aby z 
taką, jak autor „D u c i s s y C u n e g u n d i s“ swobodą, 
imitować sposób wysławiania się biegunowo różnych epvk 
językowych: to twarda, szorstka i rubaszna, ale pełna 
krzepkiej jędrnośoi polszczyzna średniowiecza, to znów 
polerowane, francuskim duktem zatrącające krasomów- 
stwo dworaków stanisławowskich ozy patetyczną fra­
zeologię ludzi empiru, i t. p. w szerokiej skali możliwo­
ści błyskotliwie bogatego stylu. Kunszt to zbyt wielki 
aby najgruntowniejsze nawet studja filologiczne wystar­
czyły do jego osiągnięcia bez pomocy wrodzonej intui­
cji artystycznej. W taką to bogatą szatę stylu i języka 
ubiera St. Wasylewski swe opowiadania, usprawiedli­
wiając tem samem aneksje swej osoby na rzecz litera­
tury pięknej. Bogatej zaś i urozmaiconej formie odpo­
wiada u niego niemniej bogata i urozmaicona treść. Nad­
mieniliśmy już po-nr/.cdnio ogólnie, że materjał do swych 
opowieści czeipie Wasylewski z graniczących ze sobą

dziedzin historii, historii literatury i kultury polskiej. 
Będąc z zawodu historykiem literatury, przygodnie 
wpadłszy w publicystykę, gdzie odrazu jako świetny 
zasłynął fejletonista, z powołania czując się beleirystą, 
z zamiłowania jest badaczem dziejów obyczajowości pol­
skiej, badaczem tego wszystkiego, co się na obraz życia 
polskiego w dawnych wiekach składa. W badaniach 
tych siągnie Wasylewski czasem głęboko wstecz w za­
mierzchłe czasy średniowiecza, wyczarowując z nich 
świetlaną postać królewny węgierskiej, Wstydliwego 
Bolka małżonki i przyszłej świętej polskiej „Pucissy 
Cunegundis“, to odsłaniając przed nami tajemnicę 
życia w mrocznych murach klasztorów, rehabilitując 
równocześnie średniowieczną kobietę za jej współpracę

JÓZEF JANKOWSKI.

JmM bez Mliii“.
Cto drobny fragment charakterystyczny z dzi­

siejszej literatury francuskiej — z dzisiejszej duszy 
francuskiej, poszukującej Boga.

Szukanie io odbywa się dziś na całej linji lite­
rackiej filozoficznej. Stanowi ono rewizję powo­
jenną człowieka w stosunku do jego stanów pod­
świadomych — do ukrytych pokładów duszy .cała 
bogata literatura Prousťa, wpływ teorji Freuda), w 
stosunku do ciała (sporty i ich odbicie w literaturze, 
ja!; o pewna celowość dus^y), w stosunku do zwie­
rzęcia, w człowic ku i poza człowiekiem (ostatnia 

ośna powieść Montherlanťa p. t. Les Bestiaires 
im tle walki byków), — wszystko po to, by odna - 
leźć wreszcie jaźń absolutną człowieka, dusze jego 
nieśmiertelną, pierwiastek boży — a co za tern’idzie, 
źródło jej — Boga.

Fragment, zacytowany poniżej, należy do bar­
dzo subtelnego poety i powieśoiopisarza, Jana Do­
minique a, którego dwie książki q głębi niepowszed­
niej i prawie ai y sokratycznej na tle takiego szu, - 
nego dzisiaj wylewu literackiego we Francji uka­
zały się świeżo. Jedna — to Une syllabe ďoisean — 
śliczna powieść dziecięca, — druga — Sable sans 
fleurs — Bezkwietny piasek — zbiór fragmentów i 
poezyj prozą.

0t° kilka piędzi tego bezkwietnego, mimo to 
bardzo pięknego, złotem wypalonego piasku:

„Niema Cię, Panie, aie ja wymyśliłem Oię w mojej 
potrzebie. Ciebie. Tak samo wymyślę nadzieję, gdy 
już nie będę mógł się ebejść bez niej. W ten sam spo­
sób biedak-mężczyzna i biedaczka-kobieta umyśÓW, 

żehy wydać ranę na świat, Panie, ponieważ trzeba im 
byto wierzyć w Miłość, w Rodzinę i w Trwanie.

„Gdybyś mi dat inteligencję, Panie, rwałaby się ona 
rączo ku Tobie. Gdybyś mi dał serce czyste do ko­
chania Ciebie, czyż mógłbym przywiązywać się do 
tego, co mija, jak liść, złączony z burzą?

Gdybyś mi dał smak Wieczności, pocóż szedłbym, 
uwiązany do kroków Znikomośti, nicią tą cienia, przy­
czepioną do środka mego serca?

„Gdybyś mnie był -wyciągnął z łona Twego. Świa­
tła, jmzeczżebym był czarny, jak ciemność?

„Wymyśliłem Ciebäe, panic .albowiem potrzebo­
wałem Ciebie. I potrzeba mi, żebyś istniał, Panie, byś 
potrzebował mnie. Tik więc, nie jesteś ni Ojcem, 
Panie, ni Bratem, ni Światłością.

„Jesteś Wołaniem tero, Panie, które uderza, jak 
skrzydło, w noc drżącą.

„Jesteś tem miejscem, straszl wic pustém, Panie, 
gdzie usiądę samotny, i gdzie przygważdża mnie, jak 
strzała długa, pragnienie namiętne Modlitwy.“

Czy może być co smutniejszego i tragicznie 
szczerszego od tych kilku zwrotek? Wy cecho­
wane one niewiarą, ale niewiarą wierzącą, bliższą 
już Boga, niż niejedna formalna dewocja. Pociesz­
my się: kto dziś tak szuka, ten jutro znajdzie na- 
pewno! Nie można bowiem dążyć do Boga, nie bę­
dąc powołanym przez Poga

------ 0Q0------

■przy ugruntowaniu nowej kultury w Polsce („Klasz­
tor i k o b i e ta“). Najchętniej jednak i najswobodniej 
ooraca się Wasylewski w czasach nowszych, za „pan- 
brat“ żyjąc z ludźmi polskiego rokoka, i empiru, desko • 
nale się czując zarówno na dworze królewskim, jak I w 
salonach warszawskich sawantek, czy w buduarach ro­
mantycznych heroin. Koniec wieku XVIII, a więc epoka 
stanisławowska, będąca terenem walki dwuch kultur: 
zamierającej tradycji sarmackiej i nowomodnych wpły­
wów zagranicy, oraz pierwsza połowa wieku XIX, z 
przypadającym nań okresem wybujałego romantyzmu 
— oto czasy najlepiej Si. WasylewSkiemu znane. W 
nie tedy przenosi czytelnika, pokazując mu jakby w 
panoramie życie „Na dworze króla Stasia“: tu 
intrygujących po antyszambrach faworytów i dworek, 
tam roi- gości, zapełniających w czas galowych ansam­
blów wspaniałe sale recepcyjne warszawskiego zamku, 
dworu króla korzącego się przed „sa majeste 1‘amour“ 
w swwj zacisznej, na świątynię rozkoszy przemienionej 
alkowie. Dla częściowej przynajmniej rehabilitacji tego 
najnieszczęśliwszego z ludzi, a wyjątkowo naprawdę 
Najjaśniejszego w ówczesnej Polscy, Pana, me-enasa 
artystów i literatów, miłośnika oraz znawcy sztuk pięk­
nych — nie zapomni autor zaprowadzić nas na strawne 
„obiady czwartkowe“, gromadzące přzy królewskim 
stole doborowe towarzystwo uczonych i poetow. ni 
zapoznać nas z nadwornym portrecistą króla Jegomości, 
wychowawcą pierwszego pokolenia malarzy polskich, 
Marcellem Bacciarellim.

jową atmosferę polskiego rokoka przedstawiająca, w 
większej całości jednemu tematowi poświęconą, zajmuje 
wyjątkowe stanowisko wśród prac Wasyîewskiego, bę­
dących przeważnie zbiorem krótszych, luźnie ze sobą 
zestawionych opowiadań i szkiców, do różnych osób i 
czasów, a nieraz i do różnych dziedzin zainteresowań 
autora się odnoszących. *

CeJem dokonania choćby pobieżnego przeglądu tre- 
ś:i dolszych tomów, podążmy za tokiem gawęd Wasy- 
lewiskiego p dawnych ludziach i czasach. Oto na chwilę 
zatrzymamy się na zamku nieświeskim „U księżnej 
Pani“ z Wiśniowieckich Radziwiłłowej, ksiąg wielkiej 
miłośniczki, artystycznej sawantki i kompozytoiki wy­
myślonych tragedyj, które na theatrum nieświeskiem, 
Pod reżyseria samej Jaśnie Oświeconej autorki byty 
grywane. To znów posłuchamy żałosnej historii • 
„O tem, jak amor panu Kościuszce nie sprzyjał“, gdy się 
do pięknej wojewodzianki ze Sosnowicy puścił w koper- 
czaki, lub poznawszy przyszłego bohatera z pod Raszy­
na, narazie pogromcy tylko serc niewieścich, w pa- 
mcu Pod biachą królującego, księcia Fepi. Tragiczny 
upiło? epopei napoleońskiej znajdzie charakterystyczne 
oświetlenie w szeregu areyzabawnych anegdot z Kon­
gresem Wiedeńskim i sprawą polską związanych. In- 
izitj przeszedłszy od historii do literatury ożywi Wasy­
lewski wiele zapomnianych postaci i wiele ciekawych 
-przypomni, momentów, to rysując profile literackie 
„Jaśnie Ośv leconego Romantyka“ Ed. Lubomirskiego, 
lub zasłużonego fundatora sceny lwowskie-, St. hr. 
Skarbka, to odsłaniając nam wnętrze zacisznego hiscu- 
lurn A. Fredry w starym dworku na Chorążczyźnie, jed­
něm z przedmieść Lwowa położonym. W dowód spe­
cjalnej sympatji dla grodu Lwa, u kresów Polski czuwa­
jącego, poświęci mu Wasylewski odrębny zbiór „Hi- 
sl/i yj Iw owsik ich“, opowiadając w nich o gore­
jącym, cudów pełny m temperamencie tego „bardzo przy­
jemnego miasta“, które nigdy nie umiało płakać i o 
jego niezłomnej, upartej wieczyście polskości. Ku cza­
som stanisławowskim cofamy się jeszcze raz (i zapewne 
me ostatm) w „R o m a n s i e p r a b a b k i“, aby poznać 
Po raz pierwszy przez Wasyîewskiego dokładniej wy­
świetloną, tajemnicę polskiej miłości sławnego autora
”P/T,a \ V^4inji.“’ B- ,de St. Pierre‘a do larji 
z Lubomirskich Radziwiłłowej, miecznikowej w. Iitew • 
skiej Postać króla Stasia, uszczypl wie „mężem wszy- 
s-kich zon cwanego, ukaże nám się w tym zbiorze ga- 
węd y nieco odrmennem świetle, bowiem oglądana o- 
czami r y szalkowej Elżbiety z Czartoryskich LaboAir- 
skiej, z równą namiętnością nienawidzącej tego któr-"o 
przedtem gorąco kochała. * ’ Krorego

Niemniej romansowemi sprawami, tylko z późnie* 
szych -za sow, zajmie nas Wasylewski w świeżo wy*i 
nym tomie swych opowieści jpî i ,Z e r w -, -, „w! 
karda“ (Poznań- Lwów 1927. Wydawnictwo PoNkie)' 
traktujących o udziale Polski w złocisi >.j legendzie ™ 
Píru. Związek Napolęoi z dziejami polskimi zbyt bvł 
istotny, aby się nie odbił w Żywej -poDi-larnnśH ł
»** - r°!-y" p*» ». '
zame się -ego ze sprawą polską porusz,ło dwie'najc ;1"

, ,u Pç‘ f7' struny: miłości ojczyzny i rycerskiej o
Narvîi" ? V tcn :*ult 1 naboŻKe PrzechOT vw lnie ?egeidv 
Napoleońskiej, mimo wszystkie zawiedzione ÄST
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I stad la duma z udziału zarówno w oficjalnej epopei 
bohatera, jak również w prywatnych przeżyciach czło­
wieka. Odgrzebawszy w wspomnieniach nieco cieka­
wych s/czcRÓtow odnoszących się do związku Napo­
leona i Ncpoleoirdów z Polską, związków przeważnie 
drugiego rodzaju, rozwinął je Wasylewsk; w szeregu ga­
węd w nowym swym zb orze zawartych. Wśród tych 
związków nic można było przemilczeć tego, który był 
najbardziej bezpośredni, najszerszy i najsihiicjszy. Zwią­
zek serc: cesarza Francuzów ' innej iathciaijjci 
polskiej. Nie mogło braknąć wspomnienia o tej, która 
samotnemu bohateiowi ułatwia zdobycie szczęścia, 
zwykłego ludzkiego szczęścia. Nic więc dziwnego, że 
Wasylewski najwięcej miejsca w tym tomie poświęca 
charakterystyce i losom Marji z Łączyńskich Walew­
skiej, szarribelanowt-i z W a lewic, podobno jedynej praw­
dziwej miłości Bonapartcgo, tego brutalnego serc nie­
wieścich pogromcy. Nie mogło braknąć również wspom­
nienia o pierworodnym synu Korsykanina, owocu tej 
miłości, Aleksandrze Walewskim, wiernie w przybranej 
ojczyźnie służącym idei ojca, którego postać „oczyma 
dziecka“ oglądana, a w tkliwej zachowaną pamięci, w 
zapiskach swoich ciekawej przekaże potomności. Z ro­
dem Walewskich wiąże się również tytułowa gawęda o 
„Zerwanej k o k a r d z i e“, kitórą daremnie do piersi 
Kościuszki chciała przypiąć gorąca entuzjastka Napo­
leona, a kuzynka szambelanowej z Walewic, księżna 
Teresa z Walewskich Jabłonowska. Najpiękniejszą ied- 
nak i może najmniej znane związki przypominającą jest 
opowieść p więzionym w lodowatej atmosferze Scnón- 
brunu „Orlątku“, nieszczęśliwym synu Napoleona, 
księciu Reichstadtu, którego powstanie listopadowe 
miało na tronie królów polskich osadzić. Niestety — 
powstanie upadło, a młode orle zadusiło się w klatce. 
W wyłaniający się po zmierzchu empiru świat nowego, 
bujnego romantyzmu życia prowadzi nas Walewski w 
dalszych swych opowieściach, zebranych we dwa spore 
tomy. W pierwszym z nich przedstawia nam pozosta­
jących ,JP o d urokiem z a ś w i a f ó w“ wyznawców 
magnetyzmu, spirytyzmu i stolików wirujących, które 
się stały nieodzownym meblem biedermeierowskiego sa­
lonu. W dmgirn uderzy w najczulszą i najdźwîçczniej- 
szą strunę dusz romantyków, pisząc rlWtaogjmfję „O ni i- 
łości romantycznej“. Książka ta zrodziła sę z 
ajiibicji Wasylewskiego, aby stać się Goncourtem pol­
skiego jomantyzmu, przez odtworzenie w ni ej atmo­
sfery obyczajowej (l‘air romantique) epoki romantycznej 
w Polsce. Ponieważ kobieta poi oka, podobnie jak na 
Zachodzie, uznana być musi za współtwórczynię złotej 
legendy romantyzmu, mc więc dziwnego, że jej to właś­
nie poświęcił uwagę Wasylewwki, wskrzeszając w swej 
książce czarowną treść „romantycznej miłości“ przez 
-dylowych kochanków i kochanki odegraną.. Wśród tych 
aktorów poznajemy postacie wszystkich naszych wiel­
kich twórców romantycznych.

Po dokonaniu tego pobieżnego przeglądu pierwszo^ 
rzędnych walorów stylu i bogactwa treści prac St. Wa- 
sylewskicgo zrozumiemy, dlaczego stają się one najpo- 
czytniejszemi w zakresie poważnej lektury książkami. 
O ich rosnącej popularności świadczą coraz to nowe 
(nieraz piąte już i szóste) wydania rzeczy wyczerpa­
nych, zmonopolizowane przez poznańsko-lw rawskie W y- 
dawnictwo Polskie, które prawie wszystlce o- 
mówione powyżej prace St. Wasylewskiego swoim na­
kładem opublikowało. Rrzytom na pochwałę zasłużonej 
fiimy przyznać należy, że edycje te zalecają się zawsze 
bardzo staranną, a nawet ozdobną szatą typograficzną, 
niektóre ponadto iw piękne zaopatrzone ilustracje*

Kronika fliteracka 
i artystyczna.

— Ku czci J. Słowackiego.
Z okazji sprowadzenia zwłok Słowackiego do Pol­

ski To w. szerzenia sztuki polskiej wśiód obcych zamie­
rza pndiąć akcję prasową w msmach zagranicznych, wy­
dać broszury o Słowackim w kilku Językach obcych, 
rozpowszechnić noża granicami państwa portrety wie­
szcza w pięknem wydaniu, wydać po niemiecku

1. A. GAŁUSZKA.

Motorniczy.
Z szumem i hukiem ulicami miast 
po błyskawicach jarzących się torów, 
wśród długich Hnij elektrycznych gwiazd 
suną tramwaje: bryzg; meteorów------

Cyklopich ślepi wdał rzucony blask 
mknie po źrenicach kamienic posępnych — 
z pod kół się sypie trzask fiołkowych divazg -~ 
ulica szumi, gra jak pulsów tętno------

On, motorniczy wozu Nr. 3 
wpadł w dwie petlice zarzucone na tor, 
prąd o tj siącu Voli mu w nerwach drży 
i spływa w serce jak w akumulator------

Oczy wbił w przestrzeń, w szarugi i dżdże
i gna po jednych tych samych ulicach, 
wcijz zacieśniając, zadzierzgnięte dwie 
na suchej szyi stalowe pętlice— —

i
O, ileż razy, mknąc na pełny prąd 
w krańce przedmieści, chciał wyjechać z torów 
na miękkie dale rozkw;econych łąk, 
wtopionych w ciszę letniego wieczoru-------

I znów powracał w szarych murów pleśń, 
znów mijał rynku kamienny prostokąt, 
nucąc crescendo kół żelazną pieśń 
ludziom jadącym wszystko jedno dokąd------

Aż kiedy będzie przez śniegowy puch 
w noc wigilijną pędził ku rem'zie 
z pustego wo/u kontroler, jak duch, 
w fraku, w lakierach do niego się zbliży------

(> bilet jazdy spyta pierwszy raz...
(„Moto-owcmu rozmawiać nic wolno.!“) 
w nągłem zdumieniu spojrzy z beku w twarz: 
Chryste! — śmiech trupi nagiej szczęki dolnej...

Myśl! błysk! hamulec!—ostatnie: Ite-y-ń... dz-y-ri! 
ręką za serce!.— zwiśnie na motorze —
ii tramwaj z trzaskiem wyleci ze szyn
jak spadający z drzewka złoty orzech-------

M itttä MlI WtI ■ mi m ^''T^msmvsamsmrmm,

„Kordjana“ w przekładzie poetki niemieckiej p. F. Kal- 
kowskiej, oraz „Aphcllego“ w przekładzie niemieckim 
p. A. Go'Uttry‘ego i francuskim p. Karwickiego, zakupić 
w wydaniu Mortkowicza, a w przekładzie Karwickiego, 
kilkadziesiąt egzemplarzy „Genezis z ducha", w celu ro­
zesłania do najwybitniejszych krytyków zagianieznych, 
wreszcie wydać bibliografie przekładów dzieł Słowac­
kiego na języki obce.

— ” pobytu Majakowskiego w Warszawie.
12 bm. p. zyjechal rfo Warszawy wybitny poeta Rosji so­

wieckiej Włodzimierz Majakowskij. Przyjechał on celem — 
jak sam powiada zapoznania sie z życiem i pisarzami pol­
skimi. ^aby opowiedzieć Polsce o książce i wierszu sowiec­
kim i nawzajem ?osji Sowieckiej o Polsce. Poeta rosyjski 
podejmowany był dziś śniadaniem przez Zarząd Polskiego 
Klubu Literackiego, wieczorem zaś odbył się w „A-torji“ ban­
kiet na jego cześć, .wydany pi zez przedstawicieli młodej 
sztuki polskiej.

W związku z pobytem Majakowskiego należy zaznaczyć, 
iż znajduje sie obecnie w drutu przygotowany pod redakcją 
Ananol? Sterna tom poezji Majakowskiego z lat 1915—1927, 
w tłumaczeniu Broniewskiego, Jasińskiego, Słoboduika, Sło­
nimskiego, Sterna, Tuwima i Wian dur skiego.

Dane biograficzne: Włodzimierz Mdakowskij — 
poeta, rysownik, dramaturg. Urodził sie w r. 1894 we wsi 
Bagdady (Gruzja). Zaczął pisać w r. 1907. Wydal 90—100 
książek i broszur. Tyt iły rzeczy ważniejszych: l) Utdok w 
spodmach. 2) Wojna i Pokój, .1) Misteria Buli, 4) Człowiek, 
5) O tern..., 6) 150 000 000, 7) Lenin. 8) Moje odkrycie Amery­
ki, o) Jak pisze wiersze!. 10) Hiszpan ja. Meksyk, Ameryka.

Wygłasza odczyty o literaturze lewej. Należy do grupy 
„Lei“ (Lewy Front). Wydaje "Ismo „Nowy Lei“. Najbliżsi 
w ;p >łpTacownicv pisma: Briki, Asie je w, Trctjakow. Kamień­
ski], Pasternak, Kirsanow.

— Wieczór szwedzko-polski w Sztokholmie.
Z okazji Święta J-no Maja odbył się w Sztokholmie w 

tamtejszym Grand Hotelu uroczysty wieczór, urządzony sta- 
ramem towarzystwa szwedzko-polskiego. Obecni byli na wie­
czorze pizcidiMtawicidlc dworu, liiskup katolicki, niemal cały 
korpus dyplomatyczny oraz kilkaset osób ze sfer kulturalno- 
towarzyskich. Zagaił zebranie prezes Towarzystwa, poseł 
Wohlin gorącem przeiriówisnitai na cześć Pohlri,’podkreślając 
iście 'zdumiewający: rozwój jej państwowości, oraz wymienia­
jąc rozliczne dowody coraz bardziej zacieśniających sic wę­
złów kulturalnych 1 gospodarczych mii dzy obu krajami. Uy- 
rektoi muzeum. Klivien: herua wygiosił interesujący odczyt 
o Stanisławie Ltszczjuiskii.i i Stanisławie 'Poniatowskim ora-. 
ich stonmkacli ze Szwecja, następnie pp. Witkowski oraz 
Bjork -wykonali utwory Szopena, Wieniawskiego i Friedmana. 
Gwoździem wieczoru był występ bawiącej w Sztokholmie ar­
tystki Opery Warszawskiej, p. Adcliny Czapskiej. Odśpie wała 
ona szereg arii z nieznanych dotychczas w Szwecji oper Mo­
niuszki, Jotcykj i Różyckiego, które podobały się ogólnie- 
Pieśni ludowe Wieniawskiego, Niewiadomskiego i Młynar­
skiego, śpiewane przez p. Czapską w stroju ludowym wy­
wołały ogólny zachwyt Uroczystość zakończyła silę bankie­
tem, na którym prezes Wnlibn toastował na cześć Prezydenta 
Mościckiego. Dziękował w dłuższem przemówieniu poseł Wy­
socki.

— Uroczystości Szeb-pirowskłe.
W końcu ub. miesiąca w miasteczku Stratford w Amgilji 

odbyły sic doroczne uroczystości z okazji rocznicy urodzin 
Szekspira. Uroczystości te, lak zwykle, odbyły się przy 
w ipóiudzialc przedstawicieli państw obcych oraz wysokich ko- 
misarzy dominiów. Z ramienia poselstwa polskiego wzięli u- 
dział -w uroczystości charge d‘ afaires ad interim p. Łoś w to- 
warzystwie oierwszcgo sekretarza poselstwa p. Wszelakiego. 
Podczas bankietu p. Łoś wygłosił krótkie i rzemówienle oko­
licznościowe. przyjęte bardzo serdecznie- *

— W sprawie miejsca pod pomnik Mickiewicza w Paryżu.
Wobec wiadomości o trudnościach, wynikłych w łonie 

rady miejskiej Paryża w sprawie wyboru miejsca pod pomnik 
Adama Mickiewicza, dłuta A. Bourdella, korespondent IP. A. T. 
zwrócił się o wyjaśnienia do zarządu m. Paryża, gdzie oświatL 
czono mu, że wiadomość ta jest w znacznej mierze przesa­
dzona.

Co się tyczy miejsca na którem ma stanąć pomnik, wrzy- 
stkic odpowiednie komisje wyraziły swą zgodę na wybór 
placu Alma, zgodnie z życzeniem twórcy pomnika. Decyzja ta. 
aby mogła stać się prawomocną, powinna być poddana gh> 
sowaniu nu plei.arnem posiedzeniu rady miejskiej. Dopiero 
na tokicnn posiedzeniu mogą być zgłoszone sprzeciwy, o któ­
rych wiadomość wywołała wrażenie w środowiskach arty­
stycznych. Ponieważ paru zaledwie członków rady miejskiej 
sprzeciwia się postawieniu pomnika na placu Alma, należy 
przypuszczać, że decyzje odpowiednich komisji uzyskają osta­
teczna sankcje rady d że życzeniu autora pomnika stanie sic 
zadość.

— Jubileusz wybitnego publicysty ] literata czeskiego dra 
Jana Herbena.

Dr. Jan Herben, wybitny publicysta i literał czeski, ob­
chodził. w tych dniach śwteto swych 70-tych urodzin. Jako 
założycie^ i red- ktor naczelny tygodnika — .później dziennika 
— „Czas“, dr. Herben brał od roku 1887 żywy udział w ży­
ciu durhoweni narodu czeskiego. Jego pismo występowało 
zav szc w ooronie iduj Masaryka, walczącego usilnie o zwy­
cięstwo prawdy i podniesienie poziomu moralnego szerokich 
waisitw lądowych, a głoszącego konieczność krytycznego ba­
dania poglądów, dobr i autorytetów î propagującego koniecz­
ność reform we wszystl ich dziedzinach życia Kulturalnego, a 
wiec w życiu artystyczueiu. naukowem, spolecznein i poli- 
yczncm. Ow nowy kierunel duetowy, nazwany czeskim rea­
lizmem, nie mógł zahle znaleźć lepszego rzecznika, jak właś­
nie Jana Herbena. tsaczny obserwator, wytrwały propagator, 
dowcipny karcicie], niewo.raszony obrońca — Herben gotów 
był wszystko ofi; rować dia idei.

Nowe kleje .Czasu" wymagały nowych form. Herben zna­
lazł je, dając, stylowii dziennika-skieitnu tę jasność i prostotę, 
jakiej ptasa czeska nie znała już od czasów Havliczka. Moż­
na powiedzieć, że Herben udc stępniu prasę codzienną szero­
kim warstwom ludności, która dotj clkzas często zrozumieć nie 
mogła sensu i znaczenia skoinplikowunypn zwrotów styli­
stycznych przeciętnego publicysty czeskiego.

Herben mc ograniczał się jednak tylko do pracy' dzienni­
karskiej, lecz poświęcał się w równej mierze działalności li­
terackiej. Napisał on cały szereg “'tworów, zajmuiących j sed­
nie miejsce wśród współczesnej literatury czeskiej. Prace li­
terackie Herbena od :naczają się temi sarnimi zaletami, -0 j 
jemo znakomite artykuły publicystyczne, a więc iprzedev.szv- 
stkicm jasnym, jędrnym, żywym stylem, który łączy w sobie 
prostotę J świeżość mowy ludowej z wytwornośeią literat i- 
artysty. Do najlepszych jego utworów należą „Obrazki mo­
rawskie“, „Słowackie dzieci“. „Fostiszowie“ oraz niedokoń­
czona Jeszcze kronika rodzinna „Do trzeciego I czwartego po­
kolenia“. _ i-

O stałości poglądów Herbena 1 jego absolutnej niekompro- 
misowości świadczy najwymowniej fakt. że podczas wojny 
postanowił on przerwać wydawanie „Czasu“, żeby nie musiał 
zmieniać jego kierunku ideowego w myśl rozkazów austriac­
kiej policji państwowej. A po wojnie, kiedy między Herbe- 
nem a stronnictwem marodowo-denKkratvcwiem powstały pe­
wne różnice poglądów natury Sdeowci» Herben zrzekł się pu, 
ności senatora i wystąpił z partji. aby poświęcić się znów za­
wodowi dziennikarskiemu.

Konkurs fotograficzny „Polonii“-
i«acte$t£Jio 71 Drąc. — Glosować będą sami îboncnci „PoSonp“. - Rasem bidzie 8 nagród,

' w Łsm i. nagroda 130 zťot^h.
Stosownie do ogfoszonufo „Konkursu fotogra­

ficznego*, iv dn. 20 bm. zaniknęliśmy dalsze pr/yj- 
iriow anie fotoírrafji

Ponieważ zdjęć figuralnych, portretowych (z 
wyjątkiem jeenego) nie nadesłano, konkurs obejmuje 
pr teto ty lko zdjęcia pejzażów, zdjęcia aktualne, gru­
py i t. p. i druga nagroda za zdjęcia portretowe od­
pada.

Ncdestono egółem 71 zdjęć: Pp Pucher z Król. 
Huty (1—4); p. Stclcr z Katowickiej Hałdy (5—10); 
Krzykos z Kończyc (11—12); Simiński z Król. Huty 
(13—14); Karol Ryb-irskl z Bystrej (15—19); Ta­
deusz Woy z Kostuchny (20—26); J. Mváliwiicc z 
Mysłowic (27); Jan Gaszezak z 73 p. p (28 -34); 
H. Chmiel z Król. Huty (35--39); E. Paździeruy z 
Katowic (4P- 43); Í1 Urla/z lirzezhi (44 40): L 
Czech . bnika (50 57); A. b > . •• ński z \ azc-k 
Ciórnycii (58 -09); N. l ewińska z Król. Buty (70 
-71).

Komisja kwalifikacyjna konkursu odrzuciła od­
razu, jako nienadającc się do reprodukcji lub w 
treści mcocłpowiadajacc warunkom konkursu nastę­
pujące numery: 3, 5, 10, U, 19, 20, 26, 27, 28, 30, 34, 
36, 37, 38, 69, 40, 41, 42, 45, 50, 51, 52. 53, 54, 55, 56, 
61, 62, 67, 68, 69, 71.

Pozostałe zdjęcia konkurso wc będą wydruko­
wano \v następnych czterech niodzHnych Podat­
kach lustrowanych „Polonfi“, przyczem Każdy z 
nich będzit p. t. posiauał swój numer konkursowy, 
.jcdnoczeónh w każdym mimetze nied/ielnym „Po- 
lonji ‘, w którym będą nodai.e zdjęcia konkursowe, 
wydrukormna zostanie pewna ilość bonów do 
K ł o s o w a n i a. Każdy z Abonentów „PolJ iji“ 
ma prawo nadesłać do Redakcji dwa bony z nume­
rami tvch nijęć, które mu się najlepiej j/Odohaj« i 
któro uważa za godne nagrody konkursowej | wy­
różnienia.

Zdjęcie, które otrzyma najmiększą Ilość bonów

otrzyma pierwszą nagrodę, następne 5 zdjęć z nal- 
wjększemi ilościami nadesłanych bonów będą uwa­
żane za wyróżnione i otrzymają zapowiedziane w 
regulaminie nagrody książkowe. W te.i sposób sa­
mi czytelnicy „Pclonjł“ będą sędziami konkurso­
wym* 1 nie wątpimy, że Ich wybór najładniejsze jo 
zdjęcia będzie najtrafniejszy.

Niezależnie od te?o Redakcja „Polonjl" zastrze­
ga sobie prawo wyróżnienia jeszcze trzech następ­
nych zdjęć naj’cpszyeh 1 nagrodzeJa Ich nagro- 
daml książkowenik Będą to trzy nagrody „rocic- 
szenła“. \

W tydzień po zamieszczeniu ostatniej (czwar­
to”) kolumny ze zdjęciami fotosïrafieznemi w Do- 
datf i Ilustrowanym „Polonji“ nastąpi obliczenie na­
desłanych bonów i o.ęloszcuie wyników Konkursu.
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Konkurs
Od 1 września 1927 r. są przy tu- 

tejszem męskicm gimnazjum matema- 
tyczno-przyrodniczcm i żcńskicin hu- 
manist. następujące posady wolne:

1) nauczyciela dla przyrodoznaw­
stwa i fizyki,

2) nauczyciela (ki) przyrodoznaw­
stwa, fizyki i ćwiczeń cielesnych,

3) nauczyciela dla matematyki,
4) nauczyciela dla śpiewu i ćwi­

czeń cielesnych.
O powyższe posady ubiegać się 

mogą drogą urzędową przez Wydział 
Oświecenia Publicznego w Katowicach 
posiadający pełne kwalifikacje zawo­
dowe oraz odpowiednią praktykę.

Podania należycie udokumentowa­
ne należy wnosić do 15 czerwca 1927.

Siemianowice Śląskie

imim «i
LICYTACJA PRZYMUSOWA. -

We wtorek, dnia 24 maja br. o godz. 11 
przed południem będę sprzedawał w Nowej; 
Wsi. przy ulicy 3 Maia przed gminą następu­
jące przedmioty:

1 bufet. 1 kredens oraz kobierzec 3 I pól 
— 2 i pól mtr..

zaś o godzinie 1 po poi. w Nowej Wsi przed 
oberżą Grundaja

18 stołów, 2 lustra, 1 stół bufetowy, 4 apa 
taty na piwo, 19 krzeseł, 10 ławek, 1 sza- 

ij fe na ubrania. 1 zegar regulator, i wam.ę 
cynkową, 1 fortepian Kain-Klrchłialm- 
Teck oraz wiele drobnych rzeczy publicz­

nie najwięcej dającemu za gotówkę
Oglądać mężna !/4 godz, przed rozpoczę­

ciem licytacji na miejsc u.
GRLiJA,

komornik sądowy w Katowicach.

Poszukiwany
odpowiedzialny ADMINISTRATOR obznaj- 
miony z lojalnymi przepisami, władający obu 
językami, do zarządu większą nieruchomości 
w Katowicach. Szczegółowe oferty z podaniem 
referencji, wymaganych warunków itd. składać 
w administracji Polonji“ pod 145211“. 870

Pihy dojść do celu 
trzeba być zdrowym.
Czy praca twoja wymaga umyslii spokojnego, 

myśli jasnej, odporności i wytrwałości?
Człowiek silny I niemający 

ładnych obowiązków może po­
zwolić sobie na to, aby nie myśleć
0 i wem zdrowiu 1 odżywianiu. 
Jeśli jednak chodzi o osiągnięcie 
jakiegoś specjalnego celu, należy 
unikać pokarmów szkodliwych
1 bez wyboru, przyjmować nato­
miast tvlko te, które są w stanie 
utrzymać nas w pełni zdrowia. 
Jeśli ciało jest zdrowe i należycie 
odżywione, umysł łatwiej sku­
pia się nad obranym zadaniem.

Ovomaltine Jest jednym z tyrb 
rzadkich produktów, które są 
czemś więcej, niż pokarmem :

». -Filiżanka

Jest ona prawdziwą wvtwórczy* 
nią energjL Spożywając na ran­
ne śniadanie filiżankę Ovomal­
tine 'y bez zmęczenia przeby­
wamy całodzienną pracę. Ovo­
maltine budzi to jasne zaufanie 
do własnych sił i zdolności, które 
jest jednym z zasadniczych wa­
runków powodzenia.

Kawa, herbata i alkohol dzia­
łają na wzór bicza: po chwilo- 
wem, wywołałem przez nie pod­
nieceniu, następuje te.n większa 
apatja. Jeśli chcecie, aby siły 
was nie zawiodły, pielęgnujcie 
Je za pomocą Ovomaltine ’y.

owcpjgj
również i Ciebie wmocaL

Farbiarnia
i chem. zakłady czyszczenia

C8J18T r.TTJŁEEHt.
'abryka Szarloj, ulica Piekarska ir*. 13. 

Filie:
Katowice, 

ul. Warszawska 3. 
Mysłowice, 

ul. Pszczyńska 1. 
Załęże,

ul. Mickiewicza 17. 
Kró. Huta, 

ul Wolności 2tj 
WieLie Hajduki, 

ul, Kościelna 14. 
Szopienice, 
ul. Szosowa 1.

Pszczyna, 
Novy-Targ 3. 

Rybnik,
ul. Sobieskiego 20. 

Mikołów, 
ul. Krakowska. 

Siemianowice, 
ul. F ytomska 7. 

Tarn. Córy, 
ul. Dworcowa 11.
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SZKŁO-WS^Aty

\Y KATOWICE UL3MAIA26
„ TGĆfARYSKDrZAHE 
PZREUMERIA

Jan ByCdiiJok
Biuro sbroAcy pływalnego.
KATOWICE, ulica Sobieskiego 26

ząfatwia Krem 1754
wszelkie sprawy podatkowe, inwalidzkie, 
wypadkowe, wojskowe, sądowe i wszyst­

kie sprawy w zakres zachodzące
po tanieli cenach.

Żądajcie wszędzie tylko obcasy gumowe

„©LOEWS“
Dzięki ostatnim udoskonaleniom obcasy „GLOBUS" 
są najlepszymi i najtańszymi wyrobami tego rodzaju 

Gwa.ancja 3-miesięczi,a do każdej paty dołączona. 
A.rób próbę — a przekonasz się.

Pierwsza Polska Fabryka Wyrobów Gumowych

w ŁODZI, ulica Piotrkowska 220. Telefony 7-96 i 32-60. 
Opróbkowaną bezpłatną ofertę wysilamy na żądanie.

820

PowosICti m
Ś" wł l,Pa 
bryczki 

platformy
(Rollwagen) 

Lakierowanie sa­
mochodów i p o 

wozów
po niskich cenreii

J. MARX
. iowice, ulica 
Słowackiego 26.

ßcsfauracia
„Pod Klasycznym rodłem“

Właściciel Amand B.äuer 
Katowice, ulica Słowackiego nr. 21 
(dawniej Schillera) — Telefon 1502 

W niedzielę, dnia 21 maja o godzinie 
5-tej popołudniu

OIWAROS
odnowjo^eao lokalu połączone z kor- 
čertem. Podawane będą tradycyjne 
nogi wieprzowe na co -Mprasz r- íaj- 
uprzejmiei Gospodarz.

Dla wygody Czytelników zamieszczamy poniżę; kwit abonamentów, tych 
wszystkich którym chodzenie na pocztę snrawia z jakichbądź powodów trudności 
prosimy jeden kwit odpowiednio wypełniony odesłać na pocztę, a listowy zgłosi 
się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Wszystkie urzędy d »c?*owe 
przyjmują zamówienia na____ wiec, do 1 • » ■ • wi; c ..

gwjljg^ęczigrBai^^Sę gazely
Niżej podpisany zamawia:

Pierwsza Ueiznc ttr. ii rtsynli ÄApeh

„MESRAP“
Łódź, Cegiełnianft nr. £3

ije do wiadomości, ie podający się za naszego 
ita katowickiego p. Rotte itrei ç) x Będzina, 
jest uprawniony do przyjmowania dla nas żadnych 
a1 u nków, takowe więc wykonane nie będą. 899

Przez jap not!

wysycha, ber. przyklejania się
bąklLr do podłćs nus». 1 ,fl. ,i, J,5d 
Blaty laklor emaliowy xl. S.SI 
baklBr do i icpII kuchennych 

w rotmollycl kolorach *| s go 
o’ilïîy L0 ei uakoołowy 1. zf. 2.ïl 
! ih, £t “lamowana 1 clr j. -
i • hSeJ .Sichel paczha pół « >, 1.10

Ema Mer
Katowwe, Warszawska 28a 
Hurt. Drog. załóż. 1897 r.
Prsemysi farb I lak.

Tytuł gazety
• # _

A'-iejsce wydania
1 "U "it

Czas przedpłaty Cena

Adonis
(vfryel.ndz* 7 razy tygodniowo)

Ir’
Katowice Mieiiąc

czerwice
3f«»i

z odno! ' do 
domu pr/ez 

listowego.

Imię, nazwisko i dokładuy adre ; zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu portowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

ťn^n.- 'iit, j dllia

Programy
,Iijp5iitiu^..mir

Drukami, i „Polonii

oraz wszelhle drufci. 
uroezystoJáowe

wykonuje szybko, gustownie i po 
cenach konkurencyjnych

jyl
Sk». Ww«i.

ybnlh, u J£c«x Äcninrakowt» O-

Câuxilk c;af2©s£e©.
llhersz nťm U>b Jego miejsce: Na pierwszej strouhy tiulowej zl. í4- W tekśc zt 
030. — Za tekstem w, części ogłoszeniowej zł. 0,20. — “ekrolozl: w tekście do 160 wier» 
szy zt 0.49 od i00 do 200 wierszy zl 6.50, ponad 200 wierszy zł. 0,80. — Ogłosz ais 
drobne za słowo: Kupna, ■sprzed"^e, zamiany, ofiarowanie pracy oraz w^ysłikie inne zL 
0,20. dla poszukujących pracy tl. 0,10, matrymonialne zł. 0,30. — Ogrorzeoia zagra icznn 
e 5tproc. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 prac. drożs ze. — Ceny ogło­
szeń w niedziele i święta o 25 proc.- iroższe.
WARUNKI: I) Otnvik! w ogłorcenli.Jt nie upoważniają do ż® Tania zwrotn gotiVki aitf 

teł nie obowązują Administracje do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia 0 ift 
teść sens ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2) Ta te ‘minowe æmr ;r u ^ 
ytfr-elkld ogłoszeń Adminirtacta nie odpowiada. 3) Ze stf^żeni :y»
wa i względni au e o tyle, o fle zezwalają na to względy techric me. 4) fcachmn 
« nasre są płatne i zaskarżalne w Katowicach. 5) Pia'Sfo inkasa «3ie£sta<Ä 
naszych przysługuje tylko spc'talnle do tego upoważnionym ánkase«' »n - 
WAtTzpjiyji w, Rinn wkłute g fctofeêÿj.
0001011101020002235302010202020001000202010223485353532353534848480248232353530248480002310000005353482353025348230053232300000001



Rok 2
poświęcony sprawom ochrony pracy

Ks. Dr. A Marchewka,

Eiicyhlffea „Rerom l@?arom‘‘ a czasy obecne
(W 36-lctnią rocznicę ogłoszenia encykliki).

W tym miesiącu obchodzimy 36-letną rocznicę ogło­
szenia przez papieża Leona XIII wiekopomnej encykhki 
„Rerum Novarum

Zdawaćby s ę mogło, żc encyklika ta w dzisiej­
szych czasach jest już nie aktualna i przestarzała, bo 
życie społeczne w tym czasie bardzo się rozwinęło 
i zmieniło. A jednak, po bliższcm zapoznaniu się z tre­
ść ią encykliki, każdy musi przyznać, że jest ona dzi­
siaj tak samo aktualna, jak ma była w dniu ogłoszenia 
w roku 1891. t

Dzieje się to zaś wskutek jej syntetyczności. Ency­
klika ta nie podaje nam szczegółowego programu dzia­
łalności społecznej katolików, ale wykłada zasady pro­
gramu. Widzimy to w wielu punktach, a przedewszy- 
stkicm w omawianiu ingerencji państwa do spraw ro­
bot czych i w części poświęconej ‘towarzyszeniom za­
wodowym. Tak np. o 'długości dnia pracy encyklika R. 
N. daje następujące zasady; „Ani sprawiedliwość, ani 
ludzkość nie pozwalają wymagać tyle pracy, aby wsku­
tek nadmiernego trudu duch stępia! a ciało upadało ze 
z.nu/cnia... Zatem dzień roboczy nie powinien obej­
mować więcej godzin, niż siły pozwalają. Jakie zaś 
mają by ć przerwy odpoczynkowe, zależy to od rodzaju 
pracy, od warunków czasu i miejsca, od zdrowia sa­
mego robotnika“.

Encyklika uzasadnia też prawo zrzeszenia się, wy- 
kazuje znaczenie i celowość stowarzyszeń oraz zna­
miona, jakie powinny posiadać, ale o szczegółach mó­
wi tylko tyle, ze „zalc/y to raczej ud Właściwości każ­
dego narodu, od rodzaju zajęć i od innych warunków, 
które należy wziąść pod rozumna rozwagę“. Tak też 
i w rzeczywistości się dzieje w ruchu chrześcijan sko- 
społccznym.

Następnie encyklika daje bardzo dobry i słuszny 
pogląd na nędzę i nieszczęścia tego świata, których ża­
dne, choćby najdoskonalsze urządzenia świata, nie usu­
ną. „Niemożliwą jest rzeczą, by w państwie najniżsi 
zrównali się z najwyższymi... Podobnież nie będzie na 
ziemi końca innym utrapieniom, bo nieszczęśliwe na­
stępstwa grzechu są przykre do ponoszenia, twarde, tru­
dne i z konieczności muszą towarzyszyć człowiekowi, 
do ostatniego tchnienia życia. Cierpieć i cierpieć stale, 
to rzecz ludzka i choćby ludzie nie wiedzieć czego pró­
bowali, żadną siłą, ni żadną sztuką nie zdołają usunąć 
tych przykrości ze współżycia ludzkiego. Jeśli kto obie­
cuje, że potrafi to uczynić i jeśli cierpiącemu ludowi 
obiecuje życie wolne od wszelkiego bólu i trudu, a pełne 
pokoju i bezustannych rozkoszy, ten zaiste oszukuje lud 
i narzuca na mego omamienia, w których kryją się wię­
ksze nieszczęścia, niż obecnie“. Całkowite potwierdze­
nie tej prawdy mamy w dzisiejszej bolszewickiej Rosji, 
w której zamiast obiecanego raju na ziemi, przyszła nę­
dza, terror, despotyczne rządy garstki komunistów za­
miast głoszonej równości i wolności.

Co przeto robić, jeżeli nie można usunąć cierpienia 
z życia Judzkiego13 Najlepszą odpowiedź na to daje 
nam instytucja, która wyciągu dwudziestu wieków ist­
nienia poznała wszystkie radości i smutki życia ludz­
kiego i która za przykładem swego Mistrza Chrystusa 
leczyła rany, prostowała zamiary i wolę i wychowy­
wała ludzi. A encyklika Leonowa o łom mówi, że „naj- 
lepszcm / tego co 'uczynić można, jest: ,/widzieć sprawy 
ludzkie takicini, Sikiemi są, a skutecznego ratunku na 
przykrości i zukać gdzieindziej“, a nie w przeciwstawia­
niu się porządkowi przyrodzonemu.

Uznaie też encyklika potrzebę reform, aby ulżyć 
położeniu robotnikom, jednak reformy te muszą być 
zgodne z prawem przyrodzonein, na którem między jn- 
neini opiera się prawo własności prywatnej. Jakie 'zaś 
są granice tych reform i dążenia do poprawy położenia,
0 tern eticyklil ■ nie mówi. Ale z licznych zastrzeżeń
1 odwołań do doświadczenia, warunków czasu i miej­
sca, charakteru narodów i t. d. można śmiało wypro­
wadzić talii wniosek, że jeżeli reforma sama w sobie 
nie sprzeciwia sie sprawiedliwości ] miłości, a zgadza 
się z doświadczeniem, rozsądkiem i nauką, niema po­
wodu, ćlac/cgob" jej nie przeprowadzić

’io ubezpieczenie brackie (przymusowe) ma wedle 
projektu stać się bezprzedmiotowem, bądź tylko ubez­
pieczeniem dodatkowem. Jeżeli projekt przewiduje przy­
znanie świadczeń przynajmniej w wysokości, jaka dziś 
ubezpieczonym przysługuje, miisianoby płacić logicznie 
doda“ i wyrównawcze do wszystkich świadczeń. Ale 
w zak obecnie ubezpieczeni, jeszcze nie uprawnieni du 
pobierania rent, mają leż swe nabyte prawa do wyż­
szych świadczeń i z nich nigdy nie zrezygnują! Snec-

Dalej encykhka Leonowa staje w obronie osobowości 
ludzkiej, broniąc jej od krańcowego indywidualizmu i li­
beralizmu, oraz od kolektywizmu i komunizmu. Mocno 
bowiem podkreśla prawa i niezależność ludzi wobec 
państwa, broni osobowości i niezależności człowieka, 
całą akcję uzdrowicńczą chce oprzeć na pracowitości, 
zapobiegliwości j rozwadze samych obywateli. „Dążąc 
do zamiany dóbr prywatnych na wspólne, socjaliści po­
garszają położenie wszystkich 'zarobkujących; przez to 
bowiem pozbawiają ich swobody rozporządzenia zarob­
kiem, pozbawiają icli też nadziei i możności powiększe­
nia majątku rodzinnego i przysporzenia sobie korzyści 
matcrjalnych“.

Następnie encyklika staje na tern- stanowisku, że 
„człowiek jako istota rozumna, rządzi sam sobą kie­
rując się przezornością swego rozumu. Niema więc 
słusznego powodu, aby się odwoływać do ogólnej opieki 
państwa“. Podobnież, gdy chodzi o stosunki rodzime, 
„socjaliści, stawiając powszechną opiekę państwową na 
miejsce opieki rod/icielsloej, wykraczają przeciwko 
sprawiedliwości i rozprzęgają węzły rodzinne“. Je­
dnostka i rodzina są starsze od państwa, bardziej ugrun­
towane w porządku naturalnym niż organizacja pań­
stwowa, przeto ich samodzielność, prawa i obowiązki 
muszą być uznane przez tych, którzy stoją na czele spo­
łeczeństwa.

Mimo to encyklika nic odrzuca akcji państwowej; 
przeciwnie, stwierdza wyraźnie jej mezbędność. „Dla 
osiągnięcia zamierzonego celu, należy użyć tych środ­
ków, które ludzie mają w swojem rozporządzeniu. Za­
gadnienie to wymaga pracy oraz zabiegów i innych 
czynników (obok Kościoła), mianowicie, rządu państwo­
wego, pracodawców i zamożnych obywateli, wreszcie 
tych, o których chodzi, tj. samych proietarjuszy“

Wreszcie encyklika Rerum Novarum ostateczne 
uregulowanie kwestji społecznej optera na porządku 
nadprzyrodzonym, który uzupełnia porządek przyrodzo­
ny, rozwiązuje Jego trudności, usu wa sprzeczności i tym 
sposobem wprowadza do życia ludzkiego radość i na­
dzieję.

„W instytucjach chrześc jańskich tkwi dziwna i 
przytem wieloraka moc do stłumienia walki i wyrwania 
jej korzeni“. Kościół os;ąga to swą nauką, czynami i in­
stytucjami, które stwarza.

„Cala nauka chrześcijajńska, której wyjaśniaczem 
i stróżem jest Kościół, wdelce się przydaje do tego, 
aby pogodzić bogatych I proletariuszy, mianowicie przez 
nawoływanie obu warstw do pełnienia wzajemnych 
względem siebie obowiązków, przcdewszystKem obo­
wiązków sprawiedliwości“. A dalej o stosunkach do­
czesnych czytamy te słowa: „Zrozumieć ani zgodnie
z prawda ocenić stosunków doczesnych nie możemy, 
Jeśli nie uwzględnimy pojęcia życia przyszłego i to nie­
śmiertelnego. Gdyby go nie stało, odraziłby zanikła 
moralność i prawdziwe pojęcie dobra moralnego; co 
więcej, cały świat stałby się zagadką niezrozumiałą dla 
żadnego umysłu ludzkiego“. Bóg stworzył człowieka 
dla życia wiecznego, a „dla wiecznej szczęśliwości i nie 
ma to znaczenia, czy się prsiacla bogactwa i dane dobra, 
czy ich się mc posiada; wszystko zaś zależy od tego, 
jaki się z nich czyniło użytek“. I tutaj ma szerokie za­
stosowanie miłość chrześcijańska.

Ostateczne więc i całkowite rozwiązanie kwestji 
społecznej daje nam tylko porządek nadprzyrodzony.

I dlatego też Leon XIII słusznie oświadczył: „Z uf­
nością i mając za sobą prawo, przystępujemy do pod­
jętego zadania. Chudzi bowiem o sprawę, dla której się 
nic znajdzie rozwiązania, jeśli się nie wezwie na po­
moc rekgji i Kościoła“. Przeto udział duchowieństwa 
I Kościoła w akcj*i spoi icznej nic jest uroszczenicm, ani 
przokroczeriom obowiązków", ale wymaganiem życio- 
wcm.

Tu więc społeczaia synteza encykliki Rerum Nuva- 
rum stanowi główną jej wartość i 'znaczenie dla cza­
sów obecnych i to też czym ją zawsze świeżą, zawsze 
aktualną.

osobną skalę świadczeniową.
Osoby 'z rodzin rencistów (żuny i dzieci rencistów, 

wdowy i sieroty) mają na kląsku prawo do bezpłatnego 
leczenia i do połowy kosztów za lekarstwa, a inwalidzi 
nawet do bezpłatnej pomocy lekarskiej i lekarstw; tego 
projekt ustawy również nie przewiduje.

Projekt nie uwzględnia stosunków, polegających na 
fluktuacji górników z jednej strony na dugą stronę da­

wnej granicy. Od dnia zmiany suwerenności przeszło 
30 000 górników zmieniało miejsce pracy, niektórzy kil­
kakrotnie z kopalń polskich na kopalnie niemieckie i od­
wrotnie.

Oprócz trudności i komplikacji, odnośnie do świad­
czeń, dalsze utrudnienie współpracy, o którein wspurm- 
naliśmy już w wstępie, nastąpiłoby też wskutek podzie­
lenia agend ubezpieczeniowych na kilka instytucyj, w 
Niemczech zaś załatwia wszystkie sprawy ubezpiecze­
niowe dla górników jedynie kasa bracka.

Postanowienie projektu oo do automatycznego za­
istnienia inwalidztwa z dniem ukuńczenia 65 roku życia, 
w praktyce nie ma dla górników żadnego 'znaczenia, 
bo na zakładach brackich na Śląsku osób pracujących, 
mających 65 lat. jest tylko 18, którzy brackiej pensji in­
walidzkiej jeszcze nie zażądali, bo na n.ą prawdopodo­
bnie nie reflektują, 'zaś osób, liczących ponad 55 lat, 
którzy nie byliby już inwalidami górniczymi, niema na 
Śląsku nawet spełna \ % ogólnej liczby ubezpieczonych.

Co do składek zaznaczamy, że dla Śląska nie wy­
starczyłyby one w projektowanej wysokości w żaden 
sposób, o lilc Rząd zmierza do absolutnego zatrzymania 
zasady dalszego płacenia wszystkim świadczeń, które 
ubezpieczeni pobierają dotychczas, czy to z kas brac­
kich, czy to z ubezpieczenia inwalidzkiego, wzgl. z pry­
watnych kas zapomogowych, które na Górnym Śląsku 
istnieją niemal przy każdem większem przedsiębiorstwie, 
nie należącem do kasy brackie, bo według projektu 
przysługiwałyby wyższe świadczenia także ubezpieczo­
nym, którzy byli ubezpieczeni tylko w Zakładzie Ubez­
pieczeń Społecznych.

W razie nadania obecnym brackim kasom pensyj- 
nym charakteru ogólno - ubezpieczeniowego, upadłyby 
logicznie dotychczasowe przepisy i przymus co do wstą­
pienia do brackiej kasy pensyjnej, uzależniony od udo­
wodnienia zdrowotności i od gran.cy wieku, obecnie 40 
lat życia. Rozchodzi się o około 12—14% wszystkich 
na zakładach brackich zatrudnkmvch robotników. Na 
taką poprawkę zgodzą się wszystkie zainteresowane 
koła, bo obecne uzależnienie przyjęcia do kasy pensy i- 
nej od wymaganego świadectwa zdrowia jest właściwe 
tylko przy udzielaniu obok renty z ubezpieczenia inwa­
lidzkiego specjalnych rent brackich.

Projekt przewiduje zlanie ubezpieczenia na wypa­
dek nieszczęśliwy w jednym zakładzie z ubezpiecze­
niem na starość i niemoc. Takie scalanie uważamy za 
niewłaściwe. Zamiar ten może być dobrym, jako pier­
wszy krok na dziedzinie ubezpieczenia dla dzielnic pań­
stwa, gdzie ustawodawstwa tego iwogóle niema, lecz 
odradzamy zasadniczo od rego poczynania, gdzie od­
rębne zakłady już istnieją.

Eksperyment takiego połączenia skończyć musiałby 
się na Śląsku już po krótkim czasie, bo konieczność upo­
rządkowanej gospodarki krajowej wymagać będzie wy­
odrębnienia ubezpieczenia od wypadku i wydzielenia go 
z innych rodzajów ubezpieczeń, z b.egkm czasu nawet 
podzielania go na zakłady zawód. Przykład w innych 
państwach uczy nas pod tym względem, bo przekonano 
się wszędzie, że tylko w ten sposób przemysłowi umo­
żliwia się zdrową kalkulację.

Przyłączenie agend od wypadków nieszczęśliwych 
do kas hraokich na czas przejściowy, nie stanowiłoby 
większego utrudnienia, lecz wymagałoby odrębnej ka- 
sowośo', oo zresztą musiałoby też mieć miejsce w prze­
widzianych Zakładach Ubezpieczeń Społecznych, nawet 
oddzielnie dla każdej grupy zawodowej w/ projekcie już 
teraz przewidzianej, albo później wskazanej. Taką re­
formę inożnaby zrobić też na Śląsku, lecz na czas przej­
ściowy, aż później utworzy się odrębny zakład dla ubez­
pieczenia od wypadku dla całego państwa, bo do tego 
przyjść musi z natury rzeczy i pod naciskiem już po­
przednio wspomnianych zasad gospodarczych.

Ze względu na doniosłość ubezpieczenia społeczne­
go dla całego narodu, uważamy dodatek państwowy do 
każdej renty inwalidzkiej w wysokości przewidzianej w 
projekcie za absolutnie uzasadniony. Unormowanie ront 
brackich na zasadach, przewidzianych iw ogólnej usta­
wie, dałoby się z łatwością przeprowadzić przy uwzglę- 
dniei.ui obecnych składek tk> kasy brackiej, i zakładu, 
również obecnie pobieranych świadczeń, a przy udzie­
laniu dodatku państwowego mogłaby taka instytucja na 
sląsku stać się faktorom doniosłego znaczenia i chlubą 
Rządu polskiego, bo wkrótce zdołalibyśmy uzdrowić 
gospodarczo tę instytucję i przyczynić się bardzo zna­
cznie Jo poczynań gospodarczych na innej dziedzinie.

Gdyby Rząd zdecydował się, zaprowadzić w całcm 
Państwie ubezpieczenie dla górników w specjalnych bra­
ctwach górniczych, rozszerzając ewentualnie na huty 
w zagłębiach górniczych, wtenczas możnaby podporząd­
kować wszystkie te kasy brackie pod jeden Państwowy 
Związek Kas Brackich, któregod zadanie polegałoby li- 
tylkn na przelewaniu i zabezpieczaniu rent udziałowych 
między kasami braekiemi i Zakładami Ubezpieczeń, po- 
zatem w prowadzeniu statystyki dla wszystkich insty­
tucyj.

Marny przykład na Niemczech, gdzie na podstawie 
doświadczeń z kilkunastu dzielnic górniczych najnowsza 
ustawa pozostawiła najzupełniejsza samodzielność 
bractw górniczych, jedynie łącząc je, pod względem 
wymiaru świadczeń i kasuwości w wspólne Bractwo 
Górnivzo na całe Niemcy (Reichsknappschaftsverun).

Stanowisko Spółki Brackiej
w sprawie projektu o ogólnopolskiej úrezpiéczalni.

(Dokończenie).
jalnie dla górnika śląskiego trzebaby dlatego stosować

f
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wszelkiego rodzaju dostarczają

příď?' i łanio

Poieł lyl
mi terabi
bon, Stahá 1B
Telefon Nr. 1452 
PrzYímuje roboty 
w zakresie kry^a 
dachó w wszelkie- 
mi materjafami. 
Specjalnie wyko 
nujç pokrywdni! 
kościołów i wież

Zakłady Graficzne

PoloniaSp. Wydawn. rVlVEUU w Katowicach 
ulica Sobieskiego 11.

Od 1 czerwca uruchomimy, dla wygody 
Szan. Klijenteli przyjmowanie zamówień 
na druki codziennej potrzeby (koperty 
wizytówki, blankiety listowe rachun­
kowe, pocztówki itp.) oraz klisze, w

mnm v.W us. K$cam?.enr;a 2
Tel. 625 IV Krffl. HUCÎC. Tel. 625

skórę

przybory szews­
kie i kopyta, oraz 
towary skórzane 
damskie torebki 
teki, plecaki 
wsze'kiego ro­
dzaju po konku­
rencyjnych ce­

nach. poleca
Jafrôb

Xoplowiíi
Kr U.-Huta

ul. Wolności 50 
obok Kina „Co­

losseum“

Zegary słojąse
stale na składzie około 25 sztuk, 

w onrawie drzewnej w wszystkich ko­
lor. drzewnych Bim-Bam od 250 Zł 
Mechanizm do zegarów sto­
jących, masywny, mosiężny,
Kep od 190 „
Zapłata może nastąnić w ratach. 
Dostawa bezpłatna do domu.
7‘ gaiy salonowe 72 cm dług. 
szkło w otoku mosiężnym 
14 dni chodzące <jq
Zegarki kieszonkowe

(metalowe od 8 jł 
»srebrne 800stem­
plowane 6 -ub. od 30 „ 

Zegarki bronzoletkowe
(srebrne 800 stem­

plowane od 20»

złote 585 stem­
plowane od 40 **

Ob-st-Mr złote stempl.335* 585-750-900 masywne 
fniepuste) najnowszy fason ki-lkowy. 

Znane niskie ceny! \ Grawerowanie gratis!
Nakrycia alpakowc.

Przekonajcie się o gatunkach i cenach.

Wilhelm Scholz, Szarej
tel. 46 zegarnrsti7-jubiler tel. 64

Jakie to smaczne?
— smakuje bardzo
— odżywia znakomicie
— polecany przez lekarzy
— zwykle dodaje się do 

kawy, mleka kakao itp.
odżywczy ekstrakt

„MAIIC“

s JbužrljQ peanie. roúdkíe cfoů^cr. kiedy
%£fí£. "dop**

/ f # 4
fOZü9lCr

Í1

xmia-

w

m

Konkurs.
Wydziai Powiatowy w Świętochłowicach po* 

s žilkuje od 1. lipca wzgl. wcześniej technika bu~ 
dowlanego z ukończoną szkołą budowlaną. Reflek- 
tanci ol y watelstwa polskiego, władający językiem 
polskim w mowie i piśmie i szczegółowo obez­
nam z przepisami policji budowlanej i drogowej 
.zechcą złożyć oferty z odpisami świadectw i po­
daniem wysokości wymaganego wynagrodzenia 
do 3!. bm. ic.2016

Przewód™ liczący 
Wydziału Powiatowego.

jn Eichhorn - Katowice
ulica Poprzeczna 7 — Telefon ?3-U.

. s;

D.CzwikSitzer, Katowice, 3 Maja 18. Tc1.406.
Parowa fabryka mydł r.

Hk»

IDZI At OKRYĆ 
NA I PIĘTRZE w HOTELU POlSKj

OOW EZ* ZN1/ZCZONE POSADZKI. LINOLEUM 
i rlruuj£ momentalnie BIAŁE PODŁOGI 
NA MAHOŃ LUB OR/.ECH CTEM IM Y,

MarY
Telefon 829. * 'nrezem«cja; (®łf. ^ilficrmiaini f iRiedei. Katowice, ul. Szopena .ir. 2- Telefon 829

mowy ifiosany
Xnidmt niedsiele Rczmowa nriędzv dwmna hiows^mi.

mirra nmiiiii I WS ’1

orkiestry hutniczej „Huty Pokoju* nod batutą kapelmistrza 
p. ZACHEL, dawniej Cziok.

Wstęp wolryll W‘łep wolnyII
Piękne miejsce do odpoczynku, pierw zoizędna kuchnia, 

wielki ogród dla dzieci do zabaw, dwie wielkie sale, kręgielnia- 
Trunki krajowe i zagraniczne

O częste i liczne odwiedzanie uprasza
SospodofK.

SpRZt ÖAN0 WIĘCEJ Nir DWA MILIONY SŁoiKÓW.
ÿiLâSs.''

tiaoaie K.pjföPP1' ...
Korneccy "J

krem
cRim
AfimoBPHc •À
USUWA KArYKALNIE piegi, wągry,
' ZMARSZÓZ.tl.OGORZAtUŚĆi INNE DEFEKTY ttR,.,

Treść rozmowy:
Młody 1- upiec starego Stary odrzekł mu na to
Raz pytał o zdanie: Bez cienia ironji:
„Na co rozum potrzebny „Byś się stale ogłaszał,
Jest w kupieckim stanie?“ Lecz tylko w „Pulonji“

Kvbjyius. Kartojuiey
**.' u r» » i Drukami«,

MÙÈ Mmi Bat
Do L. dz. 261. 

rozpisuje przetr-g ofertowy na roboty 
około regulacji Rawy

na Sslinji 10. w ‘
Szczegóły patrz tablica przetargowa Ma­
gistrat, Katowice.

rwii i efi i îiuia“! Ravy
Dr. Górnik 

Przewodniczący 

Poszukuje się od zaraz

sienofypksfti
Wymagana gruntowna znajomość języka 
polskiego i niemieckiego, stenografji nie­
mieckiej. Zgłoszenia najpóźniej do 26. bm. 
pod Bo 2029. do Polonji 2029

iSafisa/cr*

ßLÄfTEJRl
mjzaf

J \BRODAWKI.
zgrubienia

/HÓRY

.lODCI/KI
\3ąda£ tisxçdxief.

WYDÓB i/l/LAD OŁĆWIW ,
AptekaWBoi3o1wi/i

I

020002010102320000000200015302010101000202011353532300530032010200535301324823000200013200010100020102230201022301000100

8949741940890^15^6^98^^125235960^21084

^9983
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PAKIOPHOr
oryginalny jest najlepszym instrumentem 
-^= o mocnym i czystym dźwięku. ====-

mmgWW»»

jTni s<i w sp**®üÆ®sî :
płyty angielskie „PARŁOPHON“ światowej sławy.

Bogaty repertuar
Nagranie znakomitych artystów, jak: Jfam CosJÎŒI i innych.

?, 3_____ wriere do VOM work a John, chariston ,

szlagiery I3ll«czn@i Everythiitä’s madę flor love, fox-trot

Maria blues, Toreador, one-step, sso
Or ttie Rivie;a, fox trot, ïhat nigf in Araby, fox-trot

Muzyka klasyczim Do nabycia we wszys+kich składach instrumentów muzycznych i gramofonów,

Ogród Konctrtowy
I plac Miarki (dawniej Pnnz Heinrich) 

prócz nomedziałków 
’ « i piątków codziennie

Mi Kosi Ogrnfiowy
w wykonaniu najlepszych łopotów muzycznych 

Początek o godz. , :z.
Wykwintna kuchni; Wielki wye5r rdtnycl, 

trunków. Pielęgnowane piwa. 1887 
Z poważaniem

Jan Długajczyk gospodarz

\kf~

Ryszard Hoffmiiller
Katowice, ul. 3-go Maja 11

Skład zegarów 
i towaru z złota. 

Reparatury.

Telefon 2470 Krem. 4031 /

Slriyne i tryijowanie włosów
paniom według najnowszego systemu. Farbowa­
nie włosów, pielęgnowanie piękności, manicure 
ud jak ręwnież fryzury ślubne i towarzyskie 

takie poza dom.
Salon TVyzJersK! dla Paft 1 Panów

WUHowshl
Katowice, ulica Lenkiewicza nr. 21.

AUTO i
4 ton. ciężarowe używane w bardzo do 
brym stanie, do natychmiastowej jazdy 
za gotówkę tanio sprzedam. Zgłoszenia 

do Pulonji pod „Austo-Fiat“.

I, seMeio

✓ * ‘
Świeżo wyszła z druku książka opraco­
wana przez pp. F. Schwakopf, Jana 
Be nisz 1 Alfreda Hibrichta — p. 't.

1. o państwowym podatku dochodowym
fundowanym i niefundowanym;

2. o podatku kościelnym oraz
3. o ogólnych postanowieniach ustawy 

konkursowej.
KsfąźKa ta zawiera rozporządzenia, wzory odwołań i różne orzeczenia.
Pierwsza książka w polskim języku o podatku kościelnym 

i ustawie konkursowej.

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych księgarniach Polski.

do zraszama
Hrf Ir ogrodnicze do polewania 
• ■ do gazu wszťk wymiarów,

zawsze na składzie.

mvntjic ft MSi}knt&vt> 
diiału oćł&szert

naszego pisma
m;tfptze]m<ej rawtadamlrny, iż wzoruiąc 
sii ha rządzeniach najpoważniejszych 
w\‘i< iictw gizetowych Poliki, ustah- 
li• :,. źc pizy zamówietliaeh na większy 

ilość ogłoszeń

każde ogłoszenie
jest

plaine z osobna
po u 1111 e ■ z v ci ii u w v;stecie.

W ijrjťíi Heniu, le iii.jvVn.rja ta, imiô 
!t wląjąca spłicanie npsÆydi r«jc!<u róví 
w kilku drobny h ratach,* . si< 
, , i uzö micin nav, li klijciitijw,
r, . ii , .£ ti i ifkljimowy i natta1 
ici. t. i *e| p mięri.

Iftioł
..fîflofiP i V

1930

'1

.__* — - - — -«v.

^ocziAski sp. * cgr. odp. Katowńce
Telefon 920 11243 ul. Mariacka 18 a

Karol Monta

Miejsce wycieczkowe

IM I-ŁoMa flUjjl
za koszarami 73 pp.

W niedzielę, dnia 22-go maja 
pierwszy wielki 2025

koncert 
ogrodowy
wykonany przez kapelę górniczą 
z Siemianowic. Kapelmistrz Benk 
Początek o godz- 330 popołudnii’ 
Wspaniale okwiecionz drzewa,

Sport łódkowy.
lybnlH (Woj. Śląsk.) 

ul. Rudzka nr. 5. — Telef. 111
Fabryka aparatów piwnych. 

Przedsiębiorstwo 
instalacyjne.

Blacharstwo budowlane. 
Najctarsze przedsiębiorstwo 

na miejscu.
Reparacje l instalacje wykonuje sie po najniższych cenach

.i .AJsrtK&S-'
Wykonanie modnych

ÉiiiliUiCll
prędko, czysto i po niskich 
cenach.
H. Rataj Katc wice

ul. Zabrska nr. 3.
XXKXXXXXX*

Karol Czok
Fabiyka mebli i modeli 

Wykonanie robót budowlanych
Katowice Dąb.

Przyjmuje wszelkie zlecenia 
w zakres jtolarstwa wchodzące 
Przystanek tramwaj. Btderuwicc

OLEJE

Zapmmlm* loilIM
znajdą pilne osoby, wyrabiając u siebie 
w domu na ftaowoczesne) uni­
wersalnej maszynie ttf reWt pończo- 

kzniczyc'

rm &><+

wszelkiego rouzajii toVřary jdiane, jak 
pończochy * k&peUd, i »wciry »td. — 
Wstępne iadomości fachowy n są 
potrzebne. — Miejsce *ap»f.,zkamr 
obojętne. — Tdwarj wy) ibi^.ie na 
maszynie „REKÖRL'“ skupujemy i do- 

tarcza) ny surowca.
Cena z wszelkteH prz,nJeżnośc.ami 

Ů8P,— złotych,

„REtlf.p“, Ciesiyn
ulica trsftch Braci 9.

Wszelkie .lfo.mtCje wysyłamy Dezpł.

Najlepszy spiwiocæ do aßt jest

„IRI“
wyrób krajowy, patentowany pod 
W. U. 424. Do nabycia we wszyst­
kich składach papierniczych po cenie 
zl 25,— lub po cenach hurtownych 

od Zakładów Przemysłowych 
S, Stoering. Poznań, 27. grudnia 9

Wapno, Cement, Gips,
Trzcinę sufitową, Rury kamionkowe-ccmentowe 
Cegły szamotowe, Płyty piekarskie (Radèburg)
Płyty terrakotowe i ićiennCj 

Licówkę, PSyty cementowe 
I KSinkiery ř tlautv,

Robert Streit, Katowice
Emro i Składnica Wo 46 I 

przy ul. Mickiewicza 19. Telefon 2192.

Zostałem zamianowany

notariuszem

lniany R _ 
rzepakowy HT a

poleca najtaniej:

Jcthnociicmla“
Sp. z ogr. odp.

RftlïlM. TeitEon ;-33,

Ptjr todze
w każdej wysokoidl

,(oło kaoitalistó.w wypożycza roi 
nikom i kupcom pieniądzu na 
niski proceň* na przeciąg do 10 lat 
Przy zapytaniach dołączyć na od­
powiedz znaczyli pocztowy.

Oferty pod „Bo 1981“ do eksp. 
Polonji w Katnwiracli.

Biuro moje znajduje się w Katowicach 
przy ulicy 3-go Maja nr. 14.

Bo 2012 Adwokat Jffcnol Serscfiel.

KU cftce się tanio icspairzyć
w konfekcję męską i dziecinną, niech o Iwiedzi

VANl SKLEP
plerwszorręo-iei KonfthcJl męskie}

1 diietlpn«!
JCZLCť Air PMAiï
HalOWlir, ulica Wojewódzka nr. 24. 
1'ojscic tunelem od kawiarni Astoria.

Pracownia djamen- 
fow do rznięcia 
szkła i do wszelkich 
wyrobów technicz­

nych. H. Szftítel Warřuav: a, Qranlczna 19 
er/z. oil lS52rokn (1825) Ceny ko knrcncyjnc.

HI



Norva Unia 
kdjjowa 

Chýlit Sko. 
czâie. Na le­
wo: Uroczy­
stość to SI o- 
czoioíp Na 
prawo : Fr Or 
giuent note; 
linii w tesie 
pierícickim. 
ü dołu na 
lewo: Prze­

mówienie 
starosty cie­
szyńskiego 
p. Kisiały 
na stacji 

w Pierśćcu. 
U dołu na 
prawo: Po­

święcenie 
nowej linii.

Konsekracja kościoła Chrystusa - Króla w Góle- 
jowie. 1. Procesja z relikwiami. 2. Goście i ko­
mitet z J. E. Ks. Biskupem dr. Lisieckim na 
czele. 3. Ks. proboszcz Tomasz Reginek z Ryb­
nika. i. Kościół „Chrystus Królas wybudowany 

od maja do paśdziemika 1926 roku.

Poświęcenie pomnika uczestników powstań śląskich w Rybniku. Grupa uczestników wycieczki amerykańskiej w Król. Hude w dniu 10 maja b. r.

t



Poświęcenie 
sztandaru zało­
gi Państwowych 
Zakładów yVo­
do ciągowych na 
Śląsku. (Sztan­
dar projektu art. 
mal Ligonia). 
Na jjr-awo : Go­
icie na uroczy­
stości, h. minister 
Kamiński (X), 
p, starosta Ba- 

chyúski(XX).

Sport na Śląsku. 
1 Si lafeta 4 X1Ö0, 
KS.RoździeA Szo­
pienice, ustanowiła 
dnia 8 maja nowy 
rekord śląski 47.2 
sek. Stoją od łewej: 
trener Nor ling. Ro­
jek, Gilewski, Łe­
bie dzik, M osier. 
2. Pu r~osza dru­
żyna K. S. Roź- 
dzicń — Szopieni­
ce. W środku kpt. 
Uhacz i trener Nor- 
ling. Lekkoatleci na 
zawodach „Ośrod­
ka W. F. to Kato­

wicach"'.

Ks. Robert Gajda,Na prawo: Ks. Robert Gajda, 
znany kompozytor śląski, autor 
orator jum „Św. Jan Chrzciciel", 
wykonanego z wielkiem powo­
dzeniem w Królewskiej IIucÍk 

i Katowicach.

Rtm. Trenkwald, zdobywca pierwszej 
nayroév w konkursie hippicznym 8 p. 

i/łunów w Krakowie.

Na prawo:
Przyrzeczenie harcerzy w Bytkowir dn. 
15 maja. J. komendantka drh. Wanda 
Jordanów na, 2. dyr. Ciszewski, opiekun 

drużyny^ 3. ks. Nowak.

Wyciec zka turecka w Katowicach Goście tureccy (X.) w otoczeniu przedsta- Ekspozytura Urzędu śledczego w Król. Hucie. W środku b. kierownik podkom. 
wicieli gospodarzy z sen. Kowal zyktem(XX) i dr. Sandern(XXX) fia czele. Duda przeniesiony obecnie do Katowic £ obecny kierownik podkom. Ziętek.
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